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,,Bund'*.
Małoktowie u nas, co to jest ,,Bund”.

Istnieje ongłównie na'tereniebyłejKongre­
sówkiijest zawodową, socjalistyczną orga­
nizacją żydowską, niby to robotniczą. Z

,,Bundu” rekrutująsię przeważnie komu­

niściżydowscy,którzy, posłuszni nakazom

Moskwy,przenikają dopolskich organizacji

lewicowych i tam szerzą spustoszenie. O-

statnie procesy komunistyczne wykazały

niezbicie, że ,,bundowcy” w wielu zażydzo-

nych ośrodka'ch jak Łodzi, Lublinie, Bia­

łymstoku itd. opanowali taką organizację

P.P.S-ujakTurczylicośwrodzajuUni­
wersytetu Robotniczego pod opieką socjali­
stów. Młodzież socjalistyczna, która w ta­

kiej atmosferze sięWychowuje, często popa­
da w zatarg z obowiązującymi prawami,

gdyż państwo nie może ścierpieć, aby lada

chłystek żydowskigłosił chwałę,,wolnościo­
wej”Moskwy, a psioczył nafaszyzm w Pol­

sceiw ten sposóbbałamucił ciemneijakże

często słusznie rozgoryczone masy robot­

nicze.

Tenże ,,Bund", który jest rozsadnikiem

zarazy komunistycznej w Polsce, obchodził

niedawno 40-lecie swego istnienia. Opis

owego obchodu znajdujemy w dwutygodni­
ku żydowskim (po polsku drukowanym)

,,-Myśl socjalistyczna” z 20 listopada. Na­

desłał nam gojakiś zacietrzewionyżydowin

zgłupio-bezczelnym listem i uwagąnamar­
ginesie : Pamiętajcie, że śledzimy wasi

Mało nas to ostrzeżenie czygroźba wzru­

sza, więc zajmiemy się krótko treścią jubi­
leuszowego numeru ,,Myśli socjalistycznej”,

a raczej sprawozdaniem z obchodu. Do­

wiadujemy sięzniego- takich oto budują­
cych rzeczy: Było tysiąc delegatów, dwa

tysiące młodzieży (żydowskiej), las czerwo­

nych sztandarów, były życzenia od rozmai­

tych socjalistów podobno z całego świata,,,

między innymi-od Leorta (Lejby) Bluma z

Francji i Vanderveldego (Epsteina) zBelgii.

Polscy socjaliści pofatygowali się osobiście,

jako że łączy ich bliskie pokrewieństwo

przez tych żydków, którzy znajdują się w

szeregach Polskiej Partii Socjalistycznej.
W imieniuC.K .W . P.P .S.przemawiałtow.

Zaremba, Komisji Centralnej — tow. Zda­

nowski, T.U . R. — tow.Czapiński, War­

szawskiego O.IG R .
— towarzysz Fotek,

Warszawskiej Rady ZawodowejiZarządu
Gł. transportowców — tow. Cymerman,

Stow. Prawników— Socjalistów — tow.

Świętkowski.

Brakło tylko ,,towarzysza" Rwała (żyd),

który wHiszpaniipo stronie czerwonejuczy

polskich robotników walczyć za wolność —

dla żydów i swobodę mordow'ania księży,

paleniakościołówiburzenia najczcigodniej­
szych zabytków.

Ogłoszenie manifestu d o pracujących
mas żydowskichpowitalizebraninieokrzy­
kiem aj waj!,lecz ,,Przysięgą”Bundu iza­
ciśniętąwkułakpięścią, co oznacza wygra­
żanie wszystkim, którzy nie są komunista­

mi. Kongres przesłał także gorące pozdro­
w'ienie ,,dla walczących bohatersko mas hi­

szpańskich”,oczyw'iście czerwonychpodko-

komendą komisarzy bolszewickich.

W manifeście przez kongres przyjętym

czytamy międzyinnymi:

,,I truciciele, podpalacze i ludożercy w

społeczeństwie polskim robią wszystko, co

mogą,by rozniecić ku Wam piekielny pło­
mień nienawiści.

CzytrzebaprzypominaćWam straszliwe

spustoszenia, jakie ten płomień zdołał już

dodziśdniapoczynić? Czyżtrzeba wymie­
niać ofiary, obliczać szkody', malow-'ać obra­

zy ruiny?

Przytyk, Mińsk Mazowiecki, Wysokie,
Częstochowa i Brześć — to nie wszystkie,

to tylko najboleśniejsze etapy męczeńskiej

golgoty masy żydowskiej za ostatnie półtora
roku.

Lecz ludożercy szczują dalej. Nie ogra­
niczająsię oni do bojkotu żydowskiego ro­

botnika iinteligenta pracującego, do w'alki

0 gospodarczą zagładę żydowskich mas pra­
cujących.Nie wystarcza im przemoc fizycz-

na— chcą Was poniżyć, zdeptać Waszą

godność ludzką, zamienić Was w nędznych

1pozbawionych praw pariasów. Oto wpro­
wadzili na wyższych uczelniach getto dla

akademików żydowskich iich pragnieniem

jest rozszerzenie getta dla żydów na terenie

całego kraju. Domagają się krzykliwie

praw wyjątkowych dla żydów według wzo-

'lCiąg dalszy na stronie 2-ej).

Sofia, 26, 11. (PAT). W związku z za­
ginięciem polskiego samolotu komuni­
kacyjnego, kursującego na linii Pale­
styna — Warszawa, korespondent PAT
donosi o godz. 13.

Dotychczas brak jest jakichkolwiek
wiadomości o zaginionym samolocie. Od

wczoraj łańcuchy górskie, położone ną

południe od Sofii, jak Perim, Rodop i in­
ne przeszukiwane są przez liczne pa­
trole wojskowe i policyjne oraz przez
górskie eśkpedyćje sportowe. Poszuki­
wania te są jednak bardzo utrudnione

przez fatalne warunki atmosferyczne.
Góry są spowite gęstymi chmurami, a

na całym terenie padają deszcze.

Bułgarzy nie żałują ani kosztów ani ludzi

przy poszukiwaniach.
Sofia, 26. 11. (PAT). Dyrektor lotnic­

twa bułgarskiego oświadczył, iż po o-

trzymaniu pierwszej wiadomości o zagi­
nięciu samolotu PLL ,,Lot" wysiał w

dniu wczorajszym dwa samoloty na po­
szukiwania, które wskutek mgły nie

mogły dać wyników. Wczoraj rano wy­
leciało z Soffi i Plodi C eskadr, które

prowadzić będą ..dalsze poszukiwania

nad rejonem górskim Bułgarii połu-
dtiiowo-za ehodniej. Równocześnie w'y­
siano na samochódacli ciężarowych od­
działy wojska, które pomagać będą w

akcji poszukiwania przy współudziale
władz administracyjnych i ludności cy­
wilnej. Niestety, do wieczora poszuki­
wania nie daly żadnego rezultatu. Pa­
nuje obawa, że śnieg może utrudnić po­
szukiw'ania.

Słyszano dwie detonacje
w górach Pirymu.

Sofia, 26. 11. (PAT). Korespondent
PAT w Sofii donosi: Mimo energicznej
akcji ratunkowej, prowadzonej na sze­
roką skalę, dotychczas nie udało się od­
naleźć samolotu Lot'u , który zaginął we

wtorek w Bułgarii, jednak coraz bliżej
określa się rejon, gdzie samolot powi­
nien się znajdow'ać. W górach Pirymu,
w których według wszelkiego prawdo­
podobieństwa samolot lądował, przez
cały czwartek panowała gęsta mgła i

padał śnieg. Mimo to ekspedycje, które

wyszły w środę na poszukiwania, pro­
wadziły swą. akcję w czwartek i pozo­
stały na noc w górach.

Meldunki ze wsi, położonych na

wschodnich stokach Pirymu, stwierdza­
ją, że samolot ostatni raz słyszano w

miejscowości Julen, położonej o 10 km

na zachód od miasteczka Bańsko. Do­
wodziłoby to, że samolot przeleciał grze­
bień wysokiego Pirym u. sięgający wy­
sokości 2915 metrów i lądował na tere­
nach w'ygodniejszych, niż tereny, znaj­
dujące się na zachodnich stokach Pi;
rymu.

Drwal, który zgłaszał się wczoraj, żej
widzi-ał samolot, zgłosił się na policję
i zdał raport, że widzi-ał samolot na wy­
soko-ści 6 mtr. nad lasem, który mu na­
stępnie znikł w' mgle i chmurach. Po

pewnym czasie usłyszał jedną detonację,
następnie drugą silniejszą. Kierunek
trudno mu określić z powodu gór
(echo).

Następnie zgło-sił się drugi chłop są­
siedniej osady, który oświadczył, że sły­
szał także dwie detonacje w górach.

Miejsce wypadku określa się na zacho­
dnie stoki pasa górskiego Pir.ym w

szczególności stok Jeltope.
Prawdopodobieństwo odnalezienia ob­

sługi samolotu i pas-ażerów przy życiu
jeszcze istnieje. Poszukiwania na te­
rytoriach Grecji i Jugosławii trwają na­
dal.

Poselstw'o jugosłowiańskie w Sofii za­
wiadomiło, że w'ładze jugosłowiańskie
prowadzą nadal poszukiwania, jednak
bez rezultatu. Radio Sofia Ogłasza co

pół godziny apel do ludności o podanie
wiadomości o samolocie.

* * *

Poszukiwania za polskim samolotem

pasażerskim trwają.
Warszawa,26. 11. (Tel. wł.) . Do ostatniej

chwili nie nadeszły ze stolicyBułgariiżad­
ne w'iad-omości co do losu zaginionego pol­
skiego samolotu pasażerskiego. .W, dniu

w'czorajszym 6 eskadr lotniczych podjęło

poszukiwania w rejonach górskich Bułga­
rii południowo-zachodniej. Rów'nocześnie

wysłały w'ładze bułgarskie na samochodach

ciężarowych oddziały wojska,, które będą

pomagać w akcjiratunkowej. Lotnik pol­
ski Karpiński, który wyleciał z Polski do

Sofii, aby wziąć udział w poszukiwaniach,

wylądował w SofiiSzczęśliwie, ale akcjira­
tunkow-ej zpowodugęstej mgły, zasłaniają­
cej zupełnie góry,;,podjąć nie mógł.

Panuje obawa, że śnieg może utrudnić

poszukiwania w stopniu jeszcze większym,

,,Czarny" rok
dla komunikacji lotniczej.
Polska Agencja Telegraficzna donosi:
W dniu 30 bm. nastąpi zamknięcie

linii lotniczej między Warszawą a Gdy­
nią. W ro-ku bieżącym obsługa tej linii

przedłużona została w porównaniu z

rokiem ubiegłym blisko o dwa miesią­
ce. Szczególnie silna frekwencja na tym
o-dcinku panowała w miesiącach czerw'­
cu, lipcu, sierpniu i wrześniu. W tym
czasie zanotowano 88% wykorzystania
tonażu.

W sezonie letnim Gdynia miała po­
łączenia w ciągu jednego dnia z Krako­
wem, Katow'icami, Lwowem, Gzerniow-
cami i Bukaresztem, a sześć razy w ty­
godniu Wilnem, Rygą, Tallinem i Hel­
sinkami, zaś 3 ra-zy w tygodniu z linią,
której krańcowe lotnisko Lydde- (w Pa­
lestynie) osiągalne było w drugim dniu
lotu.

Bombardowanie Madrytu.
Madryt, 26. 11 . (PAT) Bombardowanie

stolicy spowodowało śmierć15osćb.30 osób

zostało rannych. Jeden z pocisków trafił

w gmach, w którym mieści się poselstwo

szwajcarskie, niszcząc samochódposła.

Cyklon nad Lizboną.
Lizbona,26.11.(PAT)Nad miastem prze­

szedł cyklon, kierujący się z południo-za -

chodu na północno-wschód. Silna ulewa,

trwająca niemal całą dobę, spowodowała

zalanie położonych niżej ulic. M ia s t o w

ciągu całej doby było odcięte od prowincji.

Ulewa spowodowała bardzo znaczne straty

materialne. Wypadków zludźmi nie było.

Czeski zakaz.
Praga,26.11. (PAT) Ministerstwo spraw

wewnętrznych ogłosiło w dzienniku urzędo­
wym nr. 257 rozporządzenie, zakazujące
przywozu i rozszerzania w Czechosłowacji
pracy dr. Anatola Lewickiego,,Zarys historii
Polski**tom 2-gi, wydanej w Polsce nakła­

dem Gebethnera iWolffa,

Manewry amerykańskie.

W stanie Tcxas odbyły się manewry armii amerykańskiej, w której wzięło udział

wprawdzie tylko 10 tysięcy łudzi, ale za to - 1070 pojazdów mechanicznych. Na zdję-
. . ęiaartyleria połowa — działa 155 mm — zmienia pozycje.
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ru Niemiechitlerowskich. Chcą nas posta­
wić poza nawiasem społecznego ipolitycz­
nego prawa. Chcą nam odebrać nietylko
prawo dożycia, leczrównież i prawo do

samoobrony,do walki".

Nie zachłysnęli się autorzy manifestu

przytaczając przykłady z Przytyka, Mińska

Mazowieckiego, Wysokiego, Częstochowy,
Brześcia. W szakże tam żydzimordowaliPo­
laków,a rozruchy antyżydowskiebyłytylko
odwetem. Szkoda, że autorzy niedodalije­
szcze Wilna iLwowa, gdzie chrześcijańscy

studenciWacławskii Grotkowski ponieśli

śmierć z rąk żydowskich.

Aleposłuchajmy tylko,jacy ztychżydów
dzielni obywatele. Manifest powiada:

,,Bund przeto powita! powstanie Polski

niepodległej i budził w masach żydowskich
uczucia obywatelskie wobec krajn — uczu­
cia, które zawierają - obok świadomości

praw — również świadomość obowiązku''.
(Podkreślenia nasze. Red. ,,Dz. B .").

Wiadomo, jakie to wychowanie Bundu

dało wyniki. Rok 1920 będzie na wieki

pomnikiem tego wychowania. Zdrada wojsk

polskich, stawanie na usługach bolszewi­

ków, mordowanie żołnierzy polskich i ma­

sowa dezercja — oto świadectwa wymowne,

A rozkładmoralny,jaki żydzi szerzą, agita­
cja komunistyczna w służbie moskiewskiej

trwa nieustannie. I nic nie pomoże żydom,

że biorą ich w obronę ,,towarzysze" pocho­
dzenia aryjskiego, zażydzeniduchowo. Oni

walczą razem o republikę socjalistyczną
w Polsce. Jakby się taka zwycięska walka

skończyła, tego świadectwo dająnam dzieje

walk o wolność w Rosji. Wytępili tych,

którzy im pomagali, a wolność otrzymali

tylko żydzi. Masom pracującym w darze

za pomocdostała sięw udziale niewolagor­
sza, niż za najokrutniejszych carów.

Nie, panowie żydowiny, deklamacjami
nic nie wskóracie, ani nie wzruszycie niko­

go, kto was zna. Nie według słów waszych

sądzimy was, le c z według czynów, które

stanowią jedno nieprzerwane pasmo szkód,
wyrządzanych przez zamieszkałych w P- '

-

sce żydów państwu i narodowi polskiemu.
Dlatego nie dziwcie się, że was się pozbyć

chcemy i musimy* jeżeli ostać się chcemy

inaszą silęmoralną,którą wypodkopujecie,

ocalić.

Aofiar
wielkiej katastrofy górniczej.

Katowice,26.11.(PAT) Z Zabrzadono­

szą:W środęwieczorem kolumna górnicza,

prowadząca akcję ratunkową na kopalni

,.Królowa Luiza", odznalazła zwłoki6-ej
ofiary wielkiej katastrofy górniczej, ja k a

wydarzyła się w ub. tygodniu. 'Uroczysty

pogrzeb 6ofiar katastrofy odbędzie się w

dzisiejszy piątek w Zabrzu.

Senat przygotowuje się do sesji.
Warszawa, 26. 11 . (PAT) Przy udziale

marszałka senatu Al. Prystora odbyło się
dnia 25 bm. posiedzenie komitetu senackie­

go klubu prac parlametnarnych. Marsza­

łek Al.Prystor poinformowałkomitet klu­

bu omateriale,który będzie miała doprze­
pracowania obecna sesja.

Po dłuższej dyskusji postanowiono zwo­

ła ć plenarne posiedzenie klubu w d n iu

pierwszego posiedzenia senatu.

Nowy rząd w Belgii.

Długotrwałe przesilenie rządowe w Belgii

skończyło siępowołaniem nowego gabinetu,

na którego czele stanął znany polityk Jan­

son. Widzimy go na zdjęciu przy podpisy­
w aniu listy, ministrów,.

,,Wojna przeciw Włochom
lestfKonieczna**

mówiFrancuski minister marynarki*
Rzym, 26. 11. (PAT) ,,Giornale d'Ita-

lia1* ogłasza tekst przemówienia, wygło­
szonego w dniu 23 października br. w

Tulonie do marynarzy okrętu ,,Generał
Bonaparte" przez francuskiego m ini­
stra marynarki wojennej p. Campinchi.
Według relacyj ,,Giornale dTtalia",
przemówienie to brzmiało:

,,N ie można dopuścić do tego, aby
Korsyka stała się ofiarą, napaści wło­
skiej. Nigdy nie pozwolimy na to, aby
Korsyka, będąca ziemią nawskroś fran­
cuską, mogła posłużyć Włochom jako
teren wojny. Należy, aby Włochy skoń­
czyły wreszcie z niegodną komedią, we­
dług której Korsyka jest krajem irrc-

denty włoskiej, oczekującej na oswobo­
dzenie. Nie chcę wyrządzić niesprawie­
dliwości waszemu patriotyzmowi, po­

nieważ wiecie równie dobrze jak ja,
w jakiej pogardzie mamy wszystko,

co jest włoskie.

I jeśliby jutro sąsiedzi nasi chcieli

wylądować na Korsyce, jestem pewien,
że wszyscy mieszkańcy tej wyspy po­
wstaliby, jak jeden męż, przeciwko na­
jeźdźcy. Nie należy taić, że

wojna przeciw Włochom jest konieczna.

Będzie ona dla nas zwycięska. Przyja­
ciel mój p. Pierre Cot stworzył w ba-

stii regionalne dowództwo lotnicze,
dzięki czemu Korsyka wyposażona bę­
dzie w trzy bazy lotnicze i w wielkie

ilości samolotów. Korsyka, jako baza

morska i lotnicza pierwszorzędnego
znaczenia, stanowić będzie dla nas w

zbliżającej się wojnie decydujący czyn­
nik zwycięstwa.

Z Korsyki wyruszy ofensywa,
która powali na koiana faszyzm.

Nie mogę zdradzić wam sekretów szta­
bu głównego, ale mogę was zapewnić,
że skóra faszyzmu pozostanie w na­
szych rękach'* .

,,Giornale d'Italia1* bardzo surowo

ocenia mowę ministra Campinchi,
stwierdzając, że Wiochy nie grożą niko­
mu oraz że słowa ministra, dotyczące
Włoch, nie dadzą się poprzeć żadnym
dowodem. Mowa francuskiego ministra

informuje natomiast cały świat o agre­
sywnych zamiarach niektórych stron­
nictw francuskich, będących na usłu­
gach komunizmu moskiewskiego.

Japończycy idą naprzód.
Trzem a dfraęgnmi na i%Iankinm

Szanghaj, 26. 11. (PAT) Przedstawi­
ciel arm ii japońskiej donosi:

Na froncie południowym, wojska ja­
pońskie zajęły miejscowość Huczau,
zwaną również Bwuszing. W czwartek

rano rozpoczął się atak japoński na

Wusih. O godz. 8 weszły pierwsze ja­
pońskie oddziały do miasta od strony
wschodniej. Inne oddziały japońskie
posunęły się naprzód o 20 km na pół­
noc od Wusih, Japońskie lotnictwo

morskie rozwinęło ożywioną dzialal-

ność, atakując tylne pozycje chińskie

w obszarze położonym na zachód od je­
ziora Taihu oraz szereg obiektów na li­
n ii kolejowej Lunghai.

Tokio, 26 . 11. (PAT) Agencja Domei

donosi: Na centralnym froncie szang-

hajskim czynią wojska japońskie stałe

postępy, posuwając się trzema drogami
w kierunku Nankinu, Jedna z tych
dróg prowadzi wzdłuż rzeki Yangtse,
druga wzdłuż linii kolejowej Szang­
haj—NaRkin, trzecia zaś wzdłuż połud­

niowego wybrzeża wielkiego jeziora
Taihu. Japońskie oddziały, posuwające
się wzdłuż Yangtse dotarły do Ting-
szan, miejscowości, położonej o 9 km

na zachód od fortów Kiangyin, podczas
gdy oddziały, posuwające się wzdłuż

linii kolejowej Szanghaj—Nankin zaję­
ły Wusih, ważną strategicznie miejsco­
wość, położoną na północnym brzegu
jeziora Taifu, w odległości 40 km na

północny zachód od Suczou. Wojska po­
stępujące wzdłuż południowego brzegu
jeziora Taihu zajęły Wuhsing.

Adwokat Szumański znieważył sądy i ministra sprawiedliwości.
Warszawa, 26. 11. (PAT) Wczoraj w są­

dzie grodzkim w Warszawie rozpocząłsię

proces przeciwko adwokatowi Wacławowi
Szumańskiemu.

Akt oskarżenia zarzuca adw. Szumań­

skiemu, iż w liście, wysłanym do ministra

sprawiedliwościW.Grabowskiegoi rozesła­

nym również w odbitkach do szeregu osób,

znieważył sądy, m inistra sprawiedliwości,
dyrektora departamentu karnego w min.

sprawiedliwości T. Krychowskiego oraz wi­
ceprokuratora sądu okręgowego w Warsza­
wie do spraw polityczyeznych p. D . Piotrow­
skiego.

Oskarżenie popiera wiceprokurator Że­

leński. Oskarżonego Szumańskiego broni

kilku adwokatów.

Rozprawa odbywa się przy drzwiach

zamkniętych.

S p ra w a t a wywołała wielkie zaciekawie­
nie i zgromadziła tłumy publiczności. Za­
rządzono, że wstęp na salę mają tylko
przedstawiciele prasy oraz ci wszyscy, któ­
rzy otrzymali karty wstępu.

Oskarżony adwokat Szumański (obrońca

Studnickiego) od lat 30jest adwokatem, za

czasów zaborcy eiei-piał za sprawę polską

iodsiedywałkilka lat więzienia, należałdo

P.P.S.

Prokurator domagał się nie tylko tego,

aby proces odbył się przy drzwiach zam­

kniętych, ale prosił sąd, aby uzasadnienie

swego wniosku o tajność rozprawy mógł

przeprowadzić już bez udziału publiczności.

Obrona gorąco przeciwko temu zaprotesto­
wała, domagając się, aby prokurator podał

motywy swegokroku. Na co oświadczapro­
kurato r, iż ,,tajność wymagabezpieczeństwo
i interes państwa'*.

Sąd wobec tego orzekł tajność rozprawy.

Sąd odrzucił również wszystkie wnioski o

powołanie świadków w liczbie 20,wielu też

spośród sfer legionowych. Za zgodą sądu
na sali rozpraw zostałażonai córka oskar­

żonego.

O przebiegu sprawy nie możemy pisać.

Rozprawa trwa.

został aresztowany*
Paryż, 26. 11. (PAT) Eugene Deloncle,

szef organizacji ,,CSAR - tajnego komi­
tetu działalności rewolucyjnej" (zakap-
turzeni) został wczoraj w nocy natych­
miast po aresztowaniu przeprowadzony
w kajdanach do Surefe Nationale (poli­
cja), gdzie przesiedział do rana w biu­
rze jednego z komisarzy. Przesłuchanie

go rozpoczęło się o godz. 9 i trwało do

godz. 12,30. Jest on bratem Henri De­
loncle, przebywającego obecnie w wię­
zieniu La Sante.

Eugene Deloncle urodził się w roku

1890, jest ojcem dwojga dzieci i kawa­
lerem legii honorowej. Po ukończeniu

1szkoły politechnicznej, sprawował on

funkcje inżyniera nawigacyjnego. De­
loncle zeznał, że z chwilą odkrycia spi­
sku .opuścił on swoje mieszkanie i

schronił się u przyjaciół, odmówił jed­
nak podania ich nazwisk.

Gen. Duseigneur brał w Paryżu ży­
wy udział w życiu przemysłowym i han­
dlowym. Zarówno Deloncle jak i Dusei­
gneur zostali wczoraj po południu prze­
słuchani przez sędziego śledczego. Treść

ich zeznań nie jest dotychczas znana.

Paryż,26.11. (PAT) W wielkiej akcji

przeciwko organizatorom tajnych arsenałów

broni i amunicji nastąpił wczoraj poważny

krok przez aresztowanie dyrektora kasy
hipotecznej żeglugi rzecznej i m orskiej Eu­
geniuszaDelonclei postawienia w stan o-

skarżeniagen. Dusseigneur. CodoDeloncle,

uważanego przez władze śledcze za jednego

z k ie ro w nikó w tajnej organizacji nBiałych
kapturów", która - jak to ostatnio przy

rewizjach miano stwierdzić — nazywać się
m iała właściwie tajnym komitetem akcji
rewolucyjnej (OSAR), przypuszczano, żę

zbiegł on zagranicę, to też w całym Paryżu

oraz na drogach,prowadzących od Paryża

ku kranicom, od 5dnifunkcjonował spe­
cjalny nadzór nad samochodamiprywatny­
mi. Deloncle jednakże w ogóle Paryża nie

opuszczał, a ukrywał sięuswychprzyja­
ciół, nocując codziennie w innym mieszka­

niu. Aresztowany on zostałprzed wejściem
do jednego z wielkich hoteli paryskich w

okolicy opery.

Gen. Dusseigneur, którego aresztowania;

od dawnadomagały siępismalewicowe, u-

ważając go za jednego z głównych inspira­
torów całej organizacji,był w swoim czasie

szefem gabinetu ministra lotnictwa Laureat

Eynacai występował na terenie publicz­
nym jako inicjator i organizator t.. zw .

akcji samoobrony przeciwko komunizmowi,
którą organizował w formie komitetów do­

mowych, komitetów ulicznychikomitetów

dzielnicowych. Gen.Dusseigneurprzedkil­
ku dniamiw wywiadzie, udzielonym prasie,

wypierał się kategorycznie jakiegokolwiek

związku z organizowaniem składów broni

i ośiwadczyl, że sam pragnie, aby władze

sądowe zażądały od niego wyjaśnienia, gdyż

będzie mógłdowieść w ten sposób swej nie­

winności.

Gen. Dusseigneur, który od dłuższego

czasu jest już na emeryturze, był jednym
ze znanych oficerów służby lotniczej, w ko­

łach politycznych uważanybył - co zresztą

sam podkreślał — za bliskiego przyjaciela
księciaPozzodiBorgo, który w swoim cza­

sie był zastępcą pik. de la Rocąue w orga­
nizowaniu Krzyża Ognistego, wystąpiłz tej

organizacji i rozszedł się politycznie z płk.

de la Rocąue w okresie, kiedy po rozwiąza­
niu tej organizacji przez władze pik.de la

Rocąue wszedł na drogę tworzenia legalnej

organizacji francuskiej partii społecznej.

Książę PozzodiBorgo występowałw u-

biegłym tygodniu jako jeden z głównych

antagonistów i wrogów płk.dela Rocąue w

sensacyjnym procesie, jaki wytoczyłpłk.de

la Rocąue szeregowi redakcyj, które zarzu­
cały mu pobieranie subwencyj rządowych.
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Wystąpienie toruńskie pani Ginet­
'Wojnarowiczowej jest szkodliwe, niemą­
dre, a przede wszystkim — niezrozumia­
le. Tłumaczyć je tylko może (tłumaczyć,
a nie usprawiedliwiać!) temperament
starzejącej się i wyżywającej w tzw. pra­
cy społecznej paniusi, która, choć nie ma

nic do powiedzenia, chciałaby za wszel­
ką godziwą czy nie godziwą cenę być gło­
śną. Z próżnego i Salomon nie naleje. P .

Wojnarowiczowa chciała zrobić więcej
od Salomona i... wylała kubeł pomyj na

głowy Pomorzan.

Głosu p. Ginet-Wojnarowiczowej jak
i jej samej nie należałoby brać zbyt po­
ważnie, gdyby nie fakt, że jej odezwanie

się nie jest ani pierwszym tego rodzaju,
ani odosobnionym. I rzecz charaktery-
styczna, że głosy podobne słychać prze­
ważnie — z Torunia. W Bydgoszczy, któ­
rej mieszkańcy jak w żadnym innym
mieście polskim zebrali się z najróżniej­
szych dzielnic Polski, takie wystąpienie
jest nie do pomyślenia. Nic dziwnego —

w Bydgoszczy ludzie zewsząd przybyli
zespolili się w pracy dla państwa, zjed­
noczyli się w tworzeniu nowych wartości,
potrafili na dobre zapomnieć o dzielnico-

wości. A tymczasem w Toruniu gromadzi
się sztucznie ludzi, których nic ani z mia­
stem, ani z Pomorzem nie łączy, którzy
pobyt ,,urzędowy" na tym terenie traktu­
ją bądź jako zesłanie, bądź jako okazję
do podejrzanej wartości ,,m isji kultural­
nej'1. Rezultaty widoczne: najpierw
Staszkiewicz z K.P .W ., teraz znowu

Ginet-Wójnarowiczowa z ,(Dnia Pomo­
rza".

Argumenty pani Wojnarowiczowej
są tak bezsensowne i puste, że polemizo­
wać z nimi nie sposób. Można co najwy­
żejprzestrzec innych,żeby takich głupstw
nie powtarzali. W czyim bowiem intere­
sie leży jątrzenie i wznawianie waśni

dzielnicowych — wiadomo. A nie chce

nam się wierzyć, żeby najgorszy nawet

Polak mógł działać właśnie w takim,
wrogim interesie.

W całej tej burzy, którą wywołała nie­
fortunnie p. Wojnarowiczowa, jest jedno
zjawisko pomyślne: jednomyślne stano­
wisko potępiające, jakie wobec napaści
na Pomorzan zajęła cala opinia polska,
bez względu na pochodzenie i poglądy.
To jest najlepsza odprawa dla nieodpo­
wiedzialnych wichrzycieli i dla tych, któ-

rzyby chcieli na tej robocie skorzystać.

Zatrudnienie i pomoc zimowa dla łych,
którzy zatrudnienia nie znajdą.

Ogólnopolski Komitet wyszedł w drugi

okres pomocy zimowej pod hasłem: ,,Za­
trudnienie i pomoc zimowa dla tych, któ­

rzy zatrudnienia nie znajdą". Zatrudnię'
nie — bo to jest podstawą zachowania sil

moralnych. Niestety, za mało jeszcze po­
siadamy środków i możliwości, by całko­

wicie bezrobocie zlikwidować, zwłaszcza zi­

mą. A więc pomoc przez zimę dla tych,

którzy nie znaleźli sięw szeregu armiipra­
cujących. A l e pomoc wszechstronna: do­
żywienie, godziwa rozrywka, książka. P o ­

myślmy o tym też, by bezrobotny nie czuł

się człowiekiem w społeczeństwie swoim

niepotrzebnym, by wiedział, że na chwilę

wytrącony zostałtylko z pracy, a niezży­
cia i współżycia ze swoimi rodakami, b y

wiedział, że dziecko, które odrodzenie dusz

i ciał na świat ze sobą niesie ,,ciepłem od

zimna się chroni", że w jego ciężkiej doli

dziecko mu uśmiech do domu wnosi, n i e

pogłębia rozpaczy.

Przemysł cukrowniczy zaofiarował
na Pomoc Zimową Bezrobotnym dwa milio­

ny 100 tysięcy kg cukru.

Warszawa, 26. 11 . (tel. w ł.) . Przemysł

cukrowniczy zadeklarował łączną ofiarę

wszystkich cukrowni w Polsce w wysoko­
śc-i 2.100 .000 kg cukru. Wartość tej ofiary

wynosi5promille od obrotu wszystkich cu­

krowni razem wziąwszy. Jestto najwyższa

ofiara, jaką dotąd zadeklarowano.

Sytuacja pracowników centrali ZNP
nie uległa zmianie.

Warszawa, 26. 11 . Powołanie nowego
kuratora ZNP, p. Macieszewskicgo, stwo­
rzyło taką atmosferę wśród pracowników
Centrali ZNP, wstrzymujących się do

tej pory od pracy, że sytuacja ich ule­
gnie zmianie. Dotychczasowy przebieg |
rozmów oraz usiłowań o likwidację za­
targu nie spowodował żadnych zmian.

\B-ist w. Francgim

Sprawa Kapturowców.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Paryż w listopadzie.
Prasa bulwarowa przetrawia od kilku

dni sensację z wykryciem tajnych skła­
dów broni zarówno w Paryżu, jak i na

prowincji. Pisze się o spisku, grożącym
niebezpieczeństwie, zamachu stanu itd.

Szczegóły tej afery znamy z telegramów
i nie będziemy ich tu powtarzali. Spra­
wa ta nie jest oczywiście poważna, jeżeli
chodzi o bezpieczeństwo Francji, jej o-

bronę narodową, oraz ustrój państwowy.
— Danger nul — slupidite infinie —

(niebezpieczeństwo równe zeru — głupota
równa nieskończoności) — w taki sposób
określił jeden z wybitnych polityków
w rozmowie z nami całą aferę. Wyraże­
nie trafne. Czy ktoś, logicznie rozumu­
jący, mógł rze-czywiście przypuszczać
możliwo-ść zamachu stanu, p-rzeprowa­
dzone-go za pomocą kilkudziesięciu kara­
binów i granatów ręcznych? Jeżeli

rzeczywiście te-go rodzaju p-lany istniały
wś-ród najbardziej rewolucyjnych grupek
prawicowych — to były one udziałem
ludzi niezrównoważonych ani pod wzglę­
dem politycznym ani pod każdym
innym. O tym, żeby w tego rodzaju ro­
bocie brały udział elementy poważne,
politycy z pod znaku U nii Rep-ublikań­
skiej czy te-ż nawet monarchiści z

,,Action Franęaise" - mowy być nie

może. I wyolbrzymianie czy też uogól­
nianie tych wypadków z działalnością
partii prawicowych - jest niesłusznym
i szkodliwym. Zwłaszcza szkodliwym.
Takie rozdymane sensacje wykorzystu­
ją eleme-nty zagraniczne celem przedsta­
wiania Francjijako kraju ustawicznych
niepokojów 1 wszelkich rewolucyjnych
możliwości. Jest to oczywiście sąd z

gruntu fałszywy — ale o posługiwaniu
się etycznymi przesłankami w walce po­
litycznej trudno dzisiaj mówić.

Z drugiej zaś strony nie można nad

tym przechodzić do porządku dzienne-go.
Broń dostarczona była z zagranicy, a-

municja była również pochodzenia za­
granicznego. Co więcej. Władze poli­
cyjne skonfiskowały wielką ilość taj­
nych stacyj nadawczych o falach nad

zwyczaj krótkich. Tego rodzaju apara­
tów nie ma we Francji. Wszystkie i-m­
portowano z zagranicy. Ten fakt jest
ważny, gdyż stwierdza ponad wszelką
wątpliwość udział obcej ręki w organi­
zowaniu jakiejś, dotychczas jeszcze nie

należycie wyśw-ietlonej akcji. Według
tych wersyj, jakie krążą, po Paryżu,
podłoże całej afery przedstawiało się
następująco:

Czynniki obce, łatwo domyśleć się ja­
kie — postanowiły wykorzystać nastroje

Ocfzie sią dfwach A t/e...

Prawica francuska daje wesołe widowisko ,,frontowi ludowemu*4*

Socjaliści, Rzymowski i ZNP
dobrane towarzystwo w walce ze szkolą wyznaniową.
Socjaliścii sprzymierzeni z nimi wolno­

myśliciele spod znaku kielni masońskiej

rozpoczęli ostatnio wzmożoną kampanię

przeciw żądaniu kółkatolickich, aby szkoła

w Polscebyła tylko ijedynie szkołą wyzna­
niową. Socjaliści nazywają szkołę wyzna­
niową ,,upiorami przeszłości”, a na łamach

radykalnego ,,Dziennika Ludowego” straszy
zmorą szkoły katolickiej ,,sam” Wincenty
Rzymowski, niesławnej pamięci b. akade­

mik i mistrz plagiatorów, który głosi ,,nie­
zapomnianą zasingę historyczną” Związku
nauczycielstwa polskiego, który uchronił

Polskę od ,,zm ory niebezpieczeństwa szkoły
wyznaniowej”.

Warto sobie zapamiętać tę ,,zasługę”

związkowców, sądzić jednak należy, że p.

W.Rzymowski niedźwiedzią wyświadcza

przysługę samemu związkowi. B. akade­

mik czuje się powołanym i upoważnionym
do wybielania ,,pognębionego” ZNP , a je

dnocześnie dyskredytowania Stowarzyszę,
nia Chrześcijańsko-Narodowego Nauczyciel­
stwa Szkół Powszechnych. Nauczycielstwo

chrześcijańskie jest tam przedstawione jako

grupa... ,,szczepienia tendencyj rozłamo­

wych w szeregach ZNP i zniesławiania,

szkalowania tegoż w opinii powszechnej.”
P. Rzymowski uparcie twierdzi, że ,,sfe­

ry obskurancko-wstecznicze” nie kryły się
ze swymi dywersyjnymi celami wobec ZNP

i ,,pod patronatem kleru” stworzono ośro­

dek ,,dla słabszych, m niej samodzielnych...
dusz miernych, charakterów giętkich i na­

tur łaknących opieki możnych”...

O tych insynuacjach pisze słusznie ks.

dr Choromański:

,,A jako największy zarzut postawiono,

f,,że kler sztucznie pielęgnuje organizację

współzawodniczącą"!? Nie możemy zrozu­

mieć, dlaczego nasz przeciwnik uważa za

z łe , ż e kler pielęgnuje nauczycielstwo chrze­
ścijańskie. Czyżby miał faworyzować or­

ganizację wrogą kościołowi? A co się tyczy

tych ,,dusz miernych”, z których rzekomo

rekrutuje się nauczycielstwo chrześcijań­
skie, to radzili byśmy większą ostrożność,

bochybaip.W . Rzymowski pamięta, bo

to czasy tak bardzo niedawne, kiedy trzeba

było znacznej dozy odwagi cywilnej, żeby

należećdoStowarzyszenia chrześcijańskiego

nauczycielstwa. Wiemy dobrze, do jakiej
organizacji łe mierne prawdziwie dusze i

giętkie charaktery się pchały.”
A jeśli chodzi o szkołę wyznaniową, to

ks. Choromański kategorycznie twierdzi:

,,Katolicka szkoła wyznaniowa to nie ja
kaś ,,zmora”, to nie ,,apetyty" sfer ,,obsku-

rancko-wstecznych”,lecz postulatabsolutny
prawdziwych i konsekwentnych katolików.
Prawdziwy katolik pamięta dobrze, co przy­
pomniał całemu światu w 1029 r. Ojciec św.

PiusXI w swojej encyklice ,,o chrześcijań­
skim wychowaniu młodzieży". Czytamy tara

wyraźnie, że nie przez udzielanie, zresztą b.

skąpo, nauki religii staje się szkoła zgodna

7.. prawami kościoła i chrześcijańskiej ro­

dziny i godna, by do niej uczęszczali kato­

liccy uczniowie. Konieczną jest rzeczą, by
nie tylko w pewnych godzinach wykładało
się młodzieży religię, ale nby całe nauczanie

tchnęło duchem chrześcijańskiej pobożno
ści”.

Postulat szkoły wyznaniowej jest po pro
stu nakazem katolickiego sumienia-

1opozycyjne pewnych, najzupełniej nie­
odpowiedzialnych grupek ,,rewolucyj-
no-nacjonalistycznych**. Ludzi tych
wprowadzono w błąd, operując hasłami
nawiskroś patrio-tycznymi, jak wałka z

komunizmem itd. Grupki te dały się u-

żyć — może w najlepszej wierze — do

roboty, mającej na celu wywołanie z je­
dnej strony fermentów we Francji, któ-

reby mogły spo-wo-dować wybuch powa­
żniejszej awantury- z drugiej zaś strony
posłużyły bezwiednie jako narzędzie do
a k cji szpie-gowskiej. Wie-lka ilość zna­
lezionych aparatów o fałach nadzwy­
czaj krótkich zdaje się po-twierdzać tę
opinię; ponadto je-szcze inne szczegóły
wskazują na plano-wą i na wielką skalą
zakrojoną robotę. Tak np. pośród are­
sztowanych przeważają ludzie nikomu

nieznani, pro-ści, nie orientujący się zu­
pełnie we właściwych celach akcji, do

której zostali wciągnięci. Natomiast

kierowników nie można znaleźć; zdołali
uciec na czas... Nazwiska ich również
nie ustalono; podane okazały się fałszy­
we. Jednym słowem: akcja z zewnątrz,
idąca w parze z nadzwyczajną naiwno­
ścią łudzi obałamoconych pozornie
wzniosłymi hasłami.

I konsekwencje, które we Francji wy­
ciąga się z całej tej afery idą po linii

wzmo-żenia ostrożności wo-bec wszy­
stkich, niepe-wnych i nieznanych ,,s-ze-

rzycieli patriotyzmu1*. H-enryk de Ke-

rillis, poseł i wybitny polityk nacjona­
listyczny zwrócił śmiało uwagę, że o-

próoz Komintemu, pracuje także w Eu­
ropie i Nazintem, organizacja o wiele

lep-iej i przede wszystkim mądrzej za­
konspiro-wana aniżeli j-aczejki komuni­
styczne. Takie sa-me stanowisko zajęła
chrześcijańsko-demokratyczna ,,L*Aube**
Pismo udowadnia, że na te-go rodzaju
akcję w krajach sąsiadujących z Nie-m­
cami idą dziesiątki milionów marek

z kas propagandowych ministra Goebel-

sa. Stosunkiem z ugrupowaniami za­
granicznymi, mającymi pewne cechy
zbliżo-ne do program u nazi-stowskiego- -

zajmuje się trzecia sekcja Nazintem u.

Utrzymuje ona kontakt bezpośredni lub

pośredni kontakt bądź to z organizacja­
mi politycznymi bądź to prywatnymi. W

tym celu poświęca się z całym spo-ko­
jem nawet niektóre kanony hitleryzmu.

I tak w Rumunii podtrzymuje Nazintem
ruch Frontu Żelaznego, j-akkolwiek cele

tej organizacjisą nawskroś antyrewi-
zjoni-styczne. W Irlandii rozwija się
akcję wśród katolików , w Siedmiogrodzie
wśród protestantów. W Czecho-słowacji
po-dtrzymuje się mnie-jszości narodo-we,
gdy tymczase-m w Jugosławii, wprost
przeciwnie, stara się o jak najwięk-sze
po-gnębienie mniejszości kroaekich na

rze-cz stałej supremacji Serbów. W je­
dnych krajach są filosemitami -— w pół­
nocnej Afryce i Arabii - w innych, jak
np. na Węgrzech i Rumunii dostosowu­
ją się do antysemickich nastrojów lu­
dności.

Jakimi metodami operowano we

Francji? Prawdopodobnie chodziło o

wyzyskanie silnych nastrojów antyko­
munistycznych w społeczeństwie; jest to

,,slogan'* (ha-sło) bardzo popularne od
czasu wyborów w roku 1936. Akcję
antykomunistyczną prowadzą otwarcie
wielkie organizacje polityczne, posługi­
wanie się tymi samymi hasłami nie mo­
gło budzić najmniejs-zych. podejrzeń.
I w taki sposób cały szereg o-sób. skąd­
inąd bardzo porządnych - dał się użyć
za narzędzie agentur obcych.

Jak już podkreśliliśmy, cała ta afe-ra

jest w wysokim stopniu niepo-ważna
i wszystkie alarm y o ,,kolosalnym spi­
sku” są tylko ogniem prasowym, przy
którym poszczególne stronnietwa pitó-
gną upiec własną pie-czeń. Nie mniej
jednak jest to ostrzeżenie b-ardzo na

czasie. Henryk de Kerilłis, zwracając
uwagę-na równie groźne niebezpieczeń­
stwo interwencji o-bcej, wszystko jedno
moskiewskiej czy berliński-ej, jest wyra­
ziciele-m nie tylko poglądów stronnictw

prawdziwie narod-owych - ale całej wo-

g'ól-e opinii francuskiej.

Dr Tadeusz Eiełpiński,
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Mgła nie sprzyja komunikacji. S a m olot

towarzystwa ,,Lot". kursujący na linii Ka­

towice — Warszawa wskutek mgły wczoraj

nie odleciał.

Powrót żydów z Palestyny do Polski. W

ostatnich tygodniach dal sic zaobserwować

powrót z Palestyny żydów, który przypisać

należy ostatnim zamachom ze strony Ara­

bów. W ostatnim czasie wróciło do Pol­
ski 80 żydów.

Pieszo ze Stanisławowa do Warszawy.
Bohaterem dnia jest 11-letni Wł. Lacho­

wicz w Stanisławowie (w Malopolsce), któ­

ry nie mogąc patrzeć na nędzę, w jakiej żył
ostatnio jego ojciec, zredukowany urzędnik,

wybrał się pieszo do Warszawy, aby tam

prosić opracę dla ojca i pomocdla rodziny

Starania dziecka nie pozostały be? skutku.

Chłopczyk potrafił wzruszyć swym poświę­
ceniem czynniki miarodajne, tak, te ojciec

jego otrzyma zajęcie.

Zarobki wiedeńskiego lekarza. P r o f e s o r

Wenkenbach, specjalista chorób sercowych,
znów przybył zWiednia do Polski samolo­

tem, wezwany dopacjenta. Tym razem we­

zwała Wenkenbacha rodzina łódzkiego ad­
wokata W. żvdowskiego działacza politycz­
nego. Prof. Wenkenbach otrzymał za pora­
dę 12.000 złotych.

W Dolinie (Małopolska) odbyła się uro­

czystość ofiarowania wojsku 6 ciężkich ka­

rabinów maszynowych i 3 granatników.

Sprzęt zakupiony przez ludność polską, ru -

sińską i żydowską — przekazano pułkowi

stryjskiemu.

Tradycyjna warta podchorążych. W

Warszawie czynione są przygotowania do

obchodu rocznicy Powstania Listopadowe­
go. Tradycją lat ubiegłych szkoły podchorą­
żych przyślą do stolicy specjalne kompanie

honorowe dla pełnienia warty w historycz­
nych mundurach przed Belwederem w nocy

z 29 na 30 listopada.

Z udzielnego księstwa... wołyńskiego. W

Łucku odbyło się zebranie władz organiza­
cyjnych Obozu Zjednoczenia Narodowego
na Wołyniu. Na zebraniu tym wojewoda

wołyński Józewski oświadczył, że w pracy

swej jako reprezentant rządu uważać bę­
dzie OZN na Wołyniu za miarodajne przed­
stawicielstwo polskiej opinii politycznej.

Czy pracownicy bankowi otrzymają 13

pensjęnaświęta? Związek Pracowników

Bankowych podjął akcję, by w czasie zbli­

żających się świąt Bożego Narodzenia wy­
płacono wszystkim bankowcom dodatkowe

pensje świąteczne. Żądanie to tłumaczone

jest znaczną poprawą sytuacji w instytu­
cjach finasowych, zarówno w Warszawie,

jak i miastach prowincjonalnych. Umowa

zbiorowa gwarantuje bowiem wypłatę pen-

syj świątecznych tylko pracownikom 7

większych banków.

Kolejpodziemna w Łodzi? Zarząd Miej­
ski w Łodzi obecnie kończy sezonowe robo­

ty publiczne zakrojone na większą skalę

(kanalizacja i wodociągi, stacja pomp na

budach Stokowskich i park ludowy). Cho­

dzi teraz o wyszukanie dla wielkej liczby

robotników nowego celowego zatrudnienia.

Rozważana jest sprawa budowy kolejki

podziemnej (.,m etro") w Łodzi. Oczywiście

na razie są to tylko rozważania. Na razie

brany jest pod uwagę odcinek od Bałuckie­

go rynku dó placu Reymonta. Odcinek

mógłby być wybudowany w okresie od3do

7lat w zależności od funduszów.

Policja w ykryła szajkę
handlarzy żywym towarem.
Właściciel wkłepu ~ krągwninałiMtą*

Policja stołeczna wpadła na trop jednej

z największych afer w a-ziedzinie handlu

żywym towarem. Przestępców wykryto

przypadkowo.
W środę zeszłego tygodnia w pociągu po­

śpiesznym Warszawa-Wilno wywiadowca

policji spostrzegł w damskim przedziale II

klasy 4 wyjątkowo urodziwe dziewczyny.
Tenże wywiadowca zauważył, że w sąsied­
nim przedziale jedzie znany i notowany

kryminalista i handlarz kobietami, który

dla zamaskowania swego procederu prowa­
dził przedsiębiorstwo kosmetyczne w W ar­

szawie.

Od czasu do czasu mężczyzna ten wcho­

dziłdo damskiego przedziału i coś opowia­
dałdziewczętom. Wywiadowcadomyślił się,
że jest coś tutaj nie w porządku i na pier­
wszej stacjiwezwałpolicjanta. Kobiety oraz

podejrzanego towarzysza przeprowadzono

do komisariatu i poddano przesłuchaniu.

Kobiety powiedziały, iż jadą do Wilna,

gdzie miały otrzymać pracę w jakiejś wy­
twórni filmowej. Nazwiska ichbrzmiały:
Maria Howard, siostry Elza iHilda Kreu-

tzeroraz Róża Szmalz. Wszystkie pracowa­
ły jako fordanserki w Łodzi. W krótkim

czasie straciły tam pracę.Poznały sięwów­
czas z jakimś mężczyzną,który obiecał wy­
naleźć posady w Wilnie. ,,O piekun" zapro­
ponował nawet, że podróż do Wilna odbę­
dzie się na jego koszt. Oczywiście propozy­

cję przyjęły z radością.

Dalsze dochodzenia stwierdziły, te hand­

larz kobietami,którego nazwisko ze wzglę­
du na toczące się śledztwo trzymane jest w

tajemnicy, działał z ramienia dużej szajki.

Część przestępców aresztowano, część zdo­

łała zbiec. Wszczęto za nimi pościg.

Za zabójstwo policjanta 10 lat więzienia.
Sensacyjny proces przed sądem w Świeciu.

Świecien/W.(t) Jak już donosiliśmy, w

środę 24bm. odbył sięw Świeciu na sesii

wyjazdowej sądu okręgowego proces prze­
c iw k o Kazimierzowi Kluszczyńskiemu i to ­

warzyszom, uczestnikom bójki w Laskowi-

cach, której wynikiem była tragiczna

śmierć starszego posterunkowego Stanisła­
wa Kawczyńskiego z posterunku policji

państwowej w Jeżewie. (O zbrodni jak

i następnie zgonie policjanta pisaliśmy w

swoim czasie).

Sala sądu grodzkiego jak i przyległy

długi korytarz wypełniły się publicznością,

żądną posłuchania tak sensacyjnej w m ia­

steczku powiatowym sprawy.

Na ławie oskarżonych zasiedli bracia

Kruszczyńscy Kazimierz i Franciszek o ra z

Władysław Czarnecki, ludzie młodzi, z któ­

rych tylko Franciszek K. jest żonatym

i ojcem kilkorga drobnych dzieci. Sprawę

rozpatrywał trybunałpod przewodnictwem

p. sędziego s. o . Jodłowskiego i sędziów pp.

Libicha z Grudziądza i Wiśniewskiego ze

Świeeia jako wotantów. Oskarżałp.pprok.

Szprądowski. Oskarżonych bronili pp: mec.

Rylski ze Świeeia i mec. Marszalik z

Grudziądza.
Po stwierdzeniu personalii odczytano

akt oskarżenia. Szczegółów bójki w Lasko-

wicach nie będziemy powtarzać, gdyż swe­

go czasu dokładnie je opisywaliśmy. Kie­

dy podczas bójki interweniował st. post.

Kawczyński, wówczas KazimierzKruszczyń-
sfci, uzbrojony w sztachetę, wyrwaną od

płotu, zadał mu cios przez głowę tak silnie,

iż policjant padł bez przytomności. Prze­

wieziony do szpitala w Świeciu, po siedmiu

dniach, nie odzyskawszy przytomności, po­
licjant zmarł, osierociwszy żonę i kilkoro

drobnych dzieci.

Wczorajszy proces był epilogiem zajścia

laskowickiego. Przed sądem przewinęło się

sporo świadków spośród policji, która pro­
wadziła dochodzenia i niebawem ujęła

sprawców jak i uczestników samego zaj

ścia. Po zamknięciu przewodu sądowego,

przemówieniach prokuratora, który domąga

się przykładnego ukarania winnych oraz

przemówieniachprokuratora, którydomagał

naradę.
Sala z napięciem oczekiwała wyroku.

Po naradzie sąd odczytał wyrok, uznający

oskarżonych wińnytni zbrodni i skazujący:
Kazimierza Kluszczyńskiego na 10 lat wię­
zienia, Franciszka Krnszczyńskiego na 3 la­
ta więzienia i Władysława Czarneckiego na

8 miesięcy więzienia.

Samochód ciężarowy wpadł na dom.
Zdnny, 25. 11 . Niezwykły wypadek sa­

mochodowy wydarzył się w nocy z ponie­
działku na wtorek około godz. 12 w połu­
dnie Ze Zdun do Kobylina wyieżdżał sa­

mochód ciężarowy firmy ,,Amada Tryumf"

z Ostrowa Na ul. Kolejowej przy zakręcie
szofer me mógł opanować maszyny i wje
chał na narożnikowy dom. Skutki zderze­

nia były fatalne: strzaskany został cały

przód ciężarówki, poza tym powypadywały
w samochodzie wszystkie szyby. Wojażer

p. Somiński został poturbowany i doznał

ciężkich obrażeń głowy i czoła, natomiast

szofer wyszedł z katastrofy bez szwanku.

Rannego wojażera przewieziono w ciężkim
stanie do szpitala w Krotoszynie. Skutkiem

uderzenia odpadł tynk z budynku.

Charakterystycznym momentem jest to,

iżciężarówka była już 15lat w użyciu i w

najbliższym czasie miała być wycofana, a

ten sam szofer miał prow'adzić nowy wóz.

— Indianie emigrują ze Stanów Zjedno­
czonychdoMeksyku. Przedstawiciele pię­
ciu szczepów indyjskich, zamieszkujących'
stan Oklahoma, przybyli do Meksyku w

liczbie 88. Zwiedzili oni tereny zaofiaro­

wane przez rząd meksykański dla koloni­

zacji.

— Sprawa wykrycia potajemnej fabryki
granatówwLyoniew końcu października
1936 r., która doprowadziła do aresztowania

U osób, została zakończona wyrokiem izby

karnej w Lyonie. Winowajcy zostali skaza­

ni na karę 6-ciu miesięcy więzienia igrzy­
wnę.

-
. Polak Instruktorem lotnictwa amery­

kańskiego przeznaczonego dla Chin. K o ­

mendantem sławnej amerykańskiej łodzi

latającej ,,China Clipper" jest kapitan Ter­

lecki. W szkołach i uniwersytetach amery­
kańskich polska młodzież oddaje się coraz

częściej z umiłowaniem lotnictwu.

— 18samolotówbombowych, które nad­

leciały na teren Hiszpanii narodowej od

strony Tardets (Francja), dotarły do okrę­
gu de la Rioja, gdzie bombardowały spo­
kojną miejscowość, położoną na tyłach, po­
wodując szereg niewinnych ofiar.

— Wojska gen. Franco bombardowały
gwałtownieMadryt. Na miasto padło prze­
szło 2.000 pocisków. Rozegrały się nowe za­

cięte walki na odcinku miasta uniwersy­
teckiego.

— ,,DarPomorza" zawinął do portu bra­

zylijskiego Para, gdzie pozostanie 10 dni.

Ńa pokładzie wszystko w porządku, załoga

zdrowa.

— Klncze do otwierania pudełek w Niem­
czech niebędą używane. Ostatnim zarzą­
dzeniem zakazano w Niemczech używania

kluczy do otwierania pudełek z konserw'a­

mi rybnymi. Według poczynionych obli­

czeń, zaoszczędzi się w ten sposób rocznie

w Niemczech do2000 ton,surowca, co w re­

alizacji planu czteroletniego będzie m ieć

swoje znaczenie.

— Siły flot wojennych Ameryki, Anglii
iJaponii. Według danych admiralicji Sta­

nów Zjednoczonych Ameryki Północnej,

flota wojenna USA liczy ponad 325 okrę­
tów z 1.083.330 ton, angielska 285 okrętów
— 1.216.398 ton, japońska 200 okrętów —

745.594 ton.

Olbrzym powietrzny
do komunikacji transatlantyckiej.

Paryż, 26. 11. (PAT). Towarzystwo lo­
tnicze ,,Air France Tramatlantique'1
przygotowuje budowę olbrzymiego wo-

dnopłatowca do pasażerskiej komunika­
cji nad północnym Atlantykiem. Górno-

płatowiec będzie zaopatrzony w 6 mo'to­
rów o łącznej sile 9.000 koni. Będzie on

ważył S0 ton i pomieści 50 do 60 osób.

Przed zakończeniem budowy tego
olbrzyma, która ma nastąpić w 1940 ro­
ku, to samo towarzystwo przygotowuje
na r. 38 budowę 2 Wodnopłatowców ty­
pu ,,Leutenant de Vessaut Parts" i 3

samoloty podobne do tego, na którym
Codos dokonał lotu z Francji do Ame­
ryki Południowej.

ArnoZlfexantfer.

POWIEŚĆ SENSACYJNA.
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(Ciąg dalszy)-

— A deszcz padał, sir — głosił Alfon-

eo ze wzruszeniem. — Padał bez przer­
w'y przez dni czterdzieści i tyleż nocy...
Może pan sobie wyobrazić, jak wówczas

wyglądała ziemia... Fatalnie, można po­
wiedzieć, fatalnie... Wszystko ząinarło...
życie i życie... Ludzie wymierali jak
muchy... Chcieli czy nie chcieli — mu­
sieli umierać i kwita! Koniec końców

całe życie, wszystko, co zdołało uniknąć
zagłady, resztki ma się rozumieć, nędz­
ne resztki, skoncentrowało się w arce

Noego, której budowa tak pana wczo­
raj nudziła, sir!

Hrabia ziewnął głośno.
— Ta cała historia nudzi mnie okrop­

nie.
— Jeśli nie odpowiada panu potop, mo­

żemy oczywiście przejść do czego inne­
go. Może posłucha pan opow'ieści o ośli­
cy Balaama, która umiała mówić ludz­
kim głosem?

— Nie, nie — zaprotestował hrabia. —

Sam znam dużo takich oślic. Powiedz
m i lepiej co innego: czy piwa nie pija­
no wówczas w ogóle?

— Nie, sądzę, że tego... hm... alkoho­
lu jeszcze wówczas nie znano. Jak pan
się zapatruje na historię o Mojżeszu,
faraonie i plagach egipskich?

— Nie, Aifonso, tylko nie to. Nigdy
nie interesowałem się medycyną! Ale

zdaje się, że istnieje opowieść o nieja­
kim Baltazarze, który trąbił wino w

złotych pucharach notabene pochodzą­
cych z kradzieży...

— Ma pan na myśli dzieje Baltazara
i jego tysiąca dostojników', prawda?
Istotnie, tegośmy jeszcze nie przera­
biali. A więc dobrze. Rzecz miała miej­
sce w jakiś czas po tym, jak król Nebu-
ehodonozor oszalał i zaczął jeść trawę...

— Stop, Aifonso! — przerwał mu

hrabia. — Przede wszystkim, dla lep­
szego zrozumienia, przynieś kilka bu­
telek w'ina, inaczej nie będę zdolny uwa­
żać. Ze złotych pucharów możemy-na
ten raz zrezygnować- .

Aifonso westchnął ciężko i m ruknął
coś o ,,grzesznym pożądaniu", ale pod­
niósł się posłusznie i dzwoniąc klucza­
mi poszedł do ukrytej w ścianie szafy,
gdzie mieściła się zaimprowizowana
piwnica!

Devorny śmiejąc się w kułak otworzył
drzwi do gabinetu.

— Hrabia jest w dobrych rękach —

pomyślał z zadow'oleniem. — Można się
o niego nie kłopotać.

Rozbłysła lampka kieszonkowa, w

którą detektyw zaopatrzył się na wszel­
ki wypadek. Stał teraz przed masyw­
nym biurkiem dębowym, do którego
przysunięty był wygodny fotel klubo­
wy, obity skórą. Z przyjemnością byłby
usiadł i zapalił wonne cygaro z zieloną
banderolą, ale czas naglił. Za godzinę
musiał być na lotnisku!

Kilka szybkich ruchów. Oto aparat,
a w następnej szufladzie pieniądze.
Szelest banknotów': siedemdziesiąt, o-

siemdziesiąt, sto dolarów, wystarczy.
Jeszcze jedno baczne spojrzenie — wszy­
stko bez zmian? A teraz w drogę!

~ Nasze kawalerskie, Aifonso! -

usłyszał głos hrabiego, kiedy znów prze­
m ykał się przez przedpokój.

— Nasze... hrabio! A teraz wracamy
do króla Baltazara...

Devorny już był na schodach. Jeszcze

jedna trudność: trzeba otworzyć i zam­
knąć drzwi frontow'e. Ale i tu wszystko
przeszło gładko i składnie. Jest w po­
bliżu jakieś auto? A jakże, stoi tuż obok

domu! Szofer z ukłonem otw'orzył
drzwiczki.

- Dziękuję - powiedział Devorny
chłodno i skierował się do najbliższego
skrzyżowania. Szofer był stanowczo

zbyt usłużny. O nie, nie jego brać na

takie stare kawały.
W kilka chwil później znalazł się w

innej taksówce. Kiedy wyjrzał przez
tylne okienko, stwierdził, że wszystkie
jego dotychczasowe w ysiłki były da­
remne: śledzono go. W odległości dwu­
dziestu mniej więcej metrów posuwało
się auto, które wzbudziło jego podejrze­
nie.

Czyja w tym była ręka?

VIII.

Kiedy przejeżdżali obok baru auto­
matycznego, Deyora y kazał szoferowi

stanąć. Szybkim spojrzeniem upew'nił
się, że śledzące go auto zatrzymało się
również. Detektyw zdecydował się za­
dzwonić do szefa policji i wszedł kro­
kiem stanowczym do kabiny telefonicz­
nej. Nie miał zresztą zamiaru prosić
Lemglena, żeby zaopiekow'ał się jego
prześladow'cami, — miał na to zbyt
mało czasu — po prostu chciał go poin­
formow'ać o rezultatach dotychczaso­
wych obserwacji.

Ku jego zdenerw'owaniu nikt się nie

zgłosił do aparatu. Devorny połączył
się raz jeszcze — znów bezskutecznie.
Co to miało znaczyć? Uszkodzenie Ii­
mi, czy nieobecność Lenglena? Uszko­
dzenie było chyba niemożliwe, chodziło

przecież o niezwykle ważne połączenie!

Ciąg dalszy nastąpi.
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Naszetajemnice. W Polsce bardzo wiele

rzeczy otacza się nieprzeniknioną mgłą ta­

jemniczości. Nie wolno nam było wiedzieć."

co powiedział marszałek Śmigły na sławnej

odprawie. Doniósł nam o tym dopiero

,,Volkischer Beobachter”, swobodnie u nas

rozpowszechniany. O polityce m inistra

Becka także dowiadujemy się nieco z pra­
sy zagranicznej, bo do polskich półurzędó-
wek nawet nie warto zaglądać. Chyba po

to, aby stwierdzić,że z nici) niczego dowie­

dzieć.się nie można. Szczegóły kapitalnych

zamachów otaczane są urzędową tajemnicą,

aby czasem prasa nie ułatwiła pracy po

licji, jak to się gdzieindziej dzieje Wreszcie

dziwny sposób traktowania tajemnicy woj­
skowej, która sprawia, że prasa nie może

wymienić numerów drogich sercu jej czy­
telników oddziałów wojskowych.

Na ten temat zamieszcza ,,Polonia” na­

stępujące ciekawe uwagi:

,,W padła nam w ręce jedna bardzo cie­

kawa: książka, książka zupełnieprzezpol­
ską cenzurę nie zabroniona.

Książka ta nosi tytuł: ,,Polen und sein.e

Wirtschaft” i wydana została w Królowa

w r. 1937 nakła'dem ,,Institut fur Osteuro

paisehe Wirtschaft”.

Jest to.wydftwnTctwo bardzo ładne, nie

mai luksuspwe i niezwykle ciekawe. Za­

wiera m. in. 350 (l) map i tablic. dotycz^

cyc.b ,wszelkich dziedzin,naszego życia go­
spodarczego, społecznego i politycznego

Mamy wiec tam nairozmaitsze dane co eh

nćiS7,f*i -TflC'f/-ł-Mti r**'lT-\nrI'TTłro yi-Jo fOT*

mowania się granie, ustroju politycznego

gospodarczego, społecznego i narodowo­

ściowego, mamy rozliczne statystyki, wy­
kresy, mapki i tablice, określające bardzo

dokiadnie i sumiennie wszelkie działy na­

szej gospodarki, począwszy od stanu ho­

dowli bydła czy uprawy buraków cukro­

wych aż do rozwoju szkolnictwa, przyrostu

ludności i ilości kin. Jednym słowem

kompletna encyklopedia o współczesne'

Polsce, ujęta wprawdzie bardzo zwięźle, ale

za .to przejrzyście. I tak dobrze ujęta, że

nie wiemy, czy u nas istnieje podobne wy­
dawnictwo w języku polskim, oddające

syntetycznie Całokształt naszej współczesno­
ści równie składnio i poprawnie, jak po­
wyższe wydawnictwo niemieckie.

,,Polen und seine Wirtschaft” jest nie­

wątpliwie książką, przeznaczoną nie tylko

do użytku wewnętrznego, ale również i na

eksport. Świadczy o tym nadruk: ,,Printed

in Germany".

Co jednak jest najciekawszego w tej

książce i co nas specjalnie w tym felietonie

obchodzi,to działVIksiążki, zatytułowany:

,,Armee und Flotte”.

Nie wiem, czy autorzy rozporządzenia

prasowego o ,.zachowaniu tajemnicy woj­
skowej” głęboko się namyślili przy jego re­

dagowaniu, ale jeśli nie, to wydawnictwo

,,Polen und seine Wirtschaft” musi ich po­
ważnie zaskoczyć.

Lecz jeśli się namyślali długo i serdecz­

nie, to — przesyłam im w tym miejscu naj­
serdeczniejsze współczucie.

Bo proszę sobie tylko uprzytomnić: Nie

wolno, pod groźbą konfiskaty i następstw

sądowych wymienić w żadnej gazecie nu­

meru jakiejkolwiek formacji wojskowej (na­
wet z okazjijej święta pułkowego lub po-

więcenia sztandaru!) i miejscajej staejono-
. wania. Wielokrotnie już za,to skonfiskowa­

no szereg dzienników polskich (m. in. parę

razy inasimimo wszelakich protestów

i tłumaczeń na temat nonsensowośei takie­

go postępowania, nic się nie dało zrobić.

A tu tymczasem zagraniczne wydawnic­
two niemieckie, posiadające w Polsce debit,

podaje takie historie:

1. ,,Verteilnng der Armee im Frieden”

ezyli dużą całostronnicową mapę, ną któ­

rej są wyszczególnione wszystkie nasze for

macie wojskowe, - r odzaje broni, siedziby
sztabów korpusów i dywizyj i tak dalej
i dalej. Każdy rodzaj broni ma swój od­

powiedni znak, każdy pułk, dywizjon czy

batalion ma dokładnie określone swoje

miejsce stacjonowania, a na końcu podany

jest ogólny stan armii.

2. ,,Rustungsausgabe", czyli tablicę, po­
dającą statystykę naszych wydatków na

wojsko w latach od 1927-go do 1938-go wraz

z stosunkiem procentowym tych wydatków

do wielkości całego budżetu państwowego

3. ,,Słtz der Fliegerregimenter” c z y ii m a­

pę, podającą dokładnie rozmieszczenie na­

szych sił lotniczych.

4. ,,Die polnisclien FlugstreitkrSfte”, c z y li

mapę, podającą możliwy zasięg lotów na­

szego lotnictwa bombardowego w odniesie­
niu do sąsiednich krajów.

5. ,,Die polnische Marinę”, c zyli tablicę

wyliczającą wszystkie nasze jednostki mor­

skie wraz z tonażem, uzbrojeniem oraz syl­
wetkami poszczególnych okrętów, zarówno

istniejących jak i będących w budowie.

6. ,,Seebefestlgungen”, czyli mapę, poda­
jącą rozmieszczenie naszych fortyfikacji
nadmorskich.

Wystarczy, co...? ,

Niezachwiana przyjaźń
niemiecko-węgierska.

Berlin, 26. 11. (PAT). Na zakończenie
w izyty węgienskich mężów stanu w Ber­
linie kanclerz Rzeszy wydał wczoraj
wieczorem obiad, w którym poza pre­
mierem Daranyi i ministrem spraw za­
granicznych Kanya, wziął udział poseł
węgierski w Berlinie Sztoja i szereg in­
nych osobistości.

W czasie skończonej wczoraj ofi­
cjalnej wizyty gości węgierskich w sto­
licy Rzeszy mieli oni niejednokrotnie
sposobność przeprowadzenia wyezerpu-
'ącej wymiany poglądów z najwybitniej­
szymi przedstawicielami sfer rządzą­
cych i partii. W rozmowie z kanclerzem
Hitlerem ku obustronnemu zadowoleniu

ujawniło się ponownie całkowite shar-
monizowanie poglądów na rozmaite za­
gadnienia. Postanowiono jednomyślnie,
że — tak jak dotychczas — również i na

przyszłość co do wszystkich spraw, ob­
chodzących oba kraje, winien być utrzy­
mywany jak najściślejszy kontakt i

winna być dokonywana wzajemna wy­
miana poglądów. W duchu opartej na

wzajemnym niezachwianym zaufaniu

przyjaźni niemiecko-węgierskiej rozwi­
jać się będą również na przyszłość
wszelkiego rodzaju stosunków między
oboma krajami, zarówno w dziedzinie

gospodarczej, jak i kulturalnej.

Miłość japońsko-niemiecka.
Berlin,26.11 . (PAT). Z okazjiu'roczy­

stego obchodu rocznicy podpisania nie-

miecko-japońskiegio paktu antykomin-

ternowskiego, wygłosili wczoraj o godz.

12minister Bzeszy drGoebbels ijapoń­
ski minister komunikacjiŃagai prze-

| mówienia transmitowane przez wszyst­
kie rozgłośnie niemieckie i japońskie.

Min. Goebbels . podkreślił w swym

przemówieniu doniosłość paktu antyko-

minternowskiego, niebezpieczeństwo za­

grażające od wewnątrz wszystkim pań­

stwom, skutkiem agitacji komunistycz­

neji raz jeszcze stwierdził, żepaktnie
'est wymierzony przeciwko jakiemukol­
wiekpańst%wa.Przemówienie min. Goeb­

belsa zostało następniepowtórzone w ję­

zykujapońskim, po czym orkiestra ode­

grała japońskihymn narodowy.

Po przełączeniu na radiostację tokij­

ską, min. Nagai wygłosił przemówienie,

poświęcone głównie sprawie konflik­

tu z Chinami. Zasada tak zwanego

,,statut quo antę” (ja k przedtem) ~

stwierdził on międzyinnymi— przesta­
nie wkrótce obowiązywać. Prowadzona

przez Japończyków wojna, ma na celu

ugrupowanie światowegopokoju, na za­

s a d a c h nCwego porządku i ducha spra­
wiedliwości.

Po powtórzeniu tej mo-wy w języku

niemieckim, Tokio zakończyło audycję

odegraniem hymnu niemieckiego.

m ęźóii' stunu.

Minister Delbos Premier Chautemps
Największą sensacją polityczną jest za mierzona podróż francuskiego premiera

Chautemps'a i ministra spraw zagranicznych Delbos'a do Anglii.

Najazd pośredników żydowskich
na Pomorze i Poznańskie.

Od szeregu miesięcy daje się zauważyć

wzmożony napływ przedstawicieli firm ży­
dowskich. Rynek żydowski zarzucony jest

tandetnymi wyrobami z papieru produko­
wanymi w żydowskich fabrykach.

Rynek poznański i pomorski słynie w

całej Polsce z tego, że ma stałe ceny, skal­

kulowane zgodziwym zarobkiem, w przeci­
wieństwie do innych zażydzonych dzielnic,

gdzie przyzwyczajono się do targowania.

Kupiec poznańskiprzywykł od wiel%ilat

w zamian za sprawną irzetelną obsługęo-

raz.stałą cenę,dawać towar pierwszejjako­
ści.Ten element zdrowejkalkulacji starają

siępodważyćżydzi,i nęcąc niskimi cenami,

zarzucająrynek tandetą.

Poza tym na większą ruchliwość żydów
na tutejszym terenie wpływa fakt następu­
jący. Nastroje antysemickie w wojewódz­
twach centralnych Polski przeszły z fazy

propagandy haseł do konkretnej realizacji

kupowania, w zakładach chrześcijańskich.
Przesiedlanie się bardziej przedsiębiorczych

jednostek z Wielkopolski jest już dziś no­

towane coraz częściej. Nie ulega w'ątpliwo­
ści, że we wspomnianych województw'ach

handel detaliczny pozostający w l'ękach ży­
dowskich kurczy się.I dlatego widzimy ta­

kie gwałtowne przerzucanie się żydów do

hurtu. Pośrednik żydowski dla fabrykanta

staje się coraz bardziej tańszy, i z usług

jego korzystająniejednokrotnie'fabrykipoi-
skie. To jest powodem również coraz więk- ,

szego napływu pośredników żydowskich

województw centralnych.

Przeto konieczną jest akcja uśw'iadamia­

jąca a rozpoczęta przez Zw'iązek Obrony

Przemysłu Polskiego celem ostrzeżenia za­
interesowanych kupców o grożącym niebez­
pieczeństwie przeszczepiania na teren tutej
szy tandety oraz złych obyczajów kupiec­
kich, właściwych handlowi żydowskiemu.

Tym bardziej wydaje się być to rzeczą

konieczną, że już obecnie można zauważyć,

p e w n e osłabienie odporności kupca poznań­
skiego.Świadczyć może o tym fakt, że sze­

reg hurtownikó'w żydowskich na terenie

tym robi wcale niezłe interesy, wskutek

czego różne ,,żydv” z Nalewek i Gęsiej w

Warszawie sprzedają duże ilości m anufak­

tury, różnych materiałów piśmiennych, ga­
lanterii papierowej, zabawek itp.Dzieje się
to dlatego, bo na teren tutejszy nieprzy­
jeżdżają żydzi w chałatach, tylko ubrani po
europejsku, a poza tym angażują przedsta­
%wicieli Polaków, niejednokrotnie miejsco­
wych, co im ułatwia ekspansję. I tutaj zo­

stał podpatrzony sprytnie przezżydów zwy­
czajkupiectwa poznańskiego, polegający na

'w spółpracy osobistej kupca z przedstawi­
cielem. Zwyczaj ten grozi poważnym nie­
bezpieczeństwem zarzucenia terenu tutej­
szego tandetą żydowską.

A %vięc uwaga — fabrykanci żydowscy

pracują na tutejszym terenie za pośrednic­
twem przedstawicieli Polaków, aby zyskać
zaufanie kupców detalistów.
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Zabiegi Polski
o tereny koionizacyjne.

Warszawa, 26. 11 . (PAT) W ubiegły po­
niedziałek francuski minister kolonii p.

Moutet przyjął polskąkomisjęstudiów,któ­
ra po opracowaniu odpowiednich wniosków

dotyczących sprawy kolonizacjiMadagaska­
ru, przybyła do Paryża, aby mu je przed­
stawić.

Wchodzący w skład komisjijakoprze­
wodniczący dyr Mieczysław Lepecki oraz

dyrektor Alter i S.Dyk odbyli z ministrem

Moutet godzinną rozmowę, w której mini­

ster podtrzymał swoje poprzednie pozytyw­
ne sanowisko w odniesieniu do kolonizacji

Madagaskaru emigrantami zPolski.

Zamkniecie wystawy paryskiej.
Paryż, 26. 11. (PAT) W dniu wczo­

rajszym nastąpiło uroczyste zamknię­
cie wystawy międzynarodowej w Pary­
żu. Aktu zamknięcia dokonał prezydent
republiki Lebrun w otoczeniu członków'

rządu, władz wystawy i komisarzy
działów zagranicznych. Uroczystość
zamknięcia odbyła się we wspaniałej
nowej sali teatralnej w przebudowa­
nym pałac.u Trocadero, obliczonej na

2800 miejsc i urządzonej w sposób jak
najbardziej nowoczesny.

Jaki będzie dalszy los wystawy, do­
tychczas nie ustalono.

Wystawę zwiedziło ogółem przeszło
30 milionów ładzi. Wystawców bvło

20,000 .

Wyróżnienie pawiionu polskiego
na wystawie paryskiej.

Paryż, 26. 11. (PAT) Aczkolwiek jury
międzynarodowe ostatecznie zakończy
swe prace w sobotę wieczorem, jednak
już dziś można przytoczyć jako pewne,
że pawilon polski, który byl kwalifiko-'

wany przez specjalne jury architektury
wystawowej, pracujące pod przewodnie-
twem słynnego architekta francuskiego
Augusta Perreta, uzyskał jedno z 3-ch

pierwszych miejsc. Polska, Japonia
i Finlandia uzyskały nie tylko Grand
Prix za, s%ve pawilony, ale również u-

chwałę jury w tej kategorii, wyrażają­
ca specjalne powinszo'wania konstruk­
torom tych pawilonów. Balet polski o-

trzymał Grand Prix przyznane jedno­
myślnie przez jury w tzw. klasie mani­
festacją choreograficznych. Wreszcie

Związek Wydawców Rzplitej Polskiej
otrzymał Brand Prix za stoisko prasy

polskiej w pawilonie prasy.

Kongres Zw. inwalidów Wojennych
11 grudnia.

Warszawa,26.11 .(PAT) Panprezes rady

ministrów gen. Sławoj-Składkowskiprzyjął

wczorajposła mjr. EdwinaWagnera, który

zaprosił p. premiera na ogólnopolskizjazd
Zw. Inwalidów Wojennych R. P., mający

się odbyć w W arszawie dnia11grudniabr.

Sprawozdanie o gospodarce
przedsiębiorstw państwowych

Warszawa, 26. 11 . (PAT). W dniu 23

listopada br. prezydium komisji do zbada­

nia gospodarki przedsiębiorstw państwo­
wych wręczyło panu ministrowiprzemysłu

handluRomanowi sprawozdanie z prac

komisji, obejmujące 21 tomó'w pisma ma­

szynowego. Sprawozdanie to badane będzie
obecnie przez zainteresowane resorty. Dru­

gi egzemplarz sprawozdania złożony będzie

przez prezydium komisji panu wicepremie­
rowi Kwiatkowskiemu.

Hrabia oraz 9 działaczy chłopskich
na ławie oskarżonych.

Przemyśl, 26. 11. (PAT). Prokurator są-

gu okręgowego 2-go rejonu przygotował akt

oskarżenia przeciw hrabiem u Drohojow-
skiem u z Cieszyna i 9 działaczom chłop­
skim, oskarżonym o organizowanie, %vzględ-
nie udział w rozruchach w czasie strajku

rolnego na terenie powiatu jarosławskiego.

Akt oskarżenia obejmuje 30 stron pisma

maszynowego.
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Winniśmy s it zorganizować
do walki z dzikim barbaryzmem.

Co powiedział prof. Stanisław Grabski
na zebraniu Zjedn. Polaków Ziemi

Czerwieńskiej we Lwowie.

Na ostatnim zebraniu Zjednoczenia Po­

laków Ziemi Czerwieńskiej we Lwowie,

które odbyło się pod przewodnictwem prof.

Bujaka, wygłosił referat profesor Stani­
sław Grabski (wielki zwolennik Stronnic­

twa Pracy i uczestnik uroczystego kongre­
su Str. Pracy w Warszawie).

Podajemy w streszczeniu wywody prof.

Grabskiego:

,,0 trwałej przynależności Ziemi Czer­

wieńskiej do Polski zadecyduje siła cywili­
zacyjna, gospodarcza i poiityczna Polaków,

mieszkających w Małopolsce, aniemniej­
szości narodowościowych. Przez długie la­

ta czynniki decydujące kwestionowały silę

tutejszego (lwowskiego) społeczeństwa pol­
skiego i łudziły się, że drogą ugody i kon­

cesjiunormują stosunki polsko-ruskie. Złu­

dy pozyskania Ukraińców tymi metodami

uzasadniać nie potrzeba. Deklaracja ideowa

Sekretariatu: Porozumiewawczego P. O.

Spoi. stanęła na tym samym stanowisku, o

jakim mówię.
O polityce państwa na tym terenie m u­
si decydować miejscowe społeczeństwo
polskie. O w olę tutejszego społeczeń­
stwa polskiego musi się opierać poli­
tyka państwowa, lecz nie na opinii od­
łamu lub jakiegoś opozycyjnego s t r o n ­

nictwa. Nie chcemy, by władze pań­
stwowe zastępowały nas w naszej dzia­
łalności.

Umocnienie polskiej cywilizacji nie po­
lega na ładniejszych wierszach, studiach

naukowych j dziełach artystycznych, na

tym poln mamy przewagę, ale nasz Mickie­
wicz nie dociera do mas ludowych. Dla

nich bliższa jest cywilizacja ukraińska, któ­

ra stwarza Centrosojuzy, Masłosojuzy i do­

brze zorganizowane kooperatywy. MyPo­
lacy w święta deklam ujem y o solidarności

narodowej, a codziennie lepiej nam smaku­
je masło ukraińskie. Dziś decydują masy

ludowe, a one żyją życiem codziennym.

Jeżeli chcemy, by siła polskiej cywili­
zacji przewyższała ekspansję nacjonalizmu
ukraińskiego i żydowskiego, m usimy stwo­
rzyć codzienną solidarność narodową. M i e ­

liśmy ją przed wojną w parlamencie pru­
skim, austriackim i w dumie rosyjskiej,

ty ch , którzy się wyłamywali, uważano za

szkodników narodowych, a d ziś, gdy ma­

my państwo, solidarność narodowa już nas

nie obowiązuje (solidarność w obliczu nie­

bezpieczeństwa ,,ukraińskiego" — red.).

Widzimy coraz większą konsolidację po­
glądów w naszym społeczeństwie. Rozwa­

żano dotychczas, czy państwo ma być na­
rodowe czy narodowościowe, czy federacyj­
ne. To minęło.

Dziś żądanie państwa narodowego staje
się powszechne.

Wszyscy doszli np. już do przekonania, że

żydów mamy w Polsce za dużo, że Polska
m usi być państwem chrześcijańskim.

Stojącnastanowisku walki, rozumiemy,
że jakaś współpraca z tymi ludźmi (,,Ukra­
ińcami") jest konieczna, ale to muszą zro­

zumieć i oni. Na razie tego zrozumienia

nie ma.

a palenie i mordowanie jak dotychczas
bezkarnie będzie trwać tak długo dopó­
ki nie wytworzymy zdecydowanej więk­
szości i solidarności narodowej pol­
skiej.

Mam y tu do czynienia często z akcją, zdą­
żającą do oderwania tej ziem i od Polski.

Ukraińska solidarność odbiera codzien­

nieprocent z mlekaiinnychproduktów na

cele polityczne ukraińskie. Czy nie stąd

mają Ukraińcy fundusze na cele polityczne
ukraińskie? Czy nie stąd mają fundusze

na kupno obiektu we Lwowie, chociaż nie

mają ani obszarów dworskich, ani fabryk,

wykupują planowo domy. okalające nas

strategicznie. — Dzieje się to, ponieważ my
jesteśmy kupą piasku niczym niezespolo-
ną. — - Miasta wzrastająnie przyrostem na­

turalnym, lecz imigracją ze wsi. Ta imi­
gracja do Lwowa jest dziś prawie wyłącz­
nieruskaprzez służbę domową, dozorców,

personel handlowy i coraz liczniejszych
rzemieślników. My wysilamy sięna koor­

dynacje i konsolidacje, dążąc do jednej or­

ganizacji i zwalczamy organizacje niesym­
patyczne. Dlaczego? Niech tych organiza­
cyj będzie jak najwięcej.

Nie głosimy hasła nienawiści ani od­
wetu pałką, byliśmy i jesteśmy chrze-

ścijaninami-katolikami. Musimy zor­
ganizować się do walki z dzikim pogań­
skim barbaryzmem, który opanował u-

kraiński nacjonalizm, szukający wzo­
rów i pomocy poza społeczeństwem
państwem polskim.

Na uwagi prof. Grabskiego godzimy się
w zupełności. Nie trzeba tu żadnych do

datkowych wyjaśnień. Sprawa jest aż nad­

to prosta. Oby tylko czynniki decydujące

chciały sobie te słowa gorącego patrioty

wziąć do serca. - Red.

,,3ak zgoda - to zgoda"
czyli z głupim w żarty.

Z Gdańska dowiadujemy się po nie-

wczasie, że policja gdańska dokonała kon­

fiskaty ostatniego niedzielnego numeru

,,Dziennika Bydgoskiego" za karykaturę

polityczną, zatytułowaną: ,,Jak zgoda lo

zgoda...”

W pa rtii komunistycznej
są dziesiątki prowokatorów.

Chociaż PAT ani półurzędowa ,,Gazeta

Polska" dzisiaj nie podają żadnych szcze­

gółów z procesu komunistów iubelskich,

zdobyliśmy cenne inform acje od sprawo­
zdawców pism narodowych:

Lewicka była komunistka-
Fatalhie na zeznaniach Okonowskiego

wyszła Lewicka, córka b. kuratora szkol­

nego. Spotykał się z nią wielokrotnie, o-

trzymywałpolecenia od niej w imieniupar­
tii i wykonywał je. Spotkań takich było
około 10. Makenzon opowiadał świadkowi,

że Lewicka skarżyła się, iż musiał ją ktoś

,,sypnąć" przed władzami, bo pewnegora­
zu ojciec robił jej wymówki z powodu przy­
należności do Komunistycznego Związku
MłodzieżyPolskiej. Wówczas postanowio­
no wycofać ją z roboty bardziej jawneji
przydzielono do bardziej zakonspirowanej,

by nie kręciła się po ulicach.

Krwio2ercza żagdówlca.
Na pewnej konferencji stwierdzono ist­

nienie prowokatorów w egzekutywie okrę­
gowej. Bierówna domagała Sięwówczas o-

czyszczenia organizacji z prowokatorów i

sprzątnięcia niejakiego ,,Witolda", który
był ,.wyższą szyszką" w partii a równocze­
śnie prowokatorem. .Tośli jem u za to nic

nie będzie, prowokacja przybierze charak­

ter epidemiczny, a jeśli się jednego sprzą­
tnie, to dziesiąty będzie się bał. Pohamo­

wano jednak żydówkę wjdłumaczenicm, że

w partii są dziesiątki prowokatorów, a g d y ­

by chciano ich sprzątnąć, to masv powie­
działyby, że komuniści rżną i mordują się

wzajemnie.

Zeznarua b- prezesa ,Juru*
Fatalnie dla PPS wypadły zeznania b.

prezesa ,,Turu", Gęcy zLublina. Stwierdził

o n , ż e w ,,Turze" istniały bardzo silne wpły­
wy komunistyczne, że należało doń wielu
komunistów. Członkowie P P S nie mieli
wpływu na organizację, przychodzili zre­

sztą bardzo rzadko. Adw. Gnoiński wygło­
sił pewnego razu odczyt na temat stosun­

ków w Rosji sowieckiej, przedstawiaiąc je

w niekorzystnym świetle. Wywołało to

wanturę ze strony słuchaczów.

Świadek zeznaje również, iż wiedział, że
w ,,Turze" byli karanikomuniści,nie wy­
klucza też, że w organizacjibyła prowadzo­
na akcja wywrotowa. Nie może wykluczyć
działalności komunistycznej u poszczegól­
nychoskarżonych. O Goldfingerównie, swej

siostrzenicy, wie, że w Krakowie stykała

sięzkomunistami,żebyła zaręczona zko­

munistą. Tematów tych nie poruszał jed­
nak.

Oświadczenie prokuratora*
W toku zeznań obrońcy zasypują nie­

wygodnego świadka dziesiątkami pytań,

nieraz uchylanych przez przewodniczącego;
w pewnej chwili składa prokurator wnio­

sek o dołączenie do akt sprawy dokumen­

tu, oryginalnej ulotki-sprawozdania Cen­

tralnego Komitetu Kompartii w Polsce. W

sprawozdaniu tym stwierdzasię,że,,Tur"
lubelski został opanowany całkowicie przez
komunistów dla robienia- roboty jednolito-
frontowej. Dokument ten pochodzi z archi­

wum ministerstwa spraw wewnętrznych.

Wytopienie żydowskiej jaczejki komunistycznej
działającej wśród żołnierzy.

SajefApisSmctjjnęjifatsa*ęgpoffu/gższi;!.

Warszawa, 26, U . Rozpatrywana była

przez sąd apelacyjny skarga 12-tukomuni-

stów-żydów, skazanych przez sąd okręgowy
w Łomży za szerzenie haseł komunistycz­
nych wśród żołnierzy. Przewód sądowy

wykazał, że nauczycielka kursów wieczor­

nych Etla Follender była w kontakcie z

żołnierzem garnizonu łomżyńskiego Ber­
kiem Rajterem, który prowadził agitację
komunistyczną w wojsku.

Skazani żydzi-komuniści złożyli od wy­
roku łomżyńskiego apelację, domagając się

zmniejszenia kary. Sąd apelacyjny nie po­
dzielił wywodów odwołania, lecz

przeciwnie, oskarżonym karę
podwyższył

nauczycielce Follender do 8 lat, Berkowi

Sokołowi i Berkowi Rajterowi do 6 lat,

Kohnowt, Lustigowi ł Toporowi do 4 lat,

a Hindzie Ratuszewicz, Libie Najman iPer­

li Ismach do 3lat więzienia.
Jak najsilniej podkreślić wypada, że

wszyscy komuniści w tym procesie to żydzi.
. I tak jest prawie we wszystkich procesach!
I Co żyd — to komunista!

Tak będsie wYglądała stawa ,,MauriSania".
z/

W,Angliibuduje sięnowy wielki statek transatlantycki ,,Mauritania”, Jak ten nowy

kolos będzie wyglądał, widać z reprodukowanego szkicu.

. . . ffjest niegodne
Obywatelki-Polki!łl

Koło Kolejowe PZZ w Toruniu piętnuje niepoczytalne wystąpienie
B. Sinet-Wojnarowiczowej.

Zarząd Polskiego Związku Zachod­
niegoKołaD.O.K.P.w Toruniu na do­
raźnie zwołanym posiedzeniu w dniu

25 bm. po zaznajomieniu się z wypo­
wiedzianymi przez p. Wojnarowiczową
poglądami z okazji zebrania ,,Konfra-
terni Artystów" w Toruniu w dniu 18

listopada br., u chwalił protest następu­
jącej treści:

Zarząd PZZ. kola dyrekcyjnego, ma­
jąc na uwadze skonsolidowanie społe­
czeństwa polskiego na zachodnich ru­
bieżach Polski do walki z elementem

obcym, stwierdza, że wystąpienie p.

Wojnarowiczowej jest . pod każdym j

względem tej robocie szkodliwe i wpro­
wadza rozdwojenie w społeczeństwie
polskim, a ponadto jest niegodne Oby­
watelki - Polki.

Poza tym zarząd P. Z. Z. koła dyrek
cyjnego stwierdza, że tego rodzaju dzia­
łacze nie powinni być dopuszczani do

udziału w pracy społecznej, gdyż prace
ich wykorzystują elementy wrogie dla

swoich celów.

ZarządKolaP.Z.Z.
Mgr Duszyński Zygmunt, prezes

Mgr Śmietana Czesław, wiceprezes
Kamiński Zygfryd, sekretarz

Mgr Szlachcikowski Leon, skarbnik.

Na pamiątkę pierwszego telegramu
do Ameryki.

W angielskiej miejscowościPoldhu bd-

słonięto pomnik kuczcipionierów radio-t

telegrafii,którzy rozpoczęliporozumiewanie!

się telegraficznie z Ameryką — przezAt-
łantyk.
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Zaburzenia studenckie w Wiedniu.
Wiedeń,26.11.(PAT) śródmieście Wied­

nia było wczoraj ponownie widownią stu­

denckich zaburzeńna tle niezadowolenia z

powodu przedłużenia studiów medycznych.

Ogodz. 7rano silne oddziałypolicyjneusta­
wiono w pobliżu uniwersytetu, gmachu ope­
ry, wszystkich budynków rządowych oraz

ulic, prowadzących do uniwersytetu. Rząd

wydał w dniu wczorajszym rozporządzenie,
w myśl którego studenci, ukaraniprzezpo­
licję, lub sądy za udział w manifestacjach

będą wydaleni z uniwersytetów na terenie

całej Austrii.

Mimo tego zarządzenia, odbyły się dziś

demonstracje studenckie w pobliżu anato­

micznegoinstytutu iparku uniwersyteckie­
go. Policja aresztowała 20 studentów. 4 z

pośród nich,których władze uznały zaprze-

wódców demonstracji, zostało relegowanych

na przeciąg dwóch semestrów.

Jeszcze jeden magazyn broni.
Paryż, 26. 11. (PAT) Podczas rewizji

znaleziono w piwnicy domu architekta

Parent w dzielnicy inwalidów 13 kara­
binów maszynowych i 18 karabinów

francuskich i zagranicznych, 13.008 ła­
dunków i 250 granatów. Efektywy CSAR

mają wynosić około 6 tys. ludzi w całej
Francji. Architekta Parent aresztowano

w okolicach Rouen i sprowadzono do

Paryża.

Campinchi zaprzecza.
Paryż, 26. 11. (PAT) Minister mary­

narki Campinchi oświadczył, że donie­
sienie ,,Giornale d'Italia" o jego prze­
mówieniu w Tulonie jest zmyślone i że

nie wygłaszał żadnej mowy w okolicz­
nościach, wymienionych przez dziennik

w łoski.

Nowiny z Gdańska.
W pierwszych dniach przyszłego tygo­

dnia prowadzone będą w Gdańsku rozmo­

wy polskich kół gospodarczych z senatem;

wolnego miasta w sprawie przeładunku
w porcie gdańskim. Delegacjipolskiej prze­
wodniczyb.wojewodapomorskidrSt.Wa­
chowiak. Rozmowy te mają obecnie doty­
czyć przede wszystkim warunków pracy

polskich firm portowych w Gdańsku.

— Członkowie związku lekarzy narodo-

wo-socjalistycznych w Gdańsku otrzymali

tabliczki ze swastyką, które wywieszane są

wraz z nazwiskiem przed bramą, wskazu­

jąc, że dany lekarz jest aryjczykiem.
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A jednak wszyscy powracają
rc-'N zawsze do mnie !

N ic dziwnego, bo

jedynie NIVEA za­
w iera Euceryt, środek

wzmacniający skórę.

PozotymjestNIVEAwce­
nie dostępna dia każdego.

Tytko w znonycft oryginalnych opakowaniach
po eonie ad zł0.40 do 2,60

Hitlerou/cy chcą uniemożliwić
istnienie rellgii.

Berlin, 26. 11 . Minister Kerrl w mowie

wygłoszonej w Fuldzie zapowiada nowe

metody Kulturkampfu.

Bezpośrednio w życie instytucji kościel­

nejgodzi zapowiedziane — jako cel najbliż­
s z y — pozbawienie Kościoła subsydiów pań­
stwowych, wyłączenie podatków na rzecz

Kościoła z podatków ogólnych oraz już

wprowadzony zakaz zbiórek na rzecz Ko­

ścioła. Kościoły katolicki i ewangelicki o-

trzymują około 100milionów marek rocznie

subsydium od państwa, poza tym urzędy
skarbowe ściągają wrazz innymi podatka­
mi podatekkościelny, przekazując go po­
tem gminie ewangelickiej względnie kato­
lickiej.

Zakaz zbiórek podciąłby istnienie ko­

ściołów. Czy zarządzenia hitlerowców pój­
dą tak daleko, oto jest pytanie.

Legalizacja O. N. R .l
Warszawa, 26. 11. (Teł. wł.) . W kołach

politycznych pojawiła się pogłoska, że nie­

bawem nastąpi legalicja obozu narodowo-

radykalnego.

Jak wiadomo,O.N .R.powstałwkwiet­
niu 1934 r. z rozłamu wśród młodzieży en­

deckiej, został jednak krótko po powstaniu

przez władze rozwiązany. Z biegiem czasu

dawni działacze rozwiązanej organizacji

podzielili się na dwie grupy, z których jed­
na skupiła się około ,,ABC",druga koło'ty­
godnika ,,Falanga'*.

Na czele zalegalizowanego Obozu Naro-

dowo-Radyk '.'uego miałby stanąć wódz fa-

langistów p. Bolesław Piasecki.

Bilans Banku Polskiego
w drugiej dekadzie listopada rb.
Warszawa,26. 11. (Tel. wł.) W drugiej de­

kadzie listopada rb. zapas złota w Banku

Polskim powiększył się o0,4miln.zł do

433,6' miln. zt, natomiast stan pieniędzy'za­
granicznych i dewiz obniżył się o0,8 miln.

do35,6 miln. zł.

Zapas polskich monet srebrnych ibilo­

nu wzrósł o18,9 miln. do46,8 miln. złotych.

Obieg biletów bankowych spadł o 37,5

milionów do991,1 miln. zł.

Pokrycie złotem wynosi35,42% . (r)

Kto odziedziczył miliony Robinsona?
Warszawa, 24. 11. (Tel. wł.). Jak do

nosi prasa warszawska, w ostatnich
dniach nastąpił podział kolosalnej for-

iuny zmarłego króla bekonów, Oskara

Robinsona, Robinson pozostawił mają­
tek kilkunastumilionowej wartości, z

tego 6 i pół miliona złotych gotówką w

bankach, trzy nowoczesne kamienice w

Warszawie oraz wielkie zakłady beko-

niarskie. Spadek podzielono między
najbliższą rodzinę zmarłego milionera,
przy czym pewną jego część w drodze

dobrowolnego porozumienia oddano
dwu braciom zmarłego, pozostały zaś

majątek w 25 proc, przypadł żonię zmar­
łego, a 75 proc. jedynemu kilkuletniemu

synowi Robinsona - Herbertowi, W

ten sposób kilkuletni chłopiec stał się
jednym z najbogatszych ludzi w Polsce.

Potwierdza się też pogłoska, że Robin­
son zmarł na anewryzm serca w kasynie
gry pod Wiedniem. Robinsonowi kry­
tycznego wieczoru ogromnie się nie po­
wodziło i przegrał znaczne sumy. W pe­
wnej chwili postawił na kolor 2.000

szylingów; gdy przegrał, podwoił staw­
kę, którą również przegrał. Wtedy rzu­
cił na stół czek na 8.000 szylingów.
Gdy przegrał, postawił 16,000 szylingów
i w tym momencie zsunął się z fotelu.

Obecny lekarz pośpieszył natychmiast
z pomocą, ale Robinson, nie odzyskaw­
szy przytomności, zmarł.

Awantury na wyższych
uczelniach lw ow skich

w wyniku ,.dnia bez żydów'*
Lwów,26.11.(Tel. wł.).Młodzież wszech­

polskaproklamowała wczorajnaUniwersy­
tecieJ.K .,.dzieńbezżydów"i nie dopuszcza

studentów żydowskich dogmachu. Również

na Politechnice, gdzie wznowionoćwiczenia

irysunki,proklamowano ,,dzieńbezżydów'*
izablokowano wejścia.

Grupa młodzieży usiłowała wedrzeć się

dogmachu Uniwersytetu oraz zerwać trans­

parent wiszący nad bramą wejściową.Wy­
wiązała się bójka, którą zlikwidowała poli­
cja. Kilku studentów przytrzymano.

NaAkademiiHandlu Zagranicznego stu­

denci - wszechpolacy wywiesili rano tran­

sparent i usiłowali zablokować wejścia,
jednak rektor polecił transparent usunąć
i wpuścić wszystkich studentów. Wkrótce

jednak wszechpolacy zmusiliżydówdoo-
puszczeniagmachu, Wówczas rektor Koro-

wicz zawiesił wykłady na Akademiido po­
niedziałku.

Zmarł Zdzisław hr. Tarnowrki
z Dzikowa.

W Dzikowie (w Małopolsce) po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach za-snął w

Panu śp. Zdzisław hr. Tarnowski, prze­
żywszy lat 75.

Dziś - ja tobie,
jutro - ty mnie.

Coraz większe i powszechniejsze zrozu­

mienie zdobywa sobie w Polsce akcja, któ­

ra, najistotniej stoi poza nawiasem wszy­
stkiego, co na innych odcinkach społeczeń­
stwo nasze kłóci, wzburza, czy też osłabia

i unieruchamia. Akcją tą jest powszechna

pomoc tym, którzy na zimę pozostają bez

pracy i jedzenia, często nawet bez dachu

nad głową. Niewątpliwie akcja ta nie roz­

wiązuje właściwego problemu bezrobocia,

lecz, jak z rozwoju jej stwierdzić można,

staje się coraz więcej społeczną. Do naj­
szerszych mas dociera hasło: ,,Dzisiaj —

ja topie, jutro — ty mnie'*. Nie trzeba wie­

le uzasadniać, że w realizacji tego hasła

przoduje świat pracy. W tym roku akcji

zimowej należy hasło to wpotć tym, którzy

w ubiegłym roku mało, względnie nic nie

świadczyli na rzecz pomocy zimowej. Oni

niewątpliwie trudniej rozumieją to hasło,

tak istotne i właściwe. Lecz gdy na każ­

dym kroku i przy każdej okoliczności bę­
dzie się im we właściwy sposób przypomi­
nać — niewątpliwie zrozumieją.

Dzisiaj my bezrobotnym, jutro oni w

dwójnasób zwrócą udzieloną pomoc. Bo na

czoło tegorocznej akcji wysunięto nakaz:

praca i chleb wszystkim bezrobotnym.

Niemsy są bardzo niezadowoleni
z londyńskiej podróży Delbosa.

B erlin , 26. 11. (PAT) Niezwykły chłód

i rezerwa, z jaką przyjęto w kołach po­
litycznych Berlina zapowiedź wizyty
premiera Chautemps i min. Delbosa w

Londynie, uwydatnia się w wczorajszej
prasie. Nastroje te tłumaczą się zasad­
niczą rozbieżnością zapatrywań między

Przyprawa
korzenna

do pierników

cukier wanilinowy
i olejki

d o pieczywa

są najlepsze i najtańsz e! (22607

Berlinem a stolicami zachodnimi, na

temat rokowań międzynarodowych.
Podczas, gdy Berlin stawia jako za­

sadę rokowania dwustronne, zasadzie

tej zarówno Londyn, jak i Paryż, prze­
ciwstawiają rozmowy o charakterze

zbiorowym. To też zapowiedź wspólnej
brytyjsko-francuskiej analizy rozmów,
przeprowadzonych w Berlinie przez

lorda Halifaxa, wywołuje w Niemczech

niezadowolenie i rozczarowanie. Odno­
si się wrażenie, że polityczne koła nie­
mieckie poważnie liczyły na wyniki o-

statnich rozmów z Londynem i zdają
się być zaskoczone zaproszeniem, skie­
rowanym z Londynu do Paryża. Nie

ukrywając swego niezadowolenia, pra­
sa usiłuje w ironicznej formie zbagate­
lizować tę wizytę.

,,Voelkischer Beobachter** określa

przy tym wiadomość o wizycie Chau-

temps'a i Delbosa w Londynie jako ,,za­
skoczenie" .

Z drugiej strony urzędowa narodo-

wo-socjałistyczna korespondencja pra­
sowa z niezwykłą energią odpowiada
na rewelacje ,,Manchester Guardian'* o

rokowaniach lo^da Halifaxa z kancle­
rzem Hitlerem. ,,Rozmowy te — oświad­
cza korespondencja — były całkiem po-
ofne. Wszelkie kombinacje na ten temat

noszą więc z góry piętno kłamstwa.

Rozstrzelanie Jagody.
Berlin, 26. 11. Prasa niemiecka w de­

peszy z Moskwy podaje sensacyjną wia­
domość o rozstrzelaniu w więzieniu na

Łubiance byłego szefa GPU Jagody.
Jagoda, jak wiadomo, został zaareszto­

wany przed 6 miesiącami i osadzony na

Łubiance. Ponieważ był on wtajemni­
czony w wiele spraw, których ujawnie­
nia nie życzył sobie Stalin, postawiono
go przed tajnym sądem wojskowym,
który skazał go na ,,dwukrotną*' karę
śmierci. Akt oskarżenia zarzucał mu

nadużycia natury finansowej oraz przy­
należność do organizacji terrorystycznej,
dążącej do obalenia reżimu stalinow­
skiego.

Wedle informacyj pochodzących z

tych samych źródeł, komendant biało­
ruskiego okręgu wojskowego Bielów zo-

stał w tych dniach wezwany dO Moskwy
i aresztowany.

Znów 21 osób.

Moskwa, 26. 11. (PAT). Według da­
nych z dnia wczorajszego, na karę
śmierci przez rozstrzelanie skazanych
zostało w ZSRR 21 osób.

W Woroszyłowsku (Kaukaz północ­
ny) sąd skazał 5 członków kontrrewolu­
cyjnej organizacji prawioowo-nacjona-
listycznej za działalność szkodniczą w

dziedzinie rolnictwa w rejonie turkmań-
skirn na karę śmierci przez rozstrzela­
nie. Wśród skazanych znajdują się na­
czelnik rejonowego wydziału rolnego
Ku'tajew, przew. rejonowego komitetu

wykonawczego Bierdykiejew i przewo­
dniczący kołchozu Koniejew. W czasie

procesu odbywały się masowe wiece

chłopskie, na których uchwalono rezo­
lucje, domagające się kary śmierci na

wszystkich podsądnych.
W Woroszyłowsku rozstrzelano na

mocy wyroku sądu krajowego 6 funk

cjonariuszy państwowego urzędu zbo­
żowego jako ,,kontrrewolucjonistów,
szkodników i dywersantów" .

W obwodzie charkowskim rozstrze­
lano 4 funkcjonariuszy państwowego
urzędu zbożowego za szkodnictwo.

W rejonie niżnie-tagilskim, obwodu

świerdłowskiego, rozstrzelano 6 funk-

cjonariuszów rejonowych, którzy pro­
w adzili akcję szkodniczą w dziedzinie

hodowlanej.
X -------

Czwarty dzień procesu Drweskiej.
Poznań, 26. 11 . W czwartym dniu głośne­

go procesu przeciwko Stanisławie Drwę-

skiej, oskarżonej o to, że wraz z zmarłym

mężem poszkodowała właścicielkę nieru­

chomości Mirewską, administując tymi

nieruchomościami, o 300.000 złotych, prze­
słuchano dalszych świadk:w. Na ogół je­
dnak świadkowie nic ciekawego do.sprawy
nie wnieśli. Jeden z świadków scharakte­

ryzował zmarłego Drwęskiego jako bardzo

przebiegłego kupca.

Po zeznaniach ostatniego świadka rolni­

ka Jana Juski,który kilkakrotnie uczestni­

czył w transakcjach handlowych śp.Drwę­
skiego, sąd przystąpił do wysłuchania o-

rzeczenia biegłego z zakresu księgowości

p.Kołodzieja z Poznania.

Samobójstwo 15-letnlej uczennicy.
Poznań,26.11. Wczorajpo południu w

Poznaniu oknem z czwartego piętra przy

ulicy Niegolewskich 10wyskoczyła 15-letnia

Regina Mundzielówna. Spadając najpierw
na rozłożyste drzewo, które złagodziło siłę

uderzenia, dziewczyna nie poniosła śmierci

na miejscu, jednak doznała złamania pod­
stawy czaszkii ciężkich obrażeń wewnętrz­
nych, wskutek których utraciła przytom­
ność. Przechodnie, którzy byliświadkami

zajścia, przenieśli dziewczynę do szpitala

m iejskiego. Mimo usilnych zabiegów leka­

rzy Mundzielówna w strasznych męczar­

niach zmarła w półtorej godziny po wy­
padku.

Mundzielówna była uczennicą Szkoły

Gospodarczej ss. Zmartwychwstanek w Po­

znaniu. Targnęła się na życie w czasie nie­

obecności matki. Według informacji oto­

czenia przejawiała ona silny rozstrój ner­

wowy i miała sięwyrazićdo służącej,żeży­
cie się jej sprzykrzyło.

Dwukrotny morderca
stanie przed sadem.

Poznań,26.11. Na dzień 15 grudnia br.

został wyznaczony termin rozprawy prze­
ciwko dwukrotnemu mordercy 18-letniemu

Florianowi Figlarzowi. Jak już o tym ob­

szernie w swoim czasie pisaliśmy, w czerw­

cu br. Figlarz w mieszkaniu p. Czarnikau

w celach rabunkowych zamordował gospo­
dynię Augustę Oertel i swoją matkę, która

pracowała tam w charakterze służącej.

Zgon prezesa Pomorskiej Izby
Rzemieślniczej w Grudziądzu.

Grudziądz. ;Tel. wł.) . W czwartek rand

zakończył życie prezes Pom. Izby Rzemie­

ślniczej, budowniczy śp. PiotrJakubowski.
Jak donosiliśmy, śp. Jakubowski wypadł
wsobotęztramwajutak nieszczęśliwie, że

rozbił sobie głowę i odniósł ogólne ciężkie

kontuzje. Po chwilowym dość znacznym

polepszeniu się stanu chorego, w środę na­

stąpiło nagłe pogorszenie. Przez całą noc

czuwali nad łożem ofiary tragicznego wy­
padku lekarze. Wszelka pomoc okazała się

jednak daremna. Zgon nastąpił około godz.

5-ej rano. Według obiegających pogłosek,

zwłoki zmarłego poddane zostaną sekcji

sądowo-lekarskiej. W zmarłym straciło

rzemiosło pomorskie jednego z najdzielniej­
szych swych przewodników.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 28 bm.

w Grudziądzu.

Kondolencje złożył wdowie m. in. woje­
woda pomorski p. min. Raczkiewicz.

Powiatowy ziazd Sfronnivtwa Pracy
w Starogardzie.

(jw) W niedzielę, dnia 28 bm. odbędzie

sięw Starogardzie zjazd powiatowy delega­
tów i zgromadzenie publiczne Stronnictwa

Pracy.

Program jest następujący: O godz. 8,30

uroczyste nabożeństwo w kościele farnym
na intencję zjazdu. O godz. 11-ej powiato­
wy zjazd delegatów Stronnictwa Pracy w

lokalu własnym przy ul. Kościuszki 3. O

godz. 13 -ej zgromadzenie publiczne w sali

Hotelu Wielkopolskiego przy ul. Kościuszki

nr 34.Na zgromadzeniu publicznym wy­
głoszą przemówienia referencizBydgoszczy
i Torunia.

4 lata więzienia za usiłowane

zabójstwo*
Gdynia.SądApelacyjny w Poznaniu roz­

patrywał ostatnio sprawę Bolesława Brzo­

zowskiego c Oi'łowa, niedoszłego zabójcy

dyr. M . T.K . w Gdyni, skazanego przez sąd

okręgowy w Gdyni na4lata więzieniaipo­
zbawienie praw obywatelskich na przeciąg
5lat. W wyniku rozprawySądApelacyjny
zatwierdził wyrokpierwszejinstancjiw ca­

łej rozciągłości.

3uż praw ie 115.000

mieszkańców Gdyni.
Napoczątku listopadabr. liczbaludności

zarejestrowanej w Gdyni wynosiła 112.249,

z cżego na pobyt stały 91.380, na czasowy

19.904 i cudzoziemców 965. Interesującym

jest, że w Gdyni mamy dalekowięcejmęż­
czyzn,aniżelikobiet, a więc odwrotnie, jak

w wszystkich miastach Polski i Europy. Z

pośród mieszkańców stałych mężczyzn jest

49.388, akobiet 41.992 .



Sfr. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'*, sob'ota, dnia 27 listopada 1937 r. Nr 273.

Btupna-bezzapłaty.

Nowy Jork, w listopadzie.
(X). Wchodząc do jakiegokolwiek maga­

zynu w Ameryce, każdy kupić może elek­
tryczną lodówkę, o ile jest w stanie poło­
żyć na ładę banknot pięciodolarowy. Za.
dalsze pięć dolarów nabyć może maszynę
elektryczną do prania i elektryczne żeiaz-
ko. Resztę cenv kupna spłacać można po­
cząwszy dopiero po pół roku w bardzo
drobnych ratach, które rozciągnąć można
na okres co najmniej dwuletni. Przy wpła­
cie 100 dolarów już nabyć można samochód

osobowy, a kapelusz, buty, ubranie, suknie
i bieliznę pościelową otrzymać można na­
wet przy wpłacie jednego dolara.

I jak tu nie korzystać z takiej dobrej
okazji kupna, szczególnie, gdy rozporządza
się budżetem domowym bardzo skromnym
i ograniczonym. W każdym bądź razie dla

kupującego żadne nie powstają trudności,
o ile korzysta z takiego kupna na raty. Ma­
gazyny nie zadają sobie trudu stwierdzenia
tożsamości klienta. Najwyżej w trzech pro­
centach przeprowadza się próby, czy isto­
tnie kupujący ma pewną, stalą posadę. O-

czywiście zachodzą takie wypadki, że ktoś
nie kwapi się do płacenia rat w terminie.
Wówczas zjawia się u takiego ,,ciężkiego"
klienta tzw. ,,adiuster", czyli bardzo ener­
giczny pan, przedstawiciel firmy, który u-

przejmje i stanowczo zarazem zwraca uwa­
gę na przykre skutki, jakie pociągnie za

sobą nieregularne wywiązanie się z przyję­
tych zobowiązań. Taki ,,adiuster*\ czło­
wiek zazwyczaj inteligentny i będący do­
brym psychologiem, posiadający dar prze­
konywania ludzi o tym, że zwłoka w u-

iszczeńiu zaległości nie leży w niczyim in­
teresie a pociąga za sobą tylko niepotrze­
bne koszty, skłania w końcu klienta do u-

regulowania długu.

DOBRY INTERES.

Zachodzą jednak takie wypadki, że kli­
ent z powodu redukcji utracił posadę.
Wówczas oczywiście sprawa przedstawia się
dla niego bardzo smutno. Zabierają mu

bowiem wszystkie piękne przedmioty. I na

tym już wszystko się kończy. Nie ma więc

obawy, ażeby z tego powodu w ynikł pro­
ces, lub klient znalazł się na czarnej liście.
Mimo, że sprawa więc wzięła tak niepożą­
dany dla klienta obrót i odebrano mu za­
kupiony na raty przedmiot, jednak klient
ten zrobił dobry interes. Korzystał bowiem
przez pewien czas z takich przedmiotów,
których na podstawie swego dawnego, jak

j przyszłego położenia materialnego nigdy
nie byłby w stanie nabyć.

Kupiec europejski niewątpliwie uzna po­
stępowanie kupca amerykańskiego, sprze­
dającego towar komukolwiek bądź z ulicy
i bez gwarancji jjrzy niskiej wpłacie, za

lekkomyślność. Pesymizm kupca europej­
skiego nie jest jednak w tvm wypadku u-

zasadniony. Bo ludzie, jak wykazują do­
świadczenia poczynione w Ameryce, są zna­
cznie porządniejsi, aniżeli na ogół się przy­
puszcza, Amerykańskie towarzystwa ubez­
pieczeniowe, kredytowe i towarzystwa spłat
ratowych stwierdziły, żę odsetek niepłacą-
cych jest bardzo niski i wynosi tylko 0,8
procent ogólnej liczby kupujących na raty.
Taki sam minimalny odsetek stanowią ci,
którzy faktycznie z braku dochodów i u-

traty możności zarobkowania, jak i ż ' po­
wodu nieuczciwości, nie regulują swych zo­
bowiązań.

IDEAŁ URZECZYWISTNIA SIĘ...

System spłat ratalnych posiada niewąt­
pliwie swą wielką wartość socjalną i mo­
ralną. W pierwszym rzędzie umożliwia
biedakowi nabywanie przedmiotów, których
normalnie nigdy nie byłby w stanie sobie
sprawić i z konieczności musiałby sobie od­
mówić. Wzbudza więc w każdym człowie­
ku pożądanie posiadania tych przedmio­
tów i tym samym jest ważnym czynnikiem
w urzeczywistnieniu ideału osiągnięcia
wyższej stopy życiowej, czyli innymi słowy
urządzenia sobie bardziej komfortowego i

przyjemniejszego życia. Wartość socjalna
zaś tego systemu polega na tym , że jest to

pewnego rodzaju racjonalniejsza oszczęd­
ność w przeciwieństwie do nieekonomicz­
nego chowania pieniędzy w pończosze, z

którego ogół żadnych nie ma korzyści. Sy­
stem spłat ratalnych natomiast stwarza

nowe wartości i przede wszystkim innym
daje pracę. Oszczędność w tym wvnadku
polega na tym, że drobne kwoty, które po­
szłyby na marne, zużyte zostaną na kupno
pożytecznego przedmiotu. posiadającego
swą stałą wartość i przez to wzbogaca się
gospodarstwo domowe i jednostkę. Nie
dziwmy się więc. że w Ameryce wprost nie­
prawdopodobne rozm iary osiągnęła ostatnio
sprzedaż na rato. W roku ubiegłym Ame­
rykanie nabyli tą drogą droższe przedmio­
ty codziennego użytku wartości nięciu m i­
liardów dolarów. Sianowi to 20 procent
ogólnych obrotów w handlu detalicznym.

Bardzo korzystne warunki sprzedaży
przyczyniły się w poważnym stopniu do

rozwoju tego systemu. Poza zapłaceniem
procentów, wynoszących 6 procent w sto­
sunku rocznym i minimalną opłatą.za u-

bezpieczenie, które chroni kunca przed' stra­
tą, klient nic więcej nie potrzebuje uiścić.
W międzyczasie jednak wybuchła ,,wojna
o wysokość procentów", tak, że niektóre

przedsiębiorstwa obniżyły nawet odsetki do
3 procent. Inne firm y nawet w ogóle nie
liczą procentów, o ile spłata nastąpi w 9
zamiast 12 miesiącach.

NAGRODZONA OSZCZĘDNOŚĆ.

Dla tych pracowników, którzy sezonowe

znajdują zatrudnienie, istnieje odrębny sy­
stem spłat ratalnych, a mianowicie regu-
gują oni swe zobowiązania jedynie w tych
miesiącach, w których mają zajęcie i zara­
biają pieniądze. Ale nawet i w tej kate­
gorii procent .,k iepskich płatników" nie jest
wyższy niż 0.8. Ż tego sezonowego syste­
mu spłat ratalnych korzysta się w maga­
zynach samochodów. I tylko dzięki temu

systemowi samochód stał się w Ameryce
tak bardzo popularny. W rzeczywistości bo­
wiem nie dużo Amerykanów mogłoby sobie

pozwolić na kupno samochodu a jedynie
przez kupno na raty szerokie masy mogą
nabyć auto. Tak np. w ubiegłym roku 16
milionów Amerykanów kupiło sobie samo­
chód na raty, przy czym jedną trzecią sta­
nowiły nowe wozy, dwie trzecie zaś to sa­
mochody używane.

6 i pół miliona obywateli sowieckich

w obozach koncentracyjnych.
Jak donoszą z Moskwy znajduje, się obe­

cnie w sowieckich obozach pracy przymu­
sowej 6A m iliona aresztowanych. Każdy z

obozów zatrudnia od 2.000 do io.000 skazań­
ców. Mężczyźni i kobiety, polityczni i kry­
m inalni przestępcy, młodzież zaledwie do­
rastająca, ^ deportowani przedstawiciele

mniejszości narodowych, chłopi i robotnicy,
wszyscy razem ży jr w najokropniejszych
warunkach życiowych pod dozorem w ier­
nych siepaczy GPU. Pracują zarówno przy
budowie dróg, jak i przy przeprowadzaniu
linii kolejowych, przy regulacyj rzek, przy
budowie kanałów. Na samej tylko Syberii
pracuje nad budową, linii kolejowych 200.000

deportowanych. Najgorsze warunki klim a­
tyczne i higieniczne, niedożywianie, zupeł­
ne wycieńczenie z powodu wykonywania
nadludzko ciężkich robót sprawia, że w so­
wieckich obozach pracy śmierć zbiera obfi­
te żniwo.

Kara śmierci za bicia dzieci
W Leningradzie zakończony został pro­

ces jedenastu pedagogów, którzy pracowali
w Stalinowskiej szkole kolonii. Dyrektora
tej szkoły Jonina i rógo dziesięciu współpra­
cowników i współpracownic oskarżono o

to, że bili dzieci, zamykali je do ciemnych
ubikacyj i dawali im zepsute potrawy, czym
wywoływali w ich umysłach niezadowole­
nie z rządów sowieckich. Okręgowy sąd w

Leningradzie kazał trzech głównych oskar­
żonych, dyrektora Jonina, nauczyciela Bu-

tyrskiego i nauczycielkę Wajchanską na

karę śmierci przez ozstrzelanie. Inn: oskar­
żeni skazani ostali na ciężkie więzienie od
10 do 20 lat.

Czcząc Święto Niepodległości
z dala od ojczyzny

pamiętali o pomocy zimowej
dla bezrobotnych.

Statek handlowy ,,Robur III” stał w

dniu 11 listopada w porcie szwedzkim
Hemmenstad. Obchodząc z dala od Pol­
ski Święto Niepodległości, oficerowie
statku zadeklarowali na rzecz pomocy
zimowej dla bezrobotnych swój oficer­
ski dodatek żywnościowy, co wyniesie
w okresie świadczeń na rzecz pomocy
po 108' zł od jednego oficera. Niezależnie
od tych świadczeń, oficerowie płacić bę­
dą jeszcze normalne stawki, ustalone

dla wszystkich.

Ekipa śląska na mistrzostwa gimnastyczne

Zdjęcie (z zawodów Śląsk — Budapeszt) p rzedstawia drużynę gimnastyczną Sokoła

śląskiego, która weźmie, udział w mistrzost wach gimnastycznych Polski w Bydgoszczy
w dniach 27 i 28 bm. Na zdjęciu od lewej zawodnicy: W. i A . Ślosarkowie, J. Śladek,

J. Gryszka, W . Rost, M. Pradelła, K. Krawczyk i W. Breguła.

w.mewMnicji.

Sportowiec nalawie oskarżonych
Sądowy epilog ,,towarzyskiego** meczu piłkarskiego na FON.

Grudziądz. Przed tut. sądem grodzkim
rozpoczął się we wtorek jedyny w swoim

rodzaju proces karny, w którym oskarżo­
nym jest znany w kołach sportowych pił­
karz pomorski, ostatnio gracz drużyny K. S.

przy Zw. Rezerwistów Mniszek, Franciszek
Nawrocki. Oskarżenie jest epilogiem gło­
śnego w całej prasie polskiej incydentu, ja­
ki zakłócił rozegrane w Grudziądzu z koń­
cem września br. towarzyskie zawody pił­
karskie drużyn lokalnych PPW—Mniszek
na dochód FON. Oskarżyciel publiczny
zarzucił graczowi Nawrockiemu występek
z art. 236 k. k., oskarżając go oto, że w

czasie wyżej wspomnianych zawodów ko­
pnął bramkarza, PPW w brzuch, narażając
go na ciężką kontuzję.

Proces wywołał w Grudziądzu olbrzymie
zainteresowanie, a wśród publiczności, któ-J

za szczelnie zapełniła galerię sądową,
przeważali znani na miejscowym terenie
działacze spoi'towi oraz czynni sportowcy.
W pierwszym dniu rozprawy zeznawali m.

in. klasyczni świadkowie oskarżenia: po­
krzywdzony bramkarz Reszke oraz sędzia
zawodów b. kapitan sportowy ł'om. OZPN

chorąży Cichaczewski. Zeznania tych świad­
ków były dla oskarżonego bardzo obciąża­
jące. Rozprawę przerwano do wtorku 30
bm. w celu wezwania dalszych świadków,
powołanych przez strony. Rozprawę pro­
wadzi z wielkim znawstwem sportu piłkar­
skiego sędzia grodzki p. Becker. Oskarżo­
ny broni się sam. Oskarżenie popierają st.

przód, policji Konkel (oskarżyciel publicz­
ny) oraz znany w Grudziądzu adwokat Bo­
lesław Firyn (oskarżyciel posiłkowy).

Tragiczna lista
przywódców bolszewickiej rewolucji.

Tagebuch (organ niemieckiej emigracji)
podał listę, która ilustruje tragiczny los

przywódców bolszewickiej rewolucji z paź­
dziernika 1917 r

Rada Komisarzy Ludowych 7-go paź­
dziernika 1917 r:

Przewodniczący Lenin — zmarł.
Kom. spraw wewn. i zastępca przewodu.

Ryków — uwięziony.
Kom. spraw zewn. Trocki — na emigra­

c ji.
Kom. rolnictwa M ilutin — usunięty ze

wszystkich stanowisk, los nieznany.
Kom. pracy Szlapnikow — uwięziony.
Komisarz dla spraw armii i floty Anto­

nów Owsiejenko — usunięty ze wszystkich
stanowisk, los nieznany.

Krylenko — usunięty ze wszystkich sta­
nowisk, los nieznany.

Uybienko — generał.
Kom. handlu Nogin — popełnił samobój­

stwo jjo usunięciu ':e wszystkich stanowisk.
Kom. oświaty Łunaczarski — zmarł.
Kom. skarbu Skworcow-Stiepanow

*

zmarł, po usunięciu ze wszystkich stano­
wisk.

Rom. sprawiedliwości Oppokow-Łomow
— usunięty ze wszystkich stanowisk, los

nieznany.
Kom. aprowizacji Teodorowicz — usu­

nięty ze wszystkich stanowisk, los niezna­
ny.

Kom. poczty Awiłow-Glebow — usunięty
ze wszystkich stanowisk, los nieznany.

Kom. spraw narodowościowych Stalin m*

dyktator.
Jak widać z tej listy 15 byłych członków

Rady Komisarzy Ludowych — jeśli pomi­
nąć dwóch z 'arłych na wolności śmiercią
naturalną — jedynie tylko gen. Dybienko
cieszy się jeszcze z łaski Stalina wolnością
i stanowiskiem.

l\mm wiat pies
o ,,komentarze na temat koronacji**.

Londyn, 26. 11. W poniedziałek za­

padł wyrok w sprawie sadowej, wyto­
czonej przez księcia Windsoru W illia­
mowi Heinemannowi, właścicielowi

londyńskiej księgarni, z powodu wyda­
nia książki p. t . ,,Komentarze na temat

koronacji'*. W yrokiem tym został Hei-

nemann skazany jedynie na zapłacenie
grzywny pieniężnej, gdyż adwokat za­

stępujący go odwołał wszystkie, zawar­
te w książce przeciwko ks. Windsoru,

zarzuty i wyraził w imieniu swego kli­
enta gotowość przeproszema księcia.

Sir William Jowitt, b. pełnomocnik
księcia Windsoru, oświadczył, że wpła­
cona przez Heinemanna grzywna prze­
znaczona będzie na cele dobroczynne
dla instytucyj, którymi książę. Windso­
ru interesował się specjalnie, będąc je­
szcze księciem W alii i królem.

Przysposobienie wojskowe
młodzieży akademickiej

będzie od tąd przymusowe-
Warszawa, 25. 11. (Tel. wł.) . Zagadnienie

przysposobienia wojskowego niezwykle waż­
ne z punktu widzenia gotowości obronnej
m a s w ój specjalny ciężar na odcinka mło­
dzieży akademickiej. Głównym zadaniem

p. w . dla tej młodzieży jest podniesienie po­
ziomu wyszkolenia fachowego i nastawienia

psychicznego przyszłych młodszych dowód­
ców, którzy w nowoczesnej wojnie odegrają
zasadniczą rolę.

W związku z tym w sa.jbliższym czasie
z ostanie ogłoszona obowiązkowa rejestracja
akademików, by móc zebrać potrzebny ma­
teriał ilustrujący stan faktyczny zebranego
tam elementu a mianowicie: ilu jest ofice­
rów rezerwy lub podchorążych rezerwy i ja­
kich rodzajów broni, ilu przeszło pierwszy,
względnie drugi stopień wyszkolenia, a ilu
z p w. w ogóle nie zetknęło się, jaki jest stan

zdrowotny i rejonowy zamieszkania.

Zebrany materiał posłuży do ustalenia

ostatecznych form organizacyjnych, które

są niezwykle trudne, zważywszy, że ma się
do czynienia z masą kilkunastotysięczną w

każdym mieście uniwersyteckim. Na pod-
stwie tych danych zostaną wprowadzone
formy przejściowe aż do czasu wejścia w

życie nowej ustawy o powszechnym obo­
wiązku służby wojskowej która to ustawa

wejdzie pod obrady najbliższej sesji sejmo­
wej, a która m. in. przewiduje obowiązek
odbycia służby wojskowej natychmiast po
ukończeniu szkól licealnych.

Równolegle z p. w . dla młodzieży mę­
s k iej zrealizowane będzie p. w . żeńskie na

wyższych uczelniach, którego jednak zasa­
dy i form y będą nieco odmiehne.
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\ jednak wszyscy powracają
zawsze do mnie !

^
Nic dziwnego, bo

^^jedynie NIVEA za-

wiera Euceryt, środek

wzmacniajqcy skórę,

oza tym jest NIVEA w ce-

ie dostępna dla każdego.

Tyllcewznanych oryginalnych opakowaniach
docenie od zł0.40 do 2.60

Hitlerowcy chcg uniemożliwić
istnienie religii.

Berlin, 26. 11 . Minister Kerrl w mowie

wygłoszonej w Fuldzie zapowiada nowe

metody Kulturkampfu.

Bezpośrednio w życie instytucji kościel­

nejgodzi zapowiedziane — jako cel najbliż­
s z y — pozbawienie Kościoła subsydiów pań­
stwowych, wyłączenie podatków na rzecz

Kościoła z podatków ogólnych oraz już

wprowadzony zakaz zbiórek na rzecz Ko-

ściołi. Kościoły katolicki i ewangelicki o-

trzymują około 100milionów marek rocznie

subsydium od naństwa, poza tym urzędy
skarbowe ściągają wraz z innymi podatka­
m i podatekkościelny, przekazując go po­
t e m gminie ewangelickiej względnie kato­
lickiej.

Zakaz zbiórek podciąłby istnienie ko­

ściołów. Czy zarządzenia hitlerowców pój­
dą tak daleko, oto jest pytanie.

Legalizacja O. N. R. ?
Warszawa,26. 11. (Tel. wł.). W kolach

politycznych pojawiła się pogłosk'a, że nie­

bawem nastąpi legalicja obozu narodowo-

radykalnego.

Jak wiadomo,O.N .R.powstałwkwiet­
niu 1934 r. z rozłamu wśród młodzieży en­

deckiej, zostałjednak krótko po powstaniu

przez władze rozwiązany. Z biegiem czasu

dawni działacze rozwiązanej organizacji

podzielili sięna dwie grupy, z których jed­
na skupiła sięokoło ,,ABC",druga 'koło ty­
godnika ,,Falanga".

Na czele zalegalizowanego Obozu Naro-

dowo-RadykCnego miałby stanąć wódz fa-

langistów p. Bolesław Piasecki.

, Bilans Banku Polskiego
w drugiej dekadzie listopada rb.
Warszawa,26.11 . (Tel. wł.) W drugiej de­

kadzie listopada rb. zapas złota w Banku

Polskim powiększył się o0,4miln.zł do

433,6 miln. zł, natomiast stan pieniędzy za­

granicznych i dewiz obniżył się o0,8 miln.

do35,6 miln. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilo­

nu wzrósł o18,9 miln. do46,8 miln. złotych.

Obieg biletów bankowych spadł o 37,5

milionów do991,1 miln. zł.

Pokrycie złotem wynosi35,42%. (r)

Kto odziedziczył miliony Robinsona?
Warszawa,24. 11 . (Teł. wł.) . Jak do­

nosi prasa warszawska, w ostatnich

dniach n a s tąp ił podział kolosalnej for­
tuny zmarłego króla bekonów, Oskara

Robinsona. Robinson pozostawił mają­
tek kilkunastumilionowej wartości, z

teg o 6 i pól miliona złotych gotówką w

bankach, trzy nowoczesne kamienico w

Warszawie oraz wielkie zakłady beko-

niarskie. Spadek podzielono między

najbliższą rodzinę zmarłego milionera,

przy czym pewną jego część w drodze

dobrowolnego porozumienia oddano

dwu braciom zmarłego, pozostały zaś

majątek w 25 proc, przypadł żo^ie zmar­
łego, a 75 proc. jedynemu kilkuletniemu

synowi Robinsona — Herbertowi. W

ten sposób kilkuletni chłopiec stał się

jednym z najbogatszych ludzi w Polsce.

Potwierdza sięvteż pogłoska, że Robin­
son zmarł na anewryzm serca w kasynie
grypodWiedniem. Robinsonowi kry­

tycznego wieczoru ogromnie się nie po­

w'odziłoiprzegrał znaczne sumy. W pe­
wnej chwilipostawił na kolor 2.000

szylingów; gdy przegrał,podwoił staw­

kę, którą również przegrał. Wtedy rzu­

cił na stół czek na 8.000 szylingów.

Gdy przegrał, postawił 16.000 szylingów
i w tym momencie zsunął się z fotelu.

Obecny lekarz pośpieszył natychmiast

z pomocą, ale Robinson, nie odzyskaw­
szy przytomności, zmarł.

Awantury na wyższych
uczelniach lwowskich

w w yniku ,,dnia bez żydów"
Lwów,26.11.(Tel. wł.).Młodzież wszech­

polskaproklamowała wczorajnaUniwersy­
tecieJ.K . ,,dzień bezżydów"i nie dopuszcza

studentów żydowskichdogmachu. Również

na Politechnice, gdzie wznowiono ćwiczenia

irysunki,proklamowano-,,dzieńbezżydów"
izablokowano wejścia.

Grupa młodzieży usiłowała wedrzeć się
dógmachu Uniwersytetu oraz zerwać trans­

parent wiszący nad bramą wejściową.Wy­
wiązała się bójka, którą zlikwidowała poli­
cja. Kilku studentówprzytrzymano.

NaAkademiiHandlu Zagranicznego stu­

denci - wszechpolacy wywiesili rano tran­

sparent i usiłowali zablokować wejścia,
jednak rektor polecił transparent usunąć
i wpuścić wszystkich studentów. Wkrótce

jednak wszechpolacy zmusiliżydówdoo-
puszczeniagmachu- Wówczas rektor Koro-

wjcz zawiesił wykłady naAkademiidopo­
niedziałku.

Zmarł Zdzisław hr. Tarnowski
z Dzikowa.

W Dzikowie (w Małopojsce) po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach zasnął w

Panu śp.Zdzisław hr. Tarnowski,prze­

żywszy lat75.

Dziś - ja tobie,
jutro - ty mnie.

Coraz większe i powszechniejsze zrozu­
mienie zdobywa sobie w Polsce akcja, któ­
ra, najistotniej stoi poza nawiasem wszy­
stkiego, co na innych odcinkach społeczeń­
stwo nasze kłóci, wzburza, czy też osłabia

i unieruchamia. Akcją tą jest powszechna

pomoc tym, którzy na zimę pozostają bez

pracy i jedzenia, często nawet bez dachu

nad głową. Niewątpliwie akcja ta nie roz­

wiązuje właściwego problemu bezrobocia,

lecz, jak z rozwoju jej stwierdzić można,

staje się coraz więcej społeczną. Do naj­
szerszych mas dociera hasło: ,,Dzisiaj —

ja tobie, jutro — ty mnie". Nie trzeba wie­

le uzasadniać, że w realizacji tego hasła

przoduje świat pracy. W tym roku akcji

zimowej należy hasło to wpoić tym, którzy

w ubiegłym roku mało, względnie nic nie

świadczyli na rzecz pomocy zimowej. Oni

niewątpliwie trudniej rozumieją to hasło,

tak istotne i właściwe. Lecz gdy na każ­

dym kroku i przy każdej okoliczności bę­
dzie się im we właściwy sposób przypomi­
nać — niewątpliwie zrozumieją.

Dzisiaj ,my bezrobotnym, jutro oni w

dwójnasób zwrócą udzieloną pomoc. Bo na

czoło tegorocznej akcji wysunięto nakaz:

praca i chleb wszystkim bezrobotnym.

Niemcy są Bardzo niezadowoleni
z londyńskiej podróży Delbosa.

Berlin, 26.11. (PAT) Niezwykły chłód

irezerwa, z jaką przyjęto w kołach po­

litycznych Berlina zapowiedź wizyty

premiera Chautemps i min. Delbosa w

Londynie, uwydatnia się w wczorajszej

prasie. Nastroje te tłumaczą się zasad­

niczą rozbieżnością zapatrywań między

Przyprawa
korzenna

do pierników
cukier wanilinowy
i olejki

d o pieczywa W'

są najlepsze i najtańsz e! (22607

Berlinem a stolicami zachodnimi, na

temat rokowań międzynarodowych.

Podczas, gdy Berlin stawia jaJkoza­
sadę rokowania dwustronne, zasadzie

tej zarówno Londyn, jak iParyż,prze­

ciw'stawiają rozmowy o charakterze

zbiorowym. To też zapowiedź wspólnej

brytyjsko-francuskiej analizy rozmów,

przeprowadzonych w Berlinie przez

lorda Halifaxa, wywołuje w Niemczech

niezadowolenie i rozczarowanie. O d n o ­

si się wrażenie, że polityczne koła nie­

mieckie poważnie liczyły na wyniki o-

statnich rozmów z Londynem i zdają

się być zaskoczone zaproszeniem, skie^

rowanym z Londynu do Paryża. Nie

ukrywając swego niezadowolenia, pra­

sa usiłuje w ironicznejformie zbagate­

lizować tę wizytę.

,,Voelkiischer Beobachter" określa

przy tym wiadomość o wizycie Chau-

temps'a i Delbosa w Londyniejako ,,za­

skoczenie".

Z drugiej strony urzędowa narodo-

wo-socjalistyczna korespondencja pra­

sowa z niezwykłą energią odpowiada

na rewelacje ,,Manchester Guardian" o

rokowaniach lorda Ilalifasa z kancle­

rzem Hitlerem. ,,Rozmowyte— oświad­

cza korespondencja — były całkiem po-

ofne.Wszelkiekombinacje natentemat

noszą więc zgórypiętnokłamstwa.

Rozstrzelanie Jagody.
Berlin,26. 11 . Prasa niemiecka w de­

peszy zMoskwy podaje sensacyjną wia­

dom ość o rozstrzelaniu w więzieniu na

Łubiance byłego szefa GPU Jagody.
Jagoda, jak wiadomo, został zaareszto­

wany przed 6miesiącamii osadzony na

Łubiance. Ponieważ był on wtajemni­

czo-ny w wiele spraw, których ujawnie­
nia nie życzył sobie Stalin, postawiono

goprzed tajnym sądem wojskowym,
który skazał go na ,,dwukrotną" karę

śmierci. Akt oskarżenia zarzucał mu

nadużycia natury finansowej orazprzy­

należno-ść do organizacji terrorystycznej,

dążącej do obalenia reżimu stalinow­

skiego.

Wedle informacyj" pochodzących z

tych samych źródeł, komendant biało­

ruskiego okręgu wojskowego Bielówzo.

stal w tych dniach wezwany fio Moskwy
i aresztowany.

Znów 21 osób.

Moskwa, 26. 11 . (PAT). Według da­

nych z dnia wczorajszego, na karę

śmierci przez ro-zstrzelanie skazanych
zostało w ZSRR 21 osób.

W Woroszyłowsku (Kau-kaz północ­

ny)sądska-zał5członków kontrrewolu­

cyjnej organizacji prawicowo-nacjona-

listycznej za działalność szkodniczą w

dziedzinie rolnictwa w rejonie turkmań-

skim na karę śmierci przez ro-zstrzela­

nie. Wśród skazanych znajdują się na­

czelnik rejonowego wydziału rolnego

Ku'taje-w, przew. rejonowego komitetu

wykonawcze-go Bierdykiejew i przewo­

dniczący kołchozu Koniejew. W czasie

procesu odbywały s ię masowa wiece

chłopskie, n a których uchwalono rezo­

lucje , domagające się kary śmierci na

wszystkich podsędnyeh,

W Woroszyłowsku rozstrzelano na

mocy wyroku sądukrajowego6funk
cjonariuszy państwowego urzędu zbo­

żowego jako , , kontrrewolucjonistów,
szkodników i dywersantów".

W obwodzie charkowskim rozstrze

lano 4 funkcjonariuszy państwowego

urzędu zbożowego za szkodnictwo.

W rejonie niżnie-tagilskim, obwodu

świerdłowskiego, rozstrzelano 6 funk

cjonariuszów rejonowych, którzy pro­
wadzili akcję szkodniczą w dziedzinie

hodowlanej.

Czwarty dzień procesu Drweskiej.
Poznań, 26. 11. W czwartym dniu głośne­

go procesu przeciwko Stanisławie Drwę-

skiej, oskarżonej o to, że wraz z zmarłym

mężem poszkodowała właścicielkę nieru

chomości Mirewską, administując tymi

nieruchomościami, o 300.000 złotych, prze­
słuchano dalszych świadk:w. Na ogół je­
dnak świadkowie nic ciekawego do sprawy

nie wnieśli. Jeden z świadków scharakte­

ryzował zmarłego Drwęskiego jako bardzo

przebiegłego kupca.

Po zeznaniach ostatniego świadka rolni­

ka Jana Juski, który kilkakrotnie uczestni­

czył w transakcjach handlowych śp.Drwę­
skiego, sąd przystąpił do wysłuchania o-

rzeczenia biegłego z zakresu księgowości
p. Kołodzieja z Poznania.

Samobójstwo 15-Ietniej uczennicy.
Poznań, 26. 11. Wczo-raj po południu w

Poznaniu oknem z czwar'tego piętra przy

ulicy Niegolewskich 10 wyskoczyła 15-Iet.nia

Regina Mundzielówna. Spadając najpierw
na rozłożyste drzewo, które złagodziło siłę

uderzenia, dziewczyna nie poniosła śmierci

na miejscu, jednak doznała złamania pod­
stawy czaszkii ciężkich obrażeń wewnętrz­
nych, w -skutek których utraciła przytom­
ność. Przechodnie, którzy byli świadkami

zajścia, przenieśli dziewczynę do szpitala

miejskiego. Mimo usilnych zabiegów leka­

rzy Mundzielówna w strasznych męczar- ,

niach zmarła w półtorej godziny po wy­
padku.

Mundzielówna była uczennicą Szkoły

Gospodarczej ss. Zmartwychwstanek w Po­

znaniu. Targnęła sięnażycie w czasie nie­

obecności matki. W edług informacji oto­

czenia przejawiała ona silny rozstrój ner­

wowy imiała sięwyrazićdo służącej,żeży­
cie się jej sprzykrzyło.

Dwukrotny morderca
stanie przed sadem.

Poznań,26.11.Na dzień 15grudnia br.

został wyznaczony termin rozprawy prze­
ciwko dwukrotnemu mordercy 18-letniemu

Florianowi Figlarzowi. Jak już o tym ob­

szernie w swoim czasie pisaliśmy, w czerw­

cu br. Figlarz w mieszkaniu p. Czarnikau

w celach rabunkowych zamordował gospo­
dynię Augustę Oertel i swoją matkę, która

pracowała tam w charakterze służącej.

Zgon prezesa Pomorskiej Izby
Rzemieślniczej w Grudziądzu.

Grudziądz. (Teł. wł.) . W czwartek rano'
zakończył życie prezes Poro. Izby Rzemie­

ślniczej, budowniczy śp. PiotrJakubowski.
Jak donosiliśmy, śp. Jakubowski wypadł
w sobotęztramwaju tak nieszczęśliwie, że

rozbił sobie głowę i odniósł ogólne ciężkie

kontuzje. Po chwilowym dość znacznym

polepszeniu się stanu chorego, w środę na­

stąpiło nagłe pogorszenie. Przez całą noc

czuwali nad łożem ofiary tragicznego wy­
padku lekarze. Wszelka pomoc okazała się

jednakdaremna. Zgon na-stąpił około godz.

5-ej rano. Według obiegających pogłosek,

zwłoki zmarłego poddane zostaną sekcji

sądowo-lekarskiej. W zmarłym straciło

rzemiosło pomorskie jednego z najdzielniej­
szych swych przewodników.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 28 bm.

w Grudziądzu.

Kondolencje złożył wdowie m. in. woje­
woda pomorski p. min. Raczkiewicz.

Powiatowy ziazd SfronnMwa Praty
w Starogardzie.

(jw) W niedzielę, dnia 28 bm. odbędzie

się w Starogardzie zjazd powiatowy delega­
tów i zgromadzenie publiczne Stronnictwa

Pracy.

Program jest następujący: D godz. 8,30

uroęzyste nabożeństwo w kościele farnym

na intencję zjazdu. O godz. 11-ej powiato­
wy zjazd delegatów Stronnictwa Pracy w

lokalu własnym przy ul. Kościuszki 3. O

godz. 13 -ej zgromadzenie publiezne w sali

Hotelu Wielkopolskiego przy ul. Kościuszki

nr 34. Na zgromadzeniu publicznym wy­
głoszą przemówienia referencizBydgoszczy
i Torunia.

4 lata więzienia za usiłowane

zabójstwo.
Gdynia.SądApelacyjny w Poznaniu roz­

patrywał ostatnio sprawę Bolesława Brzo­

zowskiego Orłowa, niedoszłego zabójcy

dyr. M . T.K. w Gdyni, skazanego przez sąd

okręgowy w Gdyni na4lata więzienia ipo­
zbawienie praw obywatelskich na przeciąg
5lat. W wyniku rozprawy SądApelacyjny
zatwierdził wyrok pierwszejinstancjiw ca­

łej rozciągłości.

3uż praw ie 115.000
m ieszkańców Gdyni.

Na początku listopadabr. liczba,ludności

zarejestrowanej w Gdyni wynosiła 112,249,
z czego na pobyt s.ały 91.380, na czasowy

19.904 i cudzoziemców 965. Interesującym
jest, że w Gdyni mamy dalekowięcejmęż­
czyzn,aniżelikobiet, a więc odwrotnie, jak

w wszystkich miastach PolskiiEuropy; Z

pośród mieszkańców stałych mężczyzn jest

49.388, a kobiet 41.992 .

I
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Biblioteka m iejska czynna jest codzien

nieod sodz 17doIb.w sobotyod17do19
Biblioteka Tow Czytelni Lądowych mie

azczaca się w Uumu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjął
kleru niedziel i świat od godz.ny 17-19 tej

- Biblioteka Kolejow Przysp Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ui Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz 17 do 19 tej.
Karetka sanitarna, teL 276, czynna dzień

t w nocy.

Nocnydyżurpelnei apteka ,,Pod Orłem"

Repertuar kin:

Słońce: ,,Hrabina Władinow”,

Stylowy:,,Za kulisami sławy”.

Świt; ,,Przy-godny romans”.

Kino Mątwy: ,,Rozwód zprzeszkodami”.

Rekolekcje w kościele farnym św. Miko­
łaja odbędą się w czasie od 28 listopada do

2 grudnia rb. Pierwsza nauka o godz. 7,30

wieczorem. W dniach 29, 30 listopada i 1
grudnia pierwsze nauki o godz. 6-tej rano

17-ej wieczorem. O godz. 7,45 nabożeństwo,

po czym druga nauka. W środę 1 grudnia

o godz. 5-tej spowiedź św. W czwartek

2grudniakomunia św. i ostatnia nauka na

zakończenie rekolekcyj.

Spotkanie ,,Astoria” - ,,Goplaaia”. W

najbliższą niedzielę o godz. 20-tej nastąpi
w sali Parku Miejskiego towarzyskie spot­
kanie ,,Goplanii” z ,,Astorią”, drużynowym,
wicemistrzem Pomorza w boksie. Drużynę

miejscową pilnie przygotowuje Maksymi­
lian Sobecki, który ostatnio złożył egzamin
na treneraiinstruktora nakursieP.Z .B .,

odbytym w Warszawie pod kierunkiem

trenera Stamma.

Echa napadu na kierownika mleczarni
w Gniewkowie. Swego czasu podawaliśmy

wiadomość o napadzie bandyckim wGniew­

kowie, kiedy to trzej zamaskowani osobni­

cy wtargnęli do mieszkania kierownika

mleczarni, powiązali zbudzonego ze snu

drutem od anteny i zrabowali200złgotów­
ki.Po długim śledztwie wykryto sprawców,

którzy byli inicjatorami całej serii napa­
dów w okolicy, w osobach Bolesława Pa­

canowskiego ibraci Leona i Mariana Mo-

chów. Sprawa ta znalazła swójepilogprzed

sądem. Pacanowski częściowo przyznał się
do winy, resztą obciążając Leona Mocha.

W wyniku rozprawy sąd skazał Pacano v-

skiego na 13 lat więzienia, Leona Mocha

na 8lat więzienia i Mariana Mocha na

4 lata więzienia. Oprócz tego Pacanowski

za inne napady został przed m iesiącem

skazany na 9 lat więzienia.

,,Jak Polska przyjęła chrzest” . W ostat­

niej chwili przypominamy,że na powyższy

temat w ramach odczytów publicznych

Uniwersytetu Poznańskiego w auli szkoły

wydziałowej o godz. 19 -ej mówić będzie w

piątek26bm.prof.U .P .ZygmuntWojcie­
chowski. Wstęp 30 i 25 gr.

NAKŁO n/Not, Dekretem Pana Prezy­
denta Rzplitej zdnia 8bm. odznaczeni zo­

stali Medalem Niepodległości pp. Włady­
sław'a Kowalska z d.Pokrzywińska, Alojzy

Siuda, st. cechu szewskiego, W'ładysław

MaroszzNakla iCecyliaDaroń zGorzenia.

Brązowym krzyżem zasługi odznaczony zo­

stał p. Wincenty Szatkowski z Nakła.

GĘBICE.(mk) Srebrne gody małżeńskie

obchodził rolnik p. Michał Meller z mał­

żonką Joanną z d. Ciesielską. ,,Ad multos

annos!”

MOGILNO, (mk) Na polach maj.Wie­
niec zauważylitamt. mieszkańcy całe stado

białych zajęcy.
— W7fabryce wapna i cementu w Piech-

einie wskutek zmniejszenia się zamówień

zredukowano przeszło 180 robotników, któ­

rzy w najbliższej okolicy powiększą szere­

gi bezrobotnych.
— Złote gody małżeńskie obchodzili w

dniu 23 bm pp. Renklewscy. W intencji

jubilatów uroczystą mszę św. odprawiłks.

prob. Brodowski.

TRZEMESZNO, (mk) Michała Skowroń­

skiego skazał sąd za stawienie oporu i u-

niemożliwienie wykonania egzekucji przez

komornika sądowego p. Nowaka na m ie­

siąc aresztu z zawieszeniem na 2lata.

GNIEZNO, (fb) W sali hotelu Europej­
skiego odbyło się walne zebranie gnieźnień­
skiej spółdzielni rolniczo-handlowej ,,Rol­
nik”, któremu przewodniczył prezes rady

nadzorczej p. prezydent Kasprowicz. Ra­

chunki roczne przedstawił kierownik spół­
dzielni p. dyr. Henkel, z których wynika,
że obrót roczny ,,Rolnika” wynosi przeszło

9 milionów złotych. Po udzieleniu radzie

i zarządowi pokwitowania wybrano do ra­

dy nadzorczej ponownie pp. dyr. Śmielec-

kiego z Gniezna, B. Mizerkę z Arkuszewa

i A.Filipowskiego z Karczewa. Na zakoń­

czenie obrad wręczyłp.dyr Szatkowski dy­
plomy. uznania za zasługi około rozwoju

spółdzielczości pp. Kasprowiczowi i Hen-

kelowi.

— P.W . Wiśniewskiemu z SkrzetuSze-

wa skradziono zpodwórza przy ulicy Trze-

meszeńskiej 11pozostawiony tam bez do­

zoru rower. Drugiej kradzieży roweru do­

konano ze stajni przy ulicy Mieczysława 23.

gdzie znajdował się nowy rowerp. J.Pu­

chalskiego z Gniezna.

— W Kędzierzynie pod Gnieznem w ko­

ściele parafialnym pobłogosławił ks. Leno

związek małżeński pomiędzy p. Plucińską
z Żelaskowa a p. Jastrzębskim, prezesem

K.S.M . m. z Kędzierzyna.

ZABARTOWO,pow. Wyrzysk. 14 bm . od­

było się doroczne święto KSM m. W tym

roku święto to było szczególnie uroczyste,

ponieważ podczas sumy poświęćił ks. prob.
Antoni Kozłowski proporczyk miejscowego

oddziału KSM m. Grono życzliwych oby­
wateli stanęło w roli chrzestnych przy pro­
porczyku. Wieczorem odbyła się uroczysta

akademia w przepełnionej sali parafialnej.

OSTRÓWWLKP. (lj) W miejsce p. inż.

Glotza, naczelnika ruchu PKP, przeniesio­
nego do Torunia, powołany został p. inż.

Grunert z Inowrocławia.

- Uczniowie klasy 4b państw, gimn.

męskiego samorzutnie zainicjowali zaku­

pienie karabinu maszynowego dla naszego

pułku. Akcję tę poparła dyrekcja zakła­

du oraz grono profesorskie, dzięki czemu

młodzież wprowadzi w czyn hasło dozbro­

jenia naszej armii.

- Znana i ogólnie na tu(, terenie cenio­

na społeczniczka p.Helena Sobczykowa od­

znaczona została krzyżem zasługi za pracę

w akcji niesienia pomocy biednym i bezro­

botnym. Również za owocną pracę spo­
łeczną odznaczona została srebrnym krzy­
żem zasługi p. dr. Sobiechowa z Odolano­

wa.

~ Rolnik Teodor Matyba z S'ulmierzyc,

zatrudniony w stodole,. tak nieszczęśliwie

spadł z sąsieka, że doznał złamania kręgo­
słupa. Wkrótce po przewiezieniu do szpita­
la zmarł, nie odzyskawszy przytomności.

Sportowiec nalawie oskarżonych
Sgdowy epilog .,towarzyskiego" meczu piłkarskiego na FON.

Grudziądz. Przed tut. sądem grodzkim

rozpoczął się we wtorek jedyny w swoim

rodzaju proces karny, w którym oskarżo­

nym jest znany w kołach sportowych pił­
karzpomorski, ostatniograczdrużyny K.S.

przy Zw. Rezerwistów Mniszek. Franciszek

Nawrocki. Oskarżenie jest epilogiem gło­
śnego w całej prasie polskiej incydentu, ja­
ki zakłócił rozegrane w Grudziądzu zkoń­

cem września br. towarzyskie zawody pił­
karskie drużyn lokalnych PPW—Mniszek

na dochód FON. Oskarżyciel publiczny

zarzucił graczowi Nawrockiemu występek

zart.236k.k., oskarżając go o to, że w

czasie wyżej wspomnianych zawodów ko­

pnąłbramkarza PPW w brzuch, narażając

go ria ciężką kontuzję.
Proces wywołał w Grudziądzu olbrzymie

zainteresowanie, a wśród publiczności, któ­

ra szczelnie zapełniła galerię sądową,

przeważali znani na miejscowym terenie

działacz.e sportowi oraz czynni sportowcy.

W pierwszym dniu rozprawy zeznawali m.

in. klasyczni świadkowie oskarżenia: po­
krzywdzony bramkarz Reszke oraz sędzia
zawodów b. kapitan sportowy Pom. OZPN

chorąży Cichaczewski.Zeznania tych świad­

ków były dla oskarżonego bardzo obciąża­
jące. Rozprawę przerwano do wtorku 30

bm. w celu wezwania dalszych świadków,

powołanych przez strony. Rozprawę pro­
wadzi z wielkim znawstwem sportu piłkar­
skiego sędzia grodzki p. Becker. Oskarżo­

ny broni sięsam. Oskarżenie popierają st.

przód, policji Konkel (oskarżyciel publicz­
ny) oraz znany w Grudziądzu adwokat Bo­

lesław Firyn (oskarżyciel posiłkowy).

Złote gody małżeńskie.

Złote gody małżeńskie obchodzili Piotr

i Helena z Łabędzkicłi Lemańscy, zam . w

Chełmnie (dawniej w Bydgoszczy).Mszę św.

odprawił w dniu 6bm w kościele pokla-

sztornym ks. Wierzchowski, a podniosłe
kazanie wygłosił ks. dziekan Żynda. Ju­

bilaci, którzy cieszą się ogólnym szacun­

kiem. otrzymali wiele życzeń, m . in. spe­
cjalne błogosławieństwo od ks. bosk. Oko­

niewskiego. Do życzeń powsze'chnych przy­
łącza się również redakcja ,,Oziennika Byd­
goskiego”.

BOLUMINEK, pow. Chełmno. W nie­

dzielę 21bm. parafia nasza przeżywała

piękną i rzadką uroczystość poświęcenia
sztandaru KSM m. Przed mszą św. ks. asy­
stent Fr. Krzywdziński w'ygłosił od ołtarza

okolicznościowe przemów'ienie, w którym

zwrócił uwagę słuchaczom na cnoty wiel­

kiego i świętego rodaka, patrona polskiej

młodzieży męskiej. Poprzemówieniu nastą­
pił uroczysty akt poświęcenia sztandaru

oraz nabożeństwo.

LNIANO, (t) Ub. niedzieli odbywały tu

straże pożarne rejonów: Lniano iDrzycim
swe manewry podprzew'odnictwem instruk­

tora p. Malinowskiego i samarytanki pod
kierownictwo p. Hermanównej. Przepro­
wadzono też pokazy gazowe, alarm lotniczy;

tym działem kierował delegat obw'odu po­
wiatowego LOPP p. Iłhone. Całości przy­
patrywało się mimo chłodu dużo publicz­
ności.

TUCHOLA, (fm) W szkole powszechnej

odbyło siępod przewodnictwem burmistrza

Saganowskiego posiedzenie rady miejskiej.

Ustalono normy procentowe komunalnego

dodatku do państwowych podatków na

rzecz miasta na r. 1938. Rada zatwierdziła

też przedłożone sprawozdanie rachunkowe

za rok 1936-37 . wynoszące w dochodach

115.291 ,40 zł, w rozchodach 96.948,91 zł, z

nadwyżką w kw'ocie 18.342,49 zł. Na w'nio­

sek kornisi rew', uchw'alono zarządow'i

miejskiemu jednogłośnie absolutorium. P.

burm. Saganowskipodał następnie do w'ia­

domości wyrok sądu najwyższego w spra­
wie skarbu państwa przeciw m. Tuchola o

zapłacenie kwoty 17.284,30 zł z tytułu upo­
sażenia dla nauczycieli 5i 6klasy b. szko­

ły wydziałow'ej w Tucholi. Wyrok wypadł
na korzyść m. Tucholi. W wolnych wnio­

skach aktualnym zagadnieniem stała się

sprawa zelektryfikowania naszego miasta.

Kwestię tę jako nagłą iważną dla'rozw 'oju

miejsc, rzemiosła poruszył radny Strzelec­

ki, prezes Tow. Rzem. Samodz. Na temat

ten wywiązała się ożywiona dyskusja. W

celu osiągnięcia konkretnych danych dot.

warunków płatniczych zaprowadzenia sieci

elektrycznej postanowiono powołać-komisję,
która łącznie z zarządem miejskim czynić

będzie starania w tym kierunku. Dokomi­

sji tej z ramienia rady miejskiej wybrano

pp. dr. Grafkę, dr. Praisa, Strzeleckiego i

Szpittera.
— Mistrz stolarski Karol Matuszewski z

małżonką swą Matyldą z Jerchewiczów ob­

chodzili w' tych dniach uroczystość srebr­

nych godów małżeńskich.

WEJHEROWO, (ap) W tych dniach do­

konał wieestarośta otwarcia kursu dla mło­

dzieży przedpoborowej w Jastarni-Borze. W

kursie uczestniczy 86 przedpoborowych z

gminy Jastarnia.

gWIECIE.(t)Walne zebranie Koła Przy­
jaciół Harcerstwa przy szkole powszechnej
nr 2 wybrało zarząd w składzie pp.: mec.

Rylskiego jako przewodniczącego, Wolfa ja­
ko zastępcę, Dąbrow'skiego - sekretarzem,

Makiłłow'ą - skarbniczką.
— Na zebraniach miejscowego Tow. Kup­

ców Samodzielnych, Tow. Przemysłowców

i na specjalnie zwołanych konferecjach o-

mawiano niejednokrotnie spraw'ę koniecz­

ności rozszerzenia działalności miejscowe­
go pododdziału Ubezpieczalni Społecznej,

której biuro czynne jest tylko dwa dni w

tygodniu.

CHEŁM2A. (e) Dnia 17 bm. odbyło się
w Chełmży zebranie Tow'. Kupców Samo­

dzielnych. Zebranie zagaił i przewodniczył

prezes p. Klemens Jastak, który złożył

szczegółowe sprawozdanie za miesiąc pa­
ździernik br. Na zebraniu tym wybrano

delegatów na roczny zjazd Związku Tow.

Kupieckich, który odbędzie się w Bydgosz­
czy. Następnie zebrani wyrazili ogólne u-

bolew'anie, żebiegli dla spraw podatkowych
nie zawsze należycie spełniają sw'oje zada­

nie, albowiem nieraz nie znają płatnika

iw'ogólew stosunkach się nie orientują,
wobec czego zebrani uchwalili wysłać swo­

ich delegatów do Izby Skarbowej w Gru­

dziądzu oraz Izby Przemysłowo-Handlowej

w Gdyni, by na biegłych używano jedynie
członków Tow'. Kupców Samodzielnych. Na­

stępnie w'yłoniła się szeroka dyskusja na

temat kwestii żydowskiej. Żydzi handlują

bezceremonialnie w niedziele i św'ięta,

wciągającklientów nawet z ulicy.Na wnio­

sek p. Czerwińskiego uchwalono w'ystąpić
z odpowiednim wnioskiem do policji, by

wreszcie ukróciła tę żydowską swawolę.

CHOJNICE, (s) W niedzielę obchodziło

K. S.M , w Chojnicach 15-tą rocznicę swego

istnienia. Do uroczystości tejK. S .M . przy­
gotow'ało się 2-dniowymi rekolekcjami, za­

kończonymi Komunią św. W niedzielę od­

była się uroczysta akademia, połączona z

poświęceniem nowow'ybudowanego wła­

snym wysiłkiem ogniska. Poświęcenia do­

konał ks.. proboszcz Marchlewski, który

wręczył ks. asystentowi Riebandowi złoty

krzyż zasługi, nadany przez generalny za­

rząd. Potem prezes Akcji Katolickiej p.

Grochowski, inspektor szkolny p. Majew'­
ski, wiceburmistrz p. Zimny i przedstaw'i­
ciele pokrew'nych organizacyj złożyli gra­
tulacje. Uroczystość zakończono zbiorow'ym

odśpiewaniem hymnu młodzieżowego .,Do

apelu”.
— Do Chojnic przyjechała ze Starogardu

w ub. niedzielę ósemka pięściarzy Sokoła,

która rozegrała wieczorem w sali p.Urba­
na spotkanie z miejscow'ym Sokołem. Po

emocjonujących walkach zasłużenie zwy­
ciężył Sokół Chojnice w stosunku 10:6.

gwida(igds.
Pogotowie pożarnicze teł. 11 -11.

Nocny dyżur pełni Apteka pod Lwem,

Pańska, tel. 2040.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Król i chórzystka”.

Gryf: ,,Tańczący pirat” w kolorach na­

turalnych.

Orzeł: ,,Lot straceńców”.

— T.C.L.BibliotekaiCzytelnia (ul. Le­

gionów28)otwartaodgodz.11—12i17—19

(wsoboty tylko do godz. 18).

Zsali sądowej. Przed sądem grodzkim

odpowiadała niej. Janina Lemańczykow'a

(ul. Focha 18), oskarżona o zniew'agę urzę­
dującego urzędnika w' biurze Funduszu

Pracy. Sąd skaza! Lemańczykową na ka­

rę aresztu przez 1 miesiąc z zawieszeniem.

Zebranie Związku Rob. Przem. Metal.
Cb.Z.Z. oddział w' Grudziądzu odbędzie

sięw sobotę 27bm. o godz. 18 -tej w lokalu

p. Kellasa przy ul. Wybickiego, na które

wszystkich członków oraz sympatyków za­

prasza zarząd.

Podwieczorek artystyczny P. C. K . Z a ­

rząd grudziądzkiego oddziału Polskiego

Czerwonego Krzyża urządza w' niedzielę
28 bm. w' salach ,,NowejGospody”podw'ie­
czorek artystyczny z udziałem wybitnych

artystów'-śpiew'aków i pierwszorzędnej or­

kiestry salonow'ej. W stęp bezpłatny.

Szalbierstwa dopuścił się niej. Tomasz

Radzimiński, handlarz z Orłow'a Morskie­

gona kwotę 6,30 zł na szkodę Jana Kiilina,

stołowego w Hotelu Centralnym.

Aresztowanie za niedozwolony zabieg.
Jak się dowiadujemy, policja aresztowała

niej. W . z żoną za niedozwolony zabieg,
skutkiem czego kobieta zmarła. Bliższe

szczegóły ze względu na toczące się śledz­

tw'o trzymane są w tajemnicy.

Zasłużone odznaczenia,

Grudziądz.Wśród ostatnio.odznaczonych

Złotym Krzyżem Zasługi, znajdujemy rów'­

nież nazwisko znanego i cenionego w' szero­

kich kołach naszego miasta dyrektora i

członka zarządu fabryki maszyn i narzędzi

rolniczych ,,Unia-Ventzki" S. A , p.Józefa
Sztegera. T a k zaszczytne odznaczenie po­
wyższego, za zasługi na polu pracy zawo­

dow'ej w przemyśle, witamy z całym uzna­

niem. Pod fachowym i doświadczonym za-

i-ządem p. dyr. J. Sztegera, wykazała bo­

wiem. zwłaszcza w ostatnich trzech latach,

fabryka ,,Unia-VentzkiK ogromną prężność
i w'brew pesymistycznym poglądom daw-'

nych wierzycieli, wypłynęła, ta placów'ka

przemysłow'a, mimo lat niekorzystnych dla

niej warunków i ogromnych trudności, z

którymi musiała i musi w dalszym ciągu

walczyć, na poziom gwarantujący jejpełną
rentowność i egzystencję. Jakie znaczenie

pod W'zględem ogólnopaństwowym, gospo­
darczym i społecznym ma fabryka ..Unia-

'Ventzki” kilkakrotnie już podkreślaliśmy,
a pow'yższych słów kilka notujemy w'łaśnie

z racji zasłużonego odznaczenia na pełnym
trudu i znoju polu pracy p.dyr. Sztegera,

któremu tą drogą składamy serdeczne ży­
czenia dalszej owocnej pracy i jak najpo­
myślniejszych rezultatów. — Przy tej okazji

składamy rówpież powinszowanie odznaczo­

nemu Srebrnym Krzyżem Zasługi p. Kazi­
mierzowi Lewandowskiemu zasłużonem u

pracownikow'i powyższejplaców'ki, w której

tenże piastuje kierownictwo wydziału

sprzedaży, eksportu i reklamy. Jak się do­

w'iadujemy, p. Kazimierz Lewandowski ob­

chodzipodw'ójną uroczystość, albowiem je(d­
nocześnie władze fabryki ,,Unia” udzieliły

mu w uznaniu jego pracy godność proku-.

renta.
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Kristal
Początek 5, 7, 9-ta

wniedz.3,5,7,9-ta

Kino

Film, który przez swój cie­
kawy temat, obsadę i tło
święci triumfy najwięk.
powodzenia pod tytułem:

Dziś, w piątek
iwremralgsgfia? Szesnastolatka

(OzlewczęIrena)

Karl SchdnbSck
Sabina Patera
Geraldine Kall
Hans Richter (23434

W rolach głównych:

Lii Dagover
Przy całej powadze I głębokim wniknięcia w

istotę konfliktu dojrzewającejdziewczyny, Rein­
hold Schiinzel stworzył film porywający lek­
kością i elegancją, tchnący ciepłem, pogodą

i humorem! Monte Carlo - Paryż — Londyn
tworzą barwne iżywe tło dla ludzkiego szczę­
ścia i tragedii zazdrosnej córki.

Tygodnik Pata.

Mwońifea
Bydgoszcz, dnia 26 listopada 1937 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Sylwestra, Jana Berehm.

Jutro: Waleriana b.
Wschód słońca o godzinie 7.39.

Zachód słońca o godzinie 15.54 .

Stan pogody.
Drobne opady.

W dniu 25bm w całej niemalPolsceby­
ło w dalszym ciągu pochmurno i gdzienie-

dzie mglisto. Przejaśnienia w ciągu dnia

wystąpiły głównie na Wileńszczyźnie, Po­

lesiu i Wołyniu. Temperatura była dość

równomierna ,tak, że ogodz. 14 wynosiła:

3st. w Cieszynie, 2 w Poznaniu iKrakowie,

1st.w Gdyni,0 st.w WarszawieiWilnie,

*—1 st. w GrodnieiBiałymstoku, — 2wTar­

nopolu i - 9 na Kasprowym Wierchu. Dziś

rano w Bydgoszczy padał śnieg a później

deszcz. — Przewidywany przebieg pogody:
W dalszym ciągu przeważnie pochmurno

z drobnymi opadami, zwłaszcza w dzielni­

cach zachodnich, a z przejaśnieniami we

wschodnich. Temperatura dniem w pobli­
żu0 st. Wiatry we wschodniej połowie
Polski przeważnie południowo-wschodnie,

a w zachodniej — północno-zachodnie.

---1 Stan

dzisiejszy
- -- V Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dzll rano

rzmy
rnrnrr

M II

DYŻURY NOCNE APTEK
od 22-28 listopada:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27,

tel. 3994 .

2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka

nr 37,tel.3191.
----------- - j .

---------- -----

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

Muzeom Miejskie otwarte codziennie

od godz. 9 do 16 W niedzielę i święta
od 11 do 14. Obecnie wystawa obrazów
i szkiców Jana Matejki.

Z TEATRU MEJSKIEGO.

Wyznaczona na sobotę, dnia 27 bm. pre­
miera operetki Jara Benesa ,,ŹRÓDŁOMI­
ŁOŚCI'1przygotowywana jest z wielką pie­
czołowitością. Muzyka oparta na moty­
wach słowackich, najbliższych kompozyto­
rowi jako rodowitemu Słowakowi, stanowi

wzór nowoczesnej instrumentacji i może

być zaliczana do rzędu najwybitniejszych

utworów współczesnych w dziedzinie mu­

zyki lekkiej. Akcja zamknięta w 14 obra­

zach dzięki zastosowaniu sceny obrotowej

toczy się w tempie kinematograficznym.

Doborową osadę tworzą pp. Camero Irena,

Grywiczówna Irena, Wańska Hanna, Do-

mosławski Marian, Leśniowski Jan, Loch-

man Stefan, RewkowskiZygmunt, Tatrzań­

ski Michał, Wawrzkowicz Marian, Win-

czewski Stanisław.

W niedzielę wieczorem ,,ŹRÓDŁOMIŁO­
ŚCI"po raz drugi.

Tania popoludniówka przyniesie arcy­
dzieło Z. Krasińskiego nNIE-BOSKAKOME­
DIA" po cenach zniżonych. Początek o go­
dzinie 16. Pozostałe w niewielkiej ilości bi­

lety nabywać inożna w kasie teatru.

W poniedziałek ostatni raz ,,EMILIA
PLATER" T. Konczyńskiego.

------ O-------

- Restauracja ,,Szmeltera” przy ulicy
Gdańskiej 30 urządza w ostatnią sobotę

przed adwentem wieczorekfamilijnyzdan­
cingiem oraz poleca znane z swej jakości

świeże kiszki domowego wyrobu, flaki, go­
lonki itp. (19860

— Tanie,czystepokoje, smaczne śniada­

nia, obiady i kolacje w hotelu BLsngning”,
ńL Dłnga. (2161?

Pn.ąjpomimamąj
abonentom,,Dziennika Bydgoskiego" z r. 1907:

Dzisiaj, w piątek 26, jutro w sobotę 27
i w poniedziałek 29 bm. należy zgłosić li­
stownie albo ustnie w godzinach urzędo­
wych w sekretariacie redakcji ,,Dziennika
Bydgoskiego” (Poznańska 12-14) swoje pra­
wa do premii, którą wydawnictwo ,,Dzien­
nika Bydgoskiego” przeznacza dla najstar­
szych i najwierniejszych abonentów.

Kto od 1907 roku jest abonentem nDzien-
nika Bydgoskiego”?

Kto przez 30 lat trwa przy ,,Dzienniku
Bydgoskim ”?

— ma prawo do biletu na przedstawienie
świetnej operetki Benesa p. t. ,,Źródło m i­
łości” w Teatrze Miejskim w dniach 4 i 5

grudnia br.

Na podstawie zgłoszeń opublikowana bę­
dzie w ,,Dzienniku Bydgoskim” w dnin
3 grudnia br. lista 200 najstarszych i naj­
wierniejszych prenumeratorów ,,Dziennika
Bydgoskiego”, którzy otrzym ają bilety tea­
tralne, ofiarowane z okazji jnbilenszn na­
szego pisma przez dyrektora Teatru Miej­
skiego p. Władysława Stomę.

W dniu 4 grudnia br. nkaże się z okazji
30-lecia specjalny num er jubileuszowy, któ­
ry ze względu zarówno na bogatą treść jak
i na imponującą, dwnbarwną formę graficz­
ną będzie cennym upominkiem dla wszyst­
kich bez wyjątku czytelników ,,Dziennika
Bydgoskiego”.

%ndrze/kl" harcerstwa bydgoskiego.tt

Harcerstwo bydgoskie dbałe o pielęgno­
wanie dawnych zwyczajów ludu polskiego

urządza 27 listopada w sali rycerskiej
Szkoły Podchorążych w i e c z ó r nazwany

,,Andrzejki" . Na wieczór złożą się: Wido­

wisko fantastyczno-ludowe układu i ogól­
nej reżyserii Marty Chmielarskiej. Wyko­
nawcy: zespół bydgoskiego Teatru Harcer­

skiego, który zdobył szereg pierwszych

miejsc w zawodach Teatrów Ludowych, a

między innymi na harcerskim jubileuszo­
wym zlocie w Spalę w r. 1936 i na igrzy­
skach artystyczno-kulturalnych w Nakle

ubiegłego roku. Śpiewy opracowała p.Kry-

siewiczowa, prof. Miejsk. Konserwatorium

tańce pani Lewandowska, przy fortepianie

pani Domkę.
Widowisko to powie, jak to polski chłop

Cwaniaczek pogodził u bram niebiańskich

św. Józefa i św. Andrzeja, kto z nich ma

być patronem małżeństw.

Pomiędzy tańcami, już idące w zapom­
nienie Warszawianka i Wielkopolski Jasi-

neczek, zwany również Maryneczką.
Po widowisku zabawa taneczna i wróż­

by ludowe dla gości. tZaproszenie wydaje

Spółdzielnia Harcerska' Ka-De-Ha, Gdań­

ska 26.

plenarnego zebrania izby Przemysłowo-Handlowej.
Na plenarnym zebraniu Izby Przemysło­

wo-Handlowej w Gdyni powzięte zostały

następujące rezolucje:

1) ,,Dekretem Prezydenta R. P . z dnia

14.1.1936r. zostały obniżone składki,

przyp ad ające za ubezpieczenia emerytalne
robotników i pracowników umysłowych w

okresie od 1 lutego 1936 r. do 31 grudnia

1937 r. Tym samym z dniem 1 stycznia
1938 r. m iałaby nastąpić automatyczna

podwyżka tych składek do poziomu po­

przedniego.

Plenarne zebranie Izby stwierdza, iż

przywrócenie dawnego poziomu składek,

który s ta n o w ił nadmierne obciążenie do­
chodu społecznego na rzecz ubezpieczeń,

byłoby nad wyraz niebezpieczne i stanowi­

ło b y czynnik hamujący procesy poprawy
gospodarczej, tym bardziej, że sfery gospo­
darcze okręgu Izby opłacają podatek ko­

munalny od dochodu a nadto przedsiębior­
stwa przemysłowe, leżąc daleko od źródeł

podstawowych surowców (węgiel i żelazo),

znajdują się w bardzo trudnym położeniu

gospodarczym, z powodu wyższych kosztów

produkcji.

Wobec powyższego plenarne zebranie

Izby wypowiada się za przedłużeniem mo­
cy obowiązującej wyżej wspomnianego de­
kretu" .

21 ,,Plenarne zebranie Izby stwierdza, iż

nadesłany do zaopiniowania projekt noweli

doprawa przemysłowegozmierza do wpro­
wadzenia dałekoidących zmian w struktu­

rze gospodarczej kraju przez włączenie do

rzem io sła średniego i drobnego przemysłu
o r a z przemysłu chałupniczego.

Projektowana zmiana prawa przemysło­
wego jest wyrazem jednostronnychtenden-
cyji nie ma uzasadnienia gospodarczego

ani precedensu w ustawodawstwach zagra­
nicznych. W tym stanie rzeczy projekt no­

weli nie może uzyskać aprobaty ze strony

samorządu gospodarczego przemysłowo­
handlowego, w konsekwencji czego plenar­
ne zebranie Izby zwraca się do Związku
Izb Przemysłowo-Handlowych o stanowcze

przeciwstawienie się projektowi noweli.

Plenarne zebranie Izby stwierdza poza

tym, że reforma prawa przemysłowego
jestkonieczna, odnośne prace winny być

jednakże podjęte przv współudziale przed­
stawicieli wszystkich zainteresowanych

dziedzin życia gospodarczego.

W końcu wyraża plenarne zebranie Izby

ubolewanie, iż do opracowania projektu

noweli nie powołano również reprezentan­
tów Izb Przemysłowo-Handlowych".

Wezwanie do przedpoborowych.
Kierownictwo i ogół nauczycielstwa szko­

ły powszechnej im. Estkowskiego w Bydgo­
szczynaBielawkach, pragnąc dać należyty

wyraz swejgłębokiej troski o wartość przy­
szłego żołnierza Armii Polskiej, wzywa

wszystkich przedpoborowych miasta Byd­
goszczy, którzy wyszli ze szkół, a nie po­
siadają świadectwa ukończenia 7 klas, by
niezwłocznie zgłosili się na kunnaukiwie­
czorowej, specjalnie dla nich organizowa­
nej, celem przygotowania do egzaminu i e-

wentualnie uzyskania tak niezbędnego dziś

świadectwa z 7 klas. Dla biednych bezro­
botnych nauka całkowicie bezpłatna.

Zapisy przyjmuje sięw kancelarii szko­

ły codziennie do 1grudnia w godzinach od

17-18 .

Nowe ceny mięsa i tłuszczów
w powiecie bydgoskim.

Po zasięgnięciu opinii powiatowej komi­

sji cennikowej wyznaczył starosta powia­
towy na terenie powiatu bydgoskiego na­

stępujące ceny maksymalne za 1kilogram:
Smalec wieprzowy 2,05 zł, słonina świe­

ża 1,55 zł, boczek surowy 1,30 zł, boczek

wędzony 1,75 zł, karkówka 1,40 zł, mięso

wieprzowe zkośćmi1,20zł. mięso wieprzo­
we bez dokładki kości 1,40 zł, podgardle

1,05 zł, noga gruba 1,15 zł, noga cienka

0,25 zł,kotlet 1,45 zł, cynaderki0.80 zł. wą­
troba wieprzowa 1,30 zł, mięso wołowe

średn. jakości z dokładką kości 1.20 zł,

mięso bez dokładki kości 1.40 zł, zrazówka

1,55 zł, kiełbasa biała 1,65 zł, kiełbasa po­

morska 1,40 zł, kiełbasa czosnkowa I gat.

1,30 zł, kiełbasa czosnkowa II gat. 1,15 zł,

kiełbasa królewiecka 2,05 zł, wątrobianka

zwyczajna 0,85 zł, wątrobianka z tłuszczem

2,05 zł, wątrobianka bez tłuszczu 2,05 zł,

salceson zwyczajny 0,80 zł, salceson z ozo­

rem 2,05 zł, mortadela 2,05 zł, kaszanka

1gat. 0,80 zł, kaszanka II gat. 0,45 zl.

Ceny powyższe obowiązują od dnia 24 li­

stopada 1937 r. W inni pobierania lub żą­
dania cen wyższych ulegną karze grzywny

do 3.000 zł lub aresztu do 6 tygodni.

— Cech zegarmistrzów, złotników, jubi­
lerów, grawerów i optyków na okręg byd­
goskinanadzwyczajnym zebraniu walnym

przyjął dodatkowy budżet. Do cechu przy­
jęto pp. Gołębiowskiego, Koeslinga i Sko­

wrońskiego z Bydgoszczy. Wystąpili: p.
Fr. Zawadzki, właściciel bydgoskiej fabry­
ki stempli i p. Kazimierz Brodowczyński

ze Strzelna — z powodu przeprowadzki do

Środy. Starszy cechu p. Kaszubowski po­
dzielił się zzebranymi wynikamikonferen­
cji odbytej w sprawach ściśle zawodowych

z przedstawicielem wojewódzkiej władzy

przemysłowej. Prezes zorganizowanego rze­
miosła. p . Godek referował o kongresie rze­

miosła w Poznaniu. Sekretarz cechu p.Flo­
rian Nowicki odczytał treść pisma z adiu-

tantury generalnego inspektora sił zbroj­
n y c h : Marszalek Śmigły-Rydz dziękuje ce­
chowi za ofiarowany mu artystycznie wy­
konany ryngraf zMatkąBoską. Od zarzą­
du Polskiego Białego Krzyża otrzymano

oddzielnie dyplom uznania. Zebranie, przy

udziale 20mistrzów, zaproponowało wła­

dzom skarbowym szereg nazwisk osób tzw.

biegłych.

HftĘjwrizRjjmj fouws
rwświętopodcftorqźycA.

Zbliża się święto podchorążych. Dywi­
zyjny kurs podchorążych rez. naszej dy­
wizji przy pułku dzieci bydgoskich będzie

przeżywałświęto podwójne.

W wigilię bowiem święta, w niedzielę,
dnia 28 listopada o godz. 12 w południe na

Rynku im. Marsz. Piłsudskiego po uroczy­
stym nabożeństwie w kościele garnizono­
wym złoży kurs uroczystą przysięgę n a

wierność Ojczyźnie.

W sobotę, o godzinie 17 w sali gimna­
stycznej pułku dzieci bydg. (wejście od ul.

Sowińskiego) odbędzie się uroczysta akade­
mia,w którejprzyszlipodchorążowie wyka­
żą swoje zdolności artystyczne.

Wspaniałe widowisko w sokolni.
Jutro rozpoczynają się mistrzostwa gimna­

styczne P olski w Bydgoszczy.
Oczekiwane z wielkim zainteresowaniem

mistrzostwa Polski w gimnastyce przyrzą­
dowej rozpoczynają się już jutro, w sobotę,
27bm. o godz. 14 w specjalnie przygotowa­
nej sali Sokolni. Po uroczystym otwarciu

mistrzostw przez prezesa Związku Sokol­

stwa p. płk . Arciszewskiego, nastąpią pier­
wsze ćwiczenia gimnastyczne przybyłych z

całej Polski zawodniczek i zawodników.

Gimnastyka przyrządowa należy do spor­
tów wybitnie widowiskowych. Czołowi za­

wodnicy i zawodniczkiposiedli sztukę gim­
nastyki w takim stopniu, że umiejętności
ich graniczą nieomal z akrobatyką. Byd­
goszczanie m ają niezwykłą okazję ogląda­
nia wspaniałej imprezy i z tej okazji nie­

wątpliwie b. licznie skorzystają.
W niedzielę o godz. 9 i 15 dalszy ciąg

mistrzostw.

Reportaż z mistrzostw Poiski
w gimnastyce.

Bezpośrednio po zakończeniu mistrzostw

Polski w gimnastyce, które odbędą się w

najbliższą sobotę i niedzielę w Sokolni, na­

dany zostanie ze studia w Bydgoszczy w

niedzielę, od godz. 20,35 do 20,40 na falę po­
morską reportaż w opracowaniu mgr. Za­

krzewskiego.

Pracownia sukien damskich
spółdzielni ,,Współpraca”, ul. Gamma 6/3

poleca się Szan. Publiczności.

Wykonuje się wszelkie prace z zakresu

krawiecczyzny damskiej, dziecięcej, mun­

durki szkolne, organizacyjne itp. Zapewnia

się staranne wykonanie zamówień przy

umiarkowanej cenie. (23418

Pielęgnowanie urody.
Miło nam podzielić się z Szan. Czytel­

niczkami wiadomością,żedelegatka nauko­

wa TJniversite de Beaute ,,Cedib” w Paryżu

p.HelenaSzymańskapopowrocie zPary­
ża zatrzyma sięw Bydgoszczy dnia 29 i 30

bm. (poniedziałek i wtorek), gdzie w hotelu

,,Pod Orłem” udzielać będzie bezpłatnych

porad kosmetycznych. Bezpłatne zaprosze­
nia wydają chętnie wszystkie większe dro­

gerie i perfumerie.

Zebrania Stronnictwa Pracy
w powiecie bydgoskim.

1. Dobrcz:w niedzielę, 28 bm. o godz. 13

w lokalu p. Koszuckiego. Referenci zamiej­
scowi, a mianowicie pp. płk Niedzielski

ired. Pałaszewski — prezes Hallerczyków.

2. Fordon:w niedzielę, 28 bm. o godz. 16

w Hotelu Polskim. Na zebranie przybędą

pp. red. Nowakowski i Góralewski z Byd­
goszczy.Uprasza się oprzybycie wszystkich
członków NPR iCh.D .

3. Koronowa:w niedzielę, 28 bm. o godz.

12-tej w lokalu p.Golnika. Na powyższe ze­

branie przybędą pp. radcaBeyer i Lewan­
dowskiz Bydgoszcz'y.

4. MiedzyniPrądy: w niedzielę, 28 hm,

o godz. 16 w lokalu p. Buchholca (szósta

śluza). Referenci: red.Teskai radnyKo­
narski.

Zarząd powiatowy Stron. Pracy.

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od łl-g o wrreśnU 1937 r,

Odjazd pet. x Bydgoszczy w nledz. I święta do i

Koronowa 8.10, 11.05 14.00, 37.00 2010, 24.00.
Wierzchucina 1025, 21.30.

Przyjazd do Bydgoszczy i

i Koronowa 7.35. 8.52, 11.31, 15,12, 19.23, 21.22.
s W ierzchucin!! 7.50, 20.03.

w dni powszednie do;
Koronowa 8.10, 11Oi. 12 .30*f 14.00, 17.00, 20.10.
Wierzchucina 11.40*, 13.80 *, 15.80**, 19.35 *

.

Przyjazd do Bydgoszczy :

z Koronowa 707*t, 735, 8.52, 11.31, 15.!2, 19.26.

z Wierzchucina 7.55*, 7.50**, 9 18*. 18 13*.

Objaśnienie znaków: *

Pociąg! kursują w ś'rody
! soboty. Pociągi kursują w sobotę.

* *

Pociągi kursują
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, 118180
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REUMATYZMIE
KIUCIU Z POWODU PRZEZIĘBIENIA
POSTR.ALE ISCHIASIE I T P
DO NABYCIA W APTEKACH
WYRCiB I GEOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA HIKOLASCUA
IV iW KOPCRWIKA1

Krwawe echo wojny.
Wilno, 26. 11.(PAT). W pow. mołodec-

kim w kol.Marynino znaleziono w polupo­
cisk. Przy manipulacji pocisk eksplodował,

zabijając 3 osoby.

Premier Składkowski - honorowym
obywatelem Nowego Dworu.

Warszawa, 26. 11 . (tel. wł.) . Delegacja
miasta Nowy Dwór Mazowiecki wręczyła

p.premierowigen. Sławoj-Składkowskiemu

dyplom honorowego obywatelstwa miasta,

nadanego mu uchwałą rady miasta z dnia

23 października br. za zasługi około rozwo­

juNowegoDworu.

Pierwszy numer ,,Nowej Prawdy*4
skonfiskowany!

Warszawa,26. 11. (tel. wł.). Wczoraj u-

kazał się pierwszy numer codziennego pi­
sma pod nazwą ,,Nowa Prawda". Artykuł

wstępny zamieścił gen. Józef Haller. Nu­

mer ten uległ konfiskacie za wiadomość,

podaną na pierwszej stronie. Nowy dzien­

nik wywarł zrozumiałe zainteresowanie, (r).

,,Zebranie na granicy'*
z udziałem b. premiera Bartla.

Wilno, 26. 11. ,,Słowo" podaje następu­
jącą wiadomość swego warszawskiego ko­

respondenta:

,,Przed tygodniem w Rzeszowie, na gra­
nicy Małopolski zachodniej i wschodniej,

odbył się zjazd polityczny przy udziale nie­

których parlamentarzystów z obu tych

dzielnic. Zjazd nazwano ,,zebraniem na

granicy". Wziąłwnim udziałb.premier

prof. Barteł. Zjazd poświęcony był sytuacii

politycznej. Po zjeździe wytworzyło się
wśród jego uczestników przekonanie, iż b.

premier Bartel otrzymał od wysoko posta­
wionych kół ważną misję polityczną.

Udziałb.premiera Bartla w zjeździe rze­

szowskim jest tym ciekawszy,że niedawno

prof.Bartel oświadczył agencjiA.T .E ., iż

oddaje się wyłącznie pracy naukowej.

Czyżby istotnie więc wyjazd do Rzeszowa

był spowodowany względami naukowymi?

Czy chodziło o wykład geometrii wykre-

ślnej?"

Tyle ,,Słowo" wileńskie. Wiadomość tę

potwierdza nasze przewidywania, te mimo

pozornej zgody w obozie iegionowym nale­

ży się w czasie tegorocznej sesji parlamen­
tarnejliczyć z niespodziankami. Wiadomo

bowiem, żekrakowskie ilwowskiekołale­

gionowe skłaniają się do porozumienia zle­

wicą opozycyjną.

18 rozpraw jednego dziennikarza.
Grudziądz, 26. 11. Sąd Grodzki w Gru­

dziądzu wyznaczył redaktorowi ,,Gazety
Grudziądzkiej", Stanisławowi Kunzowi,
18 spraw prasowych na dzień 3 gru­
dnia br., w związku z zaistniałymi swe­
go czasu konfiskatami artykułów i no­
tatek w ,,Gazecie Grudziądzkiej".

Wilki pod Samoklęskami.
Jak nam donoszą z myśliwskich kółbyd­

goskich, podczas jednego z ostatnich polo­
wań w okolicy Samoklęsk (pow. Szubin)

natknął się myśliwy (zdradzić jedynie mo­

żemy, że był to jeden z młodych, zdolnych

adwokatów) na dwa potężne wilczury. Są­
dząc, że są to psy-wilki, nie oddałdo nich

strzału. Po zasiągnięciu inform acji okaza­

ło się, że ani leśniczy ani nikt w okolicy

nieposiada tej rasy psów. Nie ulegało już

więc wątpliwości, że są to wilki,które pra­
wdopodobnie przywędrowały z Prus Wsch.

Wszczęto więc z miejsca tropienie przybłę­
dów.

Na marginesie tego odkrycia wspomnieć

wypada (tak nas informowałów myśliwy-

adwokat),żejuż w r. 1933podKcyniąmy­
śliwi ubili4 wilki, a w r. 1923 również jj-

bito wilka, którego wypchana podobizna

znajduje się w oknie wystawowym firmy

Ilanelt (Dworcowa).

Jesteśmy pewni, że już w najbliższych
dniach będziemy mogli przynieść wiado­

mość o ubiciu owych dwóch wilków.

800 tysięcy złotych przemycili żydzi
z Polski do Palestyny.

Katowice. Ukończone zostały dochodze­

nia w sprawie bankiera palestyńskiego

Cbaskiela Steinbauera oraz inż. Izydora

Druckera, oskarżonych o przemyt krocio

wych sum z Polski do Palestyny. Stein

bauer jest współwłaścicielem banku ,,Elle

rus" w TelAviv, Drucker właścicielem fa­

bryki rowerów w Katowicach.

Pieniądze przemycano przez zieloną gra­
nicę na Śląsku i wysyłano dobanku Stein­

bauera w Tel Aviv i tam dzielono pomię­
dzykupców żydowskich lub rodzinyżydow­
skie, które po sprzedaży majątków w Pol­

sce emigrowały do Palestyny.
Obu żydów aresztowano w Katowicach.

Steinbauera zwolniono wkrótce za kaucją.
Bankier palestyński wywiózł z Polski oko­

ło 70 tys. dolarów, 2.5Ó0 funtów ang. i kil

kaset tysięcy złotych. Ogółem około 800 ty­
sięcy złotych.

Plany polskich piłkarzy
w obliczu mistrzostw świata.

Warszawa.Referat wyszkoleniowy P. Z .

P. N . opracował plan przeszkolenia piłka­
rzy na okres zimowy i rok przyszły, w któ­

rym reprezentacja polska walczyć będzie o

mistrzostwo świata.

Według tegoplanu zaprawa zimowa o-

bejmie 50czołowychzawodników, nad któ­

rych treningiem czuwać będzie PZPN we­

spół z zarządami okręgów.

Zaprawa zimowa rozpocznie się 15gru­
dniai trwać będzie do 15lutego. Obejmie

ona pracę w salach zamkniętych, oraz —

jeśli warunki atmosferyczne pozwolą —

również lekkie treningi na boiskach.

Obecnie prowadzone są pertraktacje ce­

lem doprowadzenia do skutku meczu Pol­
ska Południowa — Francja Południowa, 20

lutego w Marsylii.
Drugi okres zaprawy rozpocznie się 27

lutego, w którym to dniu odbędzie sięmecz
dwóchteamów,po czym wyznaczony zosta­

nie skład na mecz Polska—Szwajcaria(13
marca).

Na Cmarca przewidziany jest mecz

sparringowy drużyny reprezentacyjnej z

jedną z drużyn ligowych.

Po powrocie ze Szwajcarii zaprawa kon­

dycyjna piłkarzy będzie prowadzona nadal,

przy czym na dzień 23marca przewidziany

jest mecz sparringowy przedwyjazdem do

Jugosławii na mecz rewanżowy o mistrzo­

stwo świata (3kwietnia w Zagrzebiu).
Dalsza zaprawa zależna będzie od wyni­

ku meczu z Jugosławią. Jeśli będzie on dla

barw polskichpomyślny — wówczas w ma­

ju prowadzony będzie dalszy trening druży­
ny reprezentacyjnej, a przed wyjazdem do

Paryża na finał rozgrywek o mistrzostwo

świata — reprezentacja polska rozegrałaby
mecz międzypaństwowy zIrlandiąorazdwa

międzynarodowe spotkania sparringowe.

NA OBOZIE BOKSERSKIM
W POZNANIU.

Poznań. W obozie pięściarskim w Po­

znaniu, zorganizowanym przezP.Z.B.,

ćwiczą obecnie następujący zawodnicy:

Koziołek, Szymura, Frankowski z P o z n a nia .

Jarząbek i Jasiński ze Śląska, Wasiak, Ka­
rolak i Lelewski z Pomorza, Kolczyński i

Rotholc(I)z Warszawy orazPisarskiz Ło­

dzi. Obecnie oczekuje się na przybycie

Baśkiewicza i Fabisiaka z Warszawy oraz

Węgrowskiego z Gdyni.Woźniakiewicz zja­
wi sięw obozie w poniedziałek. Oczekiwa­

ny jest także przyjazd Chmielewskiego i

Czortka.

Praca w obecnym obozie idzie znacznie

sprawniej, aniżeli w poprzednich obozach.

Treningamikieruje p.Stam.

Wyjazd do Norwegii nastąpiw nocy z

czwartku na piątek zdnia2na3grudnia
br. Na razie nie wiadomo, czy zawodnicy

pojadą 2 czy 3 klasą. Piłatnajprawdopo­
dobniej walczyć nie będzie, gdyż doznał na

meczu niedzielnym z Klimeckim nadłama­
niakciuka u samej nasady. Nastawienie

palca ma nastąpić w czwartek w zakładzie

ortopedycznym. Wszyscy zawodnicy, tre­

nujący w obozie, z wyjątkiem Szymury,

który mieszka w domu, są skoszarowani w

okr.ośrodkuW.F.

HANDEL PIŁKARZAMI.

W Pradze czeskiej bawili przedstawi­
ciele znanego piłkarskiego klubu francu­

skiego RedStar-01ympiqne, celem ewentu­

alnego zaangażowania kilku wybitnych pił­
karzy czeskich dla drużyny paryskiej.

Francuzi zaproponowaliSlavii ,,sprzedania"

im Kopecky'ego, a Sparcie ,,odstąpienia"
Bouceka. Transakcje nie doszły do skut­

ku. Slavia zażądała za Kopeckye'go 200

tys. koron, a Sparta w ogóle odmówiłapro­
wadzenia rozmów na temat odstąpienia
Bouceka, natomiast była gotowa rozpatrzeć
ewentualne odstąpienie bramkarza Kleno-

veca. Francuzi jednak nie reflektowali na

tego ostatniego.

9 I 10 LIPCA POLSKA - NIEMCY.

NIEMCY WALCZĄ ZNOWU NA SIEDMIU
FRONTACH.

Berlin. Niemiecki związek lekkoatlety­
czny ustalił terminarz międzynarodowy
niemieckich lekkoatletów na rok 1938.Pier­

wszy mecz międzypaństwowy rozegrają

Niemcy3lipca zFrancjąw Paryżu.
W dniach 9 i 10 lipca Niemcygrająna

7 frontach: z Belgią, Danią, Holandią, Pol­
ską, Austrią i Czechosłowacją. Siódmy

mecz rozegra reprezentacja kobieca Nie­

miec z kobiecą reprezentacją Holandii. Z

tych spotkań mecze Niemcy — Polska i

Niemcy — Dania mająsięodbyć na terenie

Niemiec.

NIEWESOŁE HOROSKOPY PIŁKARZY
CZESKICH.

Praga. Reprezentacja piłkarska Czecho­

słowacji,któraw grudniu ma rozegraćdwa

mecze w WielkiejBrytaniizAngliąiSzko­
cją, rozegrała w środę w Pradze Czeskiej

mecz treningowy z mistrzem Szwecji A. I .

K. ze Sztokholmu. Czechosłowacji udało

się z wielkim trudem wywalczyć niezna­
cznezwycięstwo 5:4 (1:3). Początkowo za­

nosiło sięna wysokąklęskę Czechosłowacji,

gdyż Szwedzi przez Cederlunda i Lager-

crantca zdobyli trzy bramki i prawie do

końca pierwszejpołowy prowadzili3:0. Do­

piero z rzutu wolnego Zeman ustalił wy­
nikdoprzerwyna3:1dlaA.I.K .Poprzer­
wie Czesi grali znacznie lepiej, a okresami

m ieli nawet wyraźną przewagę. Dalsze

bramkidla Czechów zdobyliPuc i Nejedly.

Ten ostatni strzelił aż trzy bramki. Na za­

wodach obecnych było około 5 tysięcy wi­

dzów.

Do Wielkiej Brytanii Czesi ostatecznie

wysyłają 16 zawodników: bramkarze Ve-

chet (Sparta), Pianicka (Slavia), obrońcy:

Burger, Ctyroky (obydwaj zeSparty)iDau-
cik (Slavia), pomocnicy: Kostalek, Boucek,

Kolsky (wszyscy ze Sparty), Vodicka (Sla-

via) napastnicy: Riha, Zeman, Nejedly (ze

Sparty),Sobotka, Puc (ze Slavii) i Rułc (Zi-

denice).

Sobota, 2 7 listopada.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”

6,20:Gimnastyka. 6,40:Muzyka (płyty).7,00:
Dziennikporanny.7,15:Muzyka(płyty).8,00:
Audycja dla szkół. 11,15.Audycja dla szkół:

,,Śpiewajmy piosenki”. 11,40: Serenady (pły­
ty):11,57:Sygnał czasuihejnał zKrakowa.

12,03: Audycja południowa. 15,30: Wiado­

mości gospodarcze. 15,45:Teatr Wyobraźni

dla dzieci: Słuchowisko pt. ,,0 Syrenie, któ­

ra chciała być człowiekiem” w -g baśniAn­

dersena z il. muzyczną Jana Maklakiewi-

cza. 10,15:Polska Kapela Ludowa Feliksa

Dzierżanowskiego. 16,50:Pogadanka aktual­

na. 17,00:Artur Grottger — opowieść bio­

graficzna (ze Lwowa). 17,15: ,,Od Aten do

Bayreuth” — migawki zdziejów opery (III).

17,50: Nasz program. 18,00: Wiadomości

sportowe. 18,10: Pogadanka ^ społeczna.

18,15: Orkiestra Alfreda Campoli'ego (pły­
ty). 18,30: Program na utro. 18,35:Audycja
dla wsi. 19,00: Audycja dla Polaków za

yranicą: 1. ,,Tańcowała ryba z rakiem” —

audycja dla dzieci, 2) ,,Andrzejki”. 19,50:
Pogadanka aktualna. 20,00:Koncert rozryw­
kowy (z Krakowa).21,45:,,Przyjaciel Prze-

kładańskiego” (skecz ze Lwowa).22,00:Mu­
zyka lekka w wyk. Orkiestry Wileńskiej

pod dyr. Władysława Szczepańskiego. 22,50:
Ostatnie, wiadomości dziennika wieczmęgOj

przegląd prasy i komunikat meteorolog,

ny-

PROGRAM LOKALNY.
Toruń. 11,40: Maurycy Ravel: Rapsodia

hiszpańska (filadelfijska orkiestra symf.

pod dyr. L . Stokowskiego (płyty). 13,00:
,,Dla każdego cośładnego” (płyty).W prze­
rwie ogodz. 14,00—14,10:Wiadomości z Po­

morza i parę mformaćyj.18,10:Program na

jutro. 18,15:,,Święto Podchorążych” — słu

chowisko Adama Kłodzińskiego. 18,45:Sta­
nisław Moniuszko: Polonez z op. ,,Hrabina'

(wyk.K .Wiłkomirski - wiolonczela)(płyty)

18,50:Wiadomości sportowe z Pomorza

23,00:Muzyka taneczna — transmisja zka­

wiarni ,,DwórArtusa”.

ZAGRANICA.

Wiedeń. 10,30: ,,E w a
”

- operetka Lehara

Praga. 20,00: ,,Car i cieśla” - opera komicz­

na Lortzinga. Tuluza.20,15: Muzyka roz­

rywkowa. Lahti. 21,10: Muzyka taneczna

ParisPTT. 21,30: Koncert muzyki symfo­
nicznej.Radio-Paris.21,30:Tr. z Opery ko­

micznej ,,Poławiacze pereł” - opera Bizeta

Deutschlandsender. 22,30: K o n c e r t nocny

Luksemburg. 22,00: Koncert symfoniczny

Hihrersum II. 23,40: Muzyka rozrywkowa

Kopenhaga.23,00:Muzyka taneczna. Frank­
furt24,00:Koncert nocny.
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Nowy czynnik w radiofonii:

oszczędność.
Kiedy się posiada dobry radioodbiornik

o światowym zasięgu i wspaniałym tonie,

jak np. super Telefunken, używa się go

więcej, słucha się chętnie i często, odbywa

się podróż radiową bez przeszkód po ca­

łym świecie. Rzecz prosta, zużywa się

wtedy więcej prądu, a to kosztuje. Licząc

sięz tym, krajowa fabryka Telefunken

zaopatrzyła odbiornik Fenomen Mz w spec­
jalny układ oszczędnościowy ,,ekonomizator

prądu”, dzięki któremu zużycie prądu jest
0 50% mniejsze. Bo odbiornik z układem

,.ekonomizator prądu” zużywa prądu tyle,

co mała 25-watowa żarówka. Przy cenie

1 kilowatgodziny zł 0,60^ super Fenomen

oszczędza prądu przeciętnie za 3,60 zł mie­

sięcznie i to przy pełnej wydajnościiświa­
towym zasięgu. Ta miesięczna oszczędność

po paru latach amortyzuje koszt aparatu.

SuperFenomen Mz z układem ^ekonomiza-

torprądu” kosztuje zagotówkę tylko 289 zł.

Przy kupnie na raty wpłata wynosi 20 zł,

a reszta należnościjest rozłożona na 16 rat

po 20zł każda.

Włamanie do hurtowni.
Wczorajszej nocy włam ali się niezna­

ni złodzieje do hurtowni towarów kolo­
nialnych p. C. Kadgiehna, przy ul. Mar­
cinkowskiego 1. Wtargnęli nasamprzód
przy pomocy wytrycha do biura, a na­
stępnie do magazynu, skąd zabrali róż­
ne artykuły kolonialne wartości 700 zł.

Policja prowadzi energiczne dochodze­
nia.

Dwa nieszczęśliwe wypadki przy pracy
We wczorajszy czwartek, zatrudnio­

ny przy naprawie drogi na ul. Smoleń­
skiej 26-letni Edmund Wojewódzki
(Chorwacka 2) dostał się nogą, pod lor­
kę, przez co doznał poważnego okalecze­
nia. Wojewódzkiego przewieziono ka­
retką PogotOAvia Ratunkowego do Szpi­
tala Powiatowego na Bielawkach. Po­
nadto uległ wypadkowi w Tartaku Pań­
stwowym 32-letni Stanisław Kozłowski

(ul. Wł . Bełzy 72). Przygnieciony przez
drzewo doznał okaleczenia ręki. Udzie­
lono mu pomocy w Szpitalu Powiato­
wym.

— Zabawętanecznąurządza dnia 27 bm.

w sali ,,Stara Bydgoszcz” Opieka Rodziciel­

ska przy szkole Leszczyńskiego. Początek

zabawy ogodz. 18 -tej. Czysty zysk przezna­
cza się na zakup pomocy naukowych dla

biednej dziatwy szkolnej. O poparcie tej

imprezy prosi zarząd.
— Rodzina Kolejowa - sekcja gospodar­

cza przy kole dyrekcyjnym — zawiadamia,

że w dniach najbliższych nastąpi otwarcie

kursów: a) gotowania i pieczenia, b) kroju
i szycia, c) robót ręcznych i szydełkowych

dla żon i córek pracowników kolejowych.

Informacyj udziela i zgłoszenia przyjmuje

przewodnicząca sekcji gospodarczej p. S .

Bielecka, Bydgoszcz, ul. Zygmunta Augu­
sta8m.2wgodzinach od10do14. (23412

— WycieczkadoChełmży.Projektowana
przez Polskie Towarzystwo Krajoznawcze

oddział w Bydgoszczy wycieczka do Chełm­

ży celem zwiedzenia największej cukrowni

w Europie nieodbędziesię. Cukrownia bę­
dziejuż w niedzielę28bm. nieczynną zpo­
wodu ukończeniakampanii.

— ,,Do czego zmierza polityka mocar­
stwowa nowożytnej Francji?” W ostatniej

chwili przypominamy, że na powyższy te­

mat w ramach ,,niedzielUniwersytetu Po­

znańskiego” w sali Gimnazjum Humani­

stycznego przy ul. Grodzkiej o godz. 18 -tej
mówić będzie dnia 28. 11.prof. JózefWolf.

Wstęp 30 i 15 groszy.

— Wielkie świniobicie w Kasynie Cywil­
nym (ul. Gdańska 20) odbędzie się w sobo­

tę,dnia27bm. Własny, smaczny wyróh.

Nadużejsalidancing.Szanowne Obywatel­
stwo uprzejmie zaprasza gospodarz Kasyna.

— Sześciu nowych mistrzów fryzjerskich.
Urzędowa komisja egzaminacyjnapodprze­
wodnictwem p. Źewickiego w asyście pp.

Grutzmachera i Piotrowiaka wyzwoliła
dnia 26bm. na mistrzów w zawodzie fryz­
jerskim następujących kandydatów: 1.

Maksymiliana Podoskiego, kierownika salo­

nu fryzjerskiego pani Kroenke, 2. Pawła

Niedzielskiego, właściciela zakładu fryzjer­
skiego przy ul. Świętojańskiej 4, 3.Leona

Tałoszyńskiego, Aleje Mickiewicza1,4. Jana

Bondajewskiego, ul. Gdańska 147, 5. Jana

Sowińskiego, ul. Toruńska 140 i 6. Frao-

cieszką Rąbinka zJanowca.
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Toruń, dnia 26 listopada 1937 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Sylwestra, Jana Berchm.

Jutro: Waleriana D.

Wschód słońca o godzinie 7.39.

Zachód słońca o godzinie 15.54.

Stan pogody.
Drobne opady.

W dniu 25 bm w całej niemalPolsceby­
lo w dalszym ciągu pochmurno i gdzienie-

dzie mglisto. Przejaśnienia w ciągu dnia

wystąpiły głównie na Wileńszczyźnie, Po­

lesiu j Wołyniu, Temperatura była dość

równomierna .tak, że o godz. 14 wynosiła:
3st. w Cieszynie, 2w PoznaniuiKrakowie,

1st.w Gdyni,0 st.w WarszawieiWilnie,

— 1st. w Grodnie iBiałymstoku, - 2wTar­

nopolu i —9naKasprowym Wierchu.

~— Stan

dzisiejszy
- - "K Stan
. wczorajszy

Termometr wskazywał arii rano

rrrr
e

Pogotowie straży pożarne) tel, 1244.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel
stwi. ,(Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu,

Pogotowie ratunkowe teL 1991.

BibliotekaT.C.L.(uł. Wysoka 16)ot
warta codziennie za wyjątkiem niedziel

iświąt od godziny11do11.30iod 16do 19

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Arcylokaj”.

As: ,,Dziewczęta z Nowolipek”.

Mars:,,Dwa dni miłości”.

Świt: ,,7 policzków - 7 całusów”,

O --------------

Nocny dyżur pełnią apteki:

..Pod Orłem” — śródmieście

Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście

Pod Łabędziem - naMokrem.

,.Nadwiślańska” — Jakubskie Przedmie­
ście.

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

W sobotę i niedzielę ,,Jułro niedziela”,
W sobotę i niedzielę o godz. 20 -tej na

scenie naszego teatru zostanie powtórzona

sensacyjna sztuka w 5 obrazach p. t. ,,Jutro
niedziela”.

Nieodwołalnie ostatnie przedstawienie dra­
matu ,,Kajus Cezar Kaligula”.

Niedzielna popoludniówka w Teatrze Ziemi

Pomorskiej.
Na niedzielnej popołudniówce na scenie

naszego teatru zostanie wystawiony nieod­

wołalnie po raz ostatni wspaniały dramat

K.H . Rostworowskiego p. t. ,,Kajus Cezar

Kaligula”. Ceny miejsc najniższe od 25 gr

do 1,35 zł.

Walne zebranie sekcji narciarskiej,
wyznaczone na, dzień 27 bm., nie odbędzie

się. natomiast przełożone zostało na dzień

29bm. godz. 18w oficerskim kasynie gar­
nizonowym. Jednocześnie na powyższym

zebraniu przyjmowane będą zapisy nowych
członków.

Relesfracja pojazdów mechanicznych.
Komisja dla rejestracji pojazdów

mechanicznych będzie urzędowała w

dniu 3 grudnia rb. od godz. 8 do 13,30
iwdniu4grudniarb.odgodz.8do13.

Fałizywa 10-złotowa moneta
W środę 24 bm. do jednego z han­

dlarzy owoców na rynku, podszedł o-

sobnik, który po kupnie owocu wręczył
handlarzowi 10-złotową monetę. Ponie­
waż waga pieniężna wykazała, że mo­
neta jest fałszywa, osobnika tego za­
trzymano. Okazało się, że jest to Alek­
sander Mikoda z Bydgoszczy.

lim sai(Mii2ilia
W środę, dnia 24 bm. przy skrzyżo­

waniu ul. Wały i Alei 700-lecia nastąpi­
ło zderzenie samochodu z motocyklem.

Taksówka samochodowa nr 21, kie­
rowana przez szofera p. Bolesława M a­
jewskiego, jechała ul. Mickiewicza w

kierunku miasta. Gdy dojeżdżała do

wspomnianego skrzyżowania, szofer za­
uważył nadjeżdżający z ul. Wały mo­
t'ocykl, dał więc sygnał ostrzegawczy.
Mimo sygnału, motocyklista stale je­
chał drogą, po której zdąrzał samochód.

Szofer'samochodu chcąc uniknąć zde­

rzenia skręcił na chodnik. Manewr ten

jednak się nie udał i motocykl wpadł
na samochód. Skutkiem tego zderzenia

z przyczepki wyleciał na chodnik ofi­
cer, który potłukł sobie lekko ramię
Samochód ma uszkodzony stopień, le­
we drzwi, wybite szyby oraz uszkodzo­
ny błotnik. Ogólne szkody przy uszko­
dzonym samochodzie dochodzą do 200

złotych. Przy motocyklu usizkodzona

została tylko przednia część przyczepki.
Dochodzenia w powyższym wypadku
przeprowadza żandarmeria.

Zjazd opiekunów kó ł szkolnych
okr. pom. L Ii . K. w Tcrynlo.

W dniu 28listopadabr. w sali konferen­

cyjnejDOKP przyPlacu Teatralnym w To­

runiu odbędzie się zjazd opiekunów kół

szkolnych LMK okręgu pomorskiego. Po­

rządek zjazdu przewiduje m. in. sprawozda­
nia referentów spraw młodzieżowych przy

zarządach obwodów i oddziałów LMK z

działalności sekcyj młodzieżowych, sprawo­
zdanie przewodniczącego sekcjimłodzieżo­

wej okręgu z przebie'gu,i stanu dotychcza­
sowych prac okręgowej sekcjimłodzieżowej
oraz plan pracy na rok szkolny 1937-38,po­
nadto referaty i praktyczne pokazy mode­

larstwa wodnego.

W przerwie obiadowej uczestnicy zjazdu

oglądać będą modele jednostek wodnych,

wykonanych przez uczniów - członków kół

szkolnych okr. pom. LMK .

Tmrwszg krokbokserski.
Dnia27i28bm.w sali Okr. Ośrodka

W.F .w Toruniu odbędąsięzawodypierw­
szego kroku bokserskiego. Do powyższych
zawodów zgłosiło się około 50 zawodników

z Torunia i okolicy. Najliczniej są repre­
zentow'ane wagi lekkie, poza tym jednak

odbędzie się również kilka ciekawych w'alk

w w'agach średnich. W sobotę 27bm. o

godz. 18 odbędzie się badanie lekarskie, wa­

żenie ilosow'anie zawodników, a o godz. 20
rozpoczną się walki. W niedzielę 28 bm.

walki rozpoczną się o godz. 19. Najliczniej

z klubów zrzeszonych poza Gryfem repre­
zentowany jest KS K.P .W . Pomorzanin,

który w-ystawia cały zespół.

Oprócz zawodników pierwszego kroku

bokserskiego walczyć będzie kilka par zło­

żonych z mistrzów pierwszego kroku bok­

serskiego z roku ubiegłego, którzy będą

mogli, wyk'azać osiągnięte postępy w sporcie

pięściarskim. Zwycięzcy pierwszego kroku

bokserskiego otrzymają pamiątkowe dy­
plomy.

Z teki policjanta.
W czasie od23do24bm.zgłoszono wTo­

runiu oraz powiecie toruńskim ogółem 0

wypadków różnych drobnych kradzieży.

Z Rozgłośni Pomorskiej.
W dniu dzisiejszym tj. w piątek,26bm.

o godz. 18,15 nada Toruń audycję pt. ,,Św'ię­
to podchorążych”. Będzie to słuchowisko

p.prof. Kłodzińskiego, w którym autor na

kanwie wspomnień historycznej nocy listo­

padowej przedstaw'i piękne tradycje pol­
skich podchorążych. Audycję zapełnią nie­

frasobliwe obrazki z życia koszarowego

dzisiejszych podchorążaków, ich dole, okra­

szone niezmąconą pogodąibeztroską życia.

Wieczór iw . M ikołaja.
Zrzeszenie Sędziów iProkuratorów R.P .

urządzą w dniu 5grudniabr. w sali Bana­

nowej Domu Społecznego w Toruniu ,,wie­
czórśw. Mikołaja” dla dzieci członków sto­

warzyszeniaiTow. Prawniczego z urozmai­

conym programem. Podarki dla dzieci i

osób starszych można składać w dniu 5.go
grudnia br. w godz. 12 a 13 i 15,30 a 16,30

w'lokalu Zw'. Teatrów Ludowych (Dom Spo

łeczny).Początek ogodz. 16,30.Goście wpro

wadzeniprzez członków mile widziani.

O KOBIETACH.

— Dowcip może być najgłupszy. Jest pe

wien rodzaj kobiet, który się z niego za

wsze będzie śmiał...

— Tak, kobiety z pięknymi zębami...

HlbradYpaśsiwdweirady

W ministerstwie W. R . i O . P . rozpoczęły się obrady państw'owej rady oświecenia

publicznego, pośw'ięcone wszystkim dziedzinom nauki, szkolnictwa i wychowania. Na

jęciu dolnym prezydium obrad — od lewej ku prawej: p. wiceminister Ferek-Błe-

szynskj, p. minister prof. Swiętosławski, p. wiceminister prof. Aleksandrowicz. U gó­
ry: rzut oka na salęobrad. W pierwszym rzędzie od le'wej: rektor 1T.J. P .Antonie­

wicz, prof. Pieńkowski, ks. metropolita Dionizy, ks, superintendent Bursche

Mało światła!
W jednym z miejscowych pism skw'apli­

wie przedrukowano artykuł z pisma po­
znańskiego, w którym autor zachwycał się

grodem Kopernika i stawiał za, wzór dla

Poznania. Cóż. bo tak podobało się auto­

rowi tego artykuliku?

Przede w'szystkim oświetlenie miasta.

Podobno w porównaniu z takim np.Pozna­
niem nasze miasto wygląda imponująco.

Wszędzie jasno, że i szpilkę możuaby zna­
leźć.

Bardzo nas to cieszy, gdy słyszy się sło­

w'a uznania i pochw'ały. Tylko że niezu­

pełnie zasłużenie. Sprawa nie jest tak pię­
kna, jak się Poznańczykowi zdaw'ało. Pra­

wdopodobnie przeszedł się tylko głównymi

ulicami Torunia i naiwnie przypuszczał,że

w'szędzie jest tak samo.

A nie potrzebował wcale biegać na przed­
mieścia, zupełnie wystarczają takie ulice,

jak: Franciszkańska. Panny Marii,Piekary,

Nadbrzeże i wiele innych.

Nie wiem, jaką by miał minę,gdyby tak

przypadkowo zabłądził na ulicę Wodną,

gdzie jedna latarnia od drugiej stoi w od­

ległości ,,przesadzanego” kilometra, Ciem­

no tam, że oko wykol. Nawet człowiek

względnie odważny idzie krokiem ,,żydow'­
skiego myśliwego” — nie wiadomo bowiem,

co człow'ieka może spotkać okilka, kroków'

dalej. Ulica ta do niedawna miała wygląd

pożałowania godny. Obecnie na szczęście
została uregulowana, co pozw'ala przechod­
niom chodzić środkiem ulicy. Chodnikibę­
dą prawdopodobnie na przyszły rok. Na­

dzieja jest. A to dużo!

Oby tylko więcej światła!

A tu nie dość,żeśw'iatła mało, to jeszcze
elektrownia lubi od czasu do czasu kawały

urządzać. Np . ostatnio — nie chcę przesa­
dzać -- ale przez pół godziny nie było w

ogóle św'iatła. Mieszkańcy - w'ielce cier­

pliwy naród — momentalnie powyciągali
świece i w ten sposób jakoś sobie radzili.

Wreszcie po długich i ciężkich cierpieniach

elektrownia dała sygnał, że zabiera się do

naprawienia... Najpierw mrugnęło św'ia­

tełko króciuteńko, zwodniczo i zgasło, —

potem znów rozbłysło... Trwało tak minut­

kę. Akuratnie ludziska zdążyli pogasić

świece... Naprawa przewodów, czy też in­

nych nieznanych mi instrumentów w elek­

trowni trwała dłuższy czas. Zupełnie Wy­
starczyło, by i naw'et najcierpliwszych wy­
prowadzić z równowagi. Na przyszłośćpro­
simy o litość...

Rak.

Skradli flaki.
,,M inisterstwo” kuchni w restauracji p,

Koperskiego przy ul. Królowej Jadwigi w

Toruniu, po ugotow'aniu 12 litró w flaków

wystawiło je na noc na dziedziniec, celem

W'ystudzenia. Niewiadomo nawet, czy zdą­
żyły się w'ystudzić, gdyż rano z niemałym

zdziw'ieniem . twierdzono, iż ktoś się nimi

zaopiekował. Krótko mów-iąc, znalazł się

amatorflaków,który12litrów zabrałipra­
wdopodobnie obecnie nimi ,,opycha się”. Po­

licja prowadzidochodzenia.

Znaczny wzrost eksportu polskiego
do Wioch.

Podczas, gdy w okresie styczeń—wrzesień

1936 r. wartość naszego eksportu do Wioch

wyraziła siękwotą 13.611.000 zl,to w analo­

gicznym okresie 1937 r. wartość ta wyniosła

37.495.000 zł, czyli wzrosła o około 18Ó%. W

omawianym okresie 1936 r. zajmowałyWło­
chy11-te zkolei miejsce wśród państw, do

których eksportujemy, natomiast w tvm sa­

mym okresie 1937 r. zajęły Wiochy miejsce

9-te, dystansując Norwegię i Danię.

Spadek wskaźnika

produkcji przemysłowej
we Francji.

Reformy, jakie wprowadziłdożyciago­
spodarczego Francji rząd Bluma, nie przy­
niosły pomyślnych dla tego życia rezulta­

tów, czego najlepszym dowodem jesttrwały
spadek produkcji przemysłowej. J es z cze w

kwietniu br. wskaźnik jej wynosił83, od

majajednakże zaczyna on nieprzerwanie

spadać, wynosząckolejno: w maju - 82, w

czerwcu - 80,w lipcu-- 79, w sierpniu -

72,we.wrześniu — 71iwpaździerniku — 68.

Plan dalszej elektryfikacji brzegów
otwartego Bałtyku.

Na wiosnę przyszłego roku Pomorska

Elektrownia Krajowa ,,Gródek" rozpocznie

pracę nad elektryfikacją Jastrzębiej Góry,

Chlapowa iKarwi. Przewidziana jest rów­

nież elektryfikacja Kuźnicy i Chałup na

Helu i włączenie do sieci Gródka Jastarni

i Juraty.

O --------------

OJCOWSKIE PERFUMY.

Pani Bączkowa kichnęła już trzy razy,

Ażeby zabezpieczyć się przed grypą, wyp'i­
ła spory kieliszek koniaku. Gdy po kw'a­

dransie pocałowała na dobranoc swego

synka, malec pociągnął noskiem i powie­
dział:

Oho, mamusia wzięta perfumy tatu­
sia!
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Krwawe echo wojny.
Wilno, 26. 11. (PAT). W pow. mołodec-

kim w kol.Marynino znaleziono w polu po­
cisk. Przy manipulacji pocisk eksplodował,

zabijając 3 osoby.

Premier Składkowski - honorowym
obywatelem Nowego Dworu.

Warszawa, 26. 11. (tel. w ł.) . Delegacja

miasta Nowy Dwór Mazowiecki wręczyła

p.premierowigen. Sławoj-Składkowskiemu

dyplom honorowego obywatelstwa miasta,

nadanego mu uchwałą rady miasta z dnia

23 października br. za zasługi około rozwo­

ju Nowego Dworu.

Pierwszy numer ,,Nowej Prawdy*'
skonfiskowany!

Warszawa,26. 11. (tel. wl.). Wczoraj u-

kazał się pierwszy numer codziennego pi­
sma pod nazwą ,,Nowa Prawda”. Artykuł

wstępny zamieścił gen. Józef Haller. Nu­

mer ten uległ konfiskacie za wiadomość,

podaną na pierwszej stronie. Nowy dzien­

nik wywarł zrozumiałe zainteresowanie, (r).

,,Zebranie na granicy"
z udziałem b. premiera Bartla.

Wilno, 26. 11 . ,,Słowo” podaje następu­
jącą wiadomość swego warszawskiego ko­

respondenta:

,,Przed tygodniem w Rzeszowie, na gra­
nicy Małopolski zachodniej i wschodniej,

odbył się zjazd polityczny przy udziale nie­

których parlamentarzystów z obu tych

dzielnic. Zjazd nazwano ,,zebraniem na

granicy". Wziąłw nim udziałb.premier

prof. Bartek Zjazd poświęconybył sytuacii

politycznej. Po zjeździe wytworzyło się
wśród jego uczestników przekonanie, iż b.

premier Bartel otrzymał od wysoko posta­
wionych kół ważną misję polityczną.

Udziałb.premiera Bartla w zjeździe rze­

szowskim jest tym ciekawszy,że niedawno

prof.Bartel oświadczył agencjiA.T . E ., iż

oddaje się wyłącznie pracy naukowej.

Czyżby istotnie więc wyjazd do Rzeszowa

był spowodowany względami naukowymi?

Czy chodziło o wykład geometrii wykre-

ślnej?"

Tyle ,,Słowo” wileńskie. Wiadomość tę

potwierdza nasze przewidywania, że mimo

pozornej zgody w obozie legionowym nale­

ży się w czasie tegorocznej sesjiparlamen­
tarnej liczyć z niespodziankami. Wiadomo

bowiem, żekrakowskie ilwowskiekołale­

gionowe skłaniają się doporozumienia zle­

wicą opozycyjną.

18 rozpraw jednego dziennikarza.
Grudziądz, 26. 11. Sąd Grodzki w Gru­

dziądzu wyznaczył redaktorowi ,,Gazety
Grudziądzkiej", Stanisławowi Kunzowi,
18 spraw prasowych na dzień 3 gru­
dniabr., w związku z zaistniałymi swe­
go czasu konfiskatami artykułów i no­
tatek w ,,Gazecie Grudziądzkiej".

Wilki pod Samoklęskami.
Jak nam donoszą z myśliwskich kółbyd­

goskich, podczas jednego z ostatnich polo­
wań w okolicy Samoklęsk (pow. Szubin)

natknął się myśliwy (zdradzić jedynie mo­

żemy, że był to jeden z młodych, zdolnych

adwokatów) na dwa potężnewilczury. Są­
dząc, że są to psy-wilki, nie oddałdo nich

strzału. Po zasiągnięciu inform acji okaza­

ło się, że ani leśniczy ani nikt w okolicy
nie posiada tej rasy psów. Nie ulegało już

więc wątpliwości,że są to wilki,które pra­
wdopodobnie przywędrowały z Prus Wsch.

Wszczęto więc z miejsca tropienie przybłę­
dów.

Na marginesie tego odkrycia wspomnieć

wypada (tak nas informowałów myśliwy-

adwokat),żejuż w r. 1933podKcyniąmy­
śliwi ubili4 wilki, a w r. 1923 również y-

bito wilka, którego wypchana podobizna

znajduje się w oknie wystawdwym firmy

Hanelt (Dworcowa).

Jesteśmy pewni, że już w najbliższych
dniach będziemy mogli przynieść wiado­

mość o ubiciu owych dwóch wilków.

800 tysięcy złotych przemycili żydzi
z Polski do Palestyny.

Katowice. Ukończone zostały dochodze­

nia w sprawie bankiera palestyńskiego

Cbaskiela Steinbauera oraz inż. Izydora

Druckera, oskarżonych o przemyt krocio­

wych sum z Polski do Palestyny. Stein-

bauer jest współwłaścicielem banku ,,Elle-

rus" w TelAviv, Drucker właścicielem fa­

bryki rowerów w Katowicach.

Pieniądze przemycano przez zieloną gra­
nicę na Śląsku i wysyłano dobanku Stein­

bauera w Tel Aviv i tam dzielono pomię­
dzykupców żydowskich lub rodziny żydow­
skie, które po sprzedaży majątków w Pol­

sce emigrowały do Palestyny.
Obu żydów aresztowano w Katowicach.

Steinbauera zwolniono wkrótce za kaucją.
Bankier palestyński wywiózł z Polski oko­

ło 70 tys. dolarów, 2.500 funtów ang. i kil­

kaset tysięcy złotych. Ogółem około 800 ty­
sięcy złotych.

Plany polskich piłkarzy
w obliczu mistrzostw świata.

Warszawa.Referat wyszkoleniowy P.Z .

P.N . opracował plan przeszkolenia piłka­
rzy na okres zimowy i rok przyszły, w któ­

rym reprezentacja polska walczyć będzie o

mistrzostwo świata.

Według tegoplanu zaprawa zimowa o-

bejmie 50czołowychzawodników, nad któ­

rych treningiem czuwać będzie PZPN we­

spół z zarządami okręgów.

Zaprawa zimowa rozpocznie się 15gru­
dniai trwać będzie do 15lutego. Obejmie

ona pracę w salach zamkniętych, oraz —

jeśli warunki atmosferyczne pozwolą —

również lekkie treningi na boiskach.

Obecnie prowadzone są pertraktacje ce­

lem doprowadzenia do skutku meczu Pol­
ska Południowa — Francja Południowa, 20

lutego w Marsylii.
Drugi okres zaprawy rozpocznie się 27

lutego, w którym to dniu odbędzie sięmecz
dwóchteamów,po czym wyznaczony zosta-

nie skład na mecz Polska—Szwajcaria(13
m arca).

Na 0marca przewidziany jest mecz

sparringowy drużyny reprezentacyjnej z

jedną z drużyn ligowych.

Popowrocie zeSzwajcarii zaprawakon­
dycyjna piłkarzy będzie prowadzona nadal,

przy czym na dzień 23marca przewidziany

jest mecz sparringowy przedwyjazdem do

Jugosławii na mecz rewanżowy o mistrzo­

stwo świata (3kwietnia w Zagrzebiu).
Dalsza zaprawa zależna będzie od wyni­

ku meczu zJugosławią. Jeśli będzie on dla

barw polskichpomyślny — wówczas w ma­

ju prowadzony będzie dalszy trening druży­
ny reprezentacyjnej, a przed wyjazdem do

Paryża na finał rozgrywek o mistrzostwo

świata — reprezentacja polska rozegrałaby

mecz międzypaństwowy zIrlandiąorazdwa

międzynarodowe spotkania sparringowe.

NA OBOZIE BOKSERSKIM
W POZNANIU.

Poznań. W obozie pięściarskim w Po­

znaniu, zorganizowanym przezP.Z.B.,

ćwiczą obecnie następujący zawodnicy:

Koziołek, Szymura, Frankowski z P o z n a nia .

Jarząbek i Jasiński ze Śląsk a , Wasiak, Ka­
rolak i Lelewski z Pomorza, Kolczyński i

Rotholc(!)z Warszawy orazPisarskiz Ło­

dzi. Obecnie oczekuje się na przybycie

Baśkiewicza i Fabisiaka z Warszawy oraz

Węgrowskiego z Gdyni. Woźniakiewicz zja­
wi sięw obozie w poniedziałek. Oczekiwa­

ny jest także przyjazd Chmielewskiego i

Czortka.

Praca w obecnym obozie idzie znacznie

sprawniej, aniżeli w poprzednich obozach.

Treningamikieruje p.Stam.

Wyjazd do Norwegii nastąpi w nocy z

czwartku na piątek zdnia2na3grudnia
br. Na razie nie wiadomo, czy zawodnicy

pojadą 2 czy 3 klasą. Piłatnajprawdopo­
dobniej walczyć nie będzie, gdyż doznał na

meczu niedzielnym z Klimeckim nadłama­
niakciuka u samej nasady. Nastawienie

palca ma nastąpić w czwartek w zakładzie

ortopedycznym. Wszyscy zawodnicy, tre­

nujący w obozie, z wyjątkiem Szymury,

który mieszka w domu, są skoszarowani w

okr.ośrodkuW.F.

HANDEL PIŁKARZAMI.

W Pradze czeskiej bawili przedstawi­
ciele znanego piłkarskiego klubu francu­

skiego RedStar-Olympiąue, celem ewentu­

alnego zaangażowania kilku wybitnych pił­
karzy czeskich dla drużyny paryskiej.

Francuzi zaproponowaliSlavii ,,sprzedania"

im Kopecky'ego, a Sparcie ,,odstąpienia"
Bouceka. Transakcje nie doszły do skut­

ku. Stavia zażądała za Kopeckye'go 200

tys. koron, a Sparta w ogóle odmówiła pro­
wadzenia rozmów na temat odstąpienia
Bouceka, natomiast była gotowa rozpatrzeć

ewentualne odstąpienie bramkarza Kleno-

veea. Francuzi jednak nie reflektowali na

tego ostatniego.

9 I 10 LIPCA POLSKA - NIEMCY.

NIEMCY WALCZĄ ZNOWU NA SIEDMIU
FRONTACH.

Berlin. Niemiecki związek lekkoatlety­
czny ustalił terminarz międzynarodowy
niemieckich lekkoatletów na rok 1938.Pier­

wszy mecz międzypaństwowy rozegrają

Niemcy 3lipcazFrancjąw Paryżu.
W dniach 9 i 10 lipca Niemcygrająna

7 frontach: z Belgią, Danią, Holandią, Pol­
ską, Austrią i Czechosłowacją. Siódmy

mecz rozegra reprezentacja kobieca Nie­

miec z kobiecą reprezentacją Holandii. Z

tych spotkań mecze Niemcy — Polska i

Niemcy — Dania mająsięodbyć na terenie

Niemiec.

NIEWESOŁE HOROSKOPY PIŁKARZY
CZESKICH.

Praga. Reprezentacja piłkarska Czecho­

słowacji,która w grudniu ma rozegrać dwa

mecze w W ielkiejBrytaniizAngliąiSzko­
cją, rozegrała w środę w Pradze Czeskiej

mecz treningowy z mistrzem Szwecji A. I .

K. ze Sztokholmu. Czechosłowacji udało

się z wielkim trudem wywalczyć niezna­
cznezwycięstwo 5:4(1:3). Początkowo za­

nosiło się na wysokąklęskę Czechosłowacji,

gdyż Szwedzi przez Cederlunda i Lager-

erantca zdobyli trzy bramki i prawie do

końcapierwszejpołowy prowadzili3:0. Do­

piero z rzutu wolnego Zeman ustalił wy­
nikdoprzerwyna3:1dlaA.I.K .Poprzer­
wie Czesi grali znacznie lepiej, a okresami

m ieli nawet wyraźną przewagę. Dalsze

bramki dla Czechów zdobyliPuc i Nejedly.

Ten ostatni strzelił aż trzy bramki. Na za­

wodach obecnych było około 5 tysięcy wi­

dzów.

Do Wielkiej Brytanii Czesi ostatecznie

wysyłają 16 zawodników: bramkarze Ve-

chet (Sparta), Planicka (Slavia), obrońcy:

Burger, Ctyroky (obydwaj zeSparty)iDau-

cik -(Slayia), pomocnicy: Kostalek, Boucek,

Kolsky (wszyscy ze Sparty), Vodicka (Sla-

via) napastnicy: Riha, Zeman, Nejedly (ze

Sparty), Sobotka, Puc (ze Slavii) i Rulc (Zi-

denice).

Soboia927 łisśopadla.
PROGRAM OGÓŁNOPOLSKL

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”

6,20:Gimnastyka. 6,40:Muzyka (płyty).7,00:
Dziennikporanny.7,15:Muzyka(płyty).8,00:
Audycja dla szkół. 11,15.Audycja dla szkół:

,,Śpiewajmy piosenki”. 11,40: Serenady (pły­
ty):11,57:Sygnał czasuihejnał zKrakowa.

12,03: Audycja południowa. 15,30: Wiado­

mości gospodarcze. 15,45:Teatr Wyobraźni
dla dzieci: Słuchowisko pt. ,,0 Syrenie, któ­

ra chciała być człowiekiem” w -g baśniAn­

dersena z ii. muzyczną Jana Maklakiewi-

cza. 16,15:Polska Kapela Ludowa Feliksa

Dzierżanowskiego. 16,50:Pogadanka aktual­

na. 17,09: Artur Grottger — opowieść bio­

graficzna (ze Lwowa). 17,15: ,,Od Aten do

Bayreuth” — migawki zdziejów opery (III).
17,50: Nasz program. 18,00: Wiadomości

sportowe. 18,10: Pogadanka społeczna.

18,15: Orkiestra Alfreda Campoli'ego (pły­
ty).18,30: Program na utro. 18,35:Audycja
dla wsi. 19,00: Audycja dla Polaków za

yranicą: 1. ,,Tańcowała ryba z rakiem” —

audycja dla dzieci, 2) ,,Andrzejki”. 19,50:
Pogadanka aktualna. 20,00:Koncert rozryw­
kowy (z Krakowa).21,45:,,Przyjaciel Prze-

kładańskiego” (skecz ze Lwowa).22,00:Mu­
zyka lekka w wyk. Orkiestry Wileńskiej

pod dyr. Władysława Szczepańskiego. 22,50:
Ostatnie wiadomości dziennika wieczrnego,

przegląd prasy i komunikat meteorolog.

ny.
PROGRAM LOKALNY.

Toruń. 11,40: Maurycy Ravel: Rapsodia

hiszpańska (filadelfijska orkiestra symf.

pod dyr. L . Stokowskiego (płyty). 13,00:
,,D la każdego cośładnego” (płyty). W prze­
rwie ogodz. 14,00-14,10:Wiadomości zPo­

morza i parę informacyj.18,10:Program na

jutro. 18,15: ,,Święto Podchorążych” — słu­

chowisko Adama Kłodzińskiego. 18,45: Sta­

nisław Moniuszko: Polonez z op. ,,Hrabina”

(wyk.K .Wiłkomirski - wiolonczela) (płyty).

18,50:Wiadomości sportowe z Pomorza.

23,00:Muzyka taneczna — transmisja zka­

wiarni ,,DwórArtusa”.

ZAGRANICA.

Wiedeń. 19,30: ,,E w a
”

- operetka Lehara.

Praga. 20,00: ,,Car i cieśla” - opera komicz­

na Lortzinga. Tuluza.20,15: Muzyka roz­

rywkowa. Lahtk 21,10: Muzyka taneczna.

ParisPTT.21,30: Koncert muzyki symfo­
nicznej.Radio-Paris.21,30:Tr. z Opery ko­

micznej ,,Poławiacze pereł” - opera Bizeta.

Deutschlandsender. 22,30: K o n c e r t nocny.

Luksemburg. 22,00: Koncert symfoniczny.

Hilversum II.23,40: Muzyka rozrywkowa.

Kopenhaga.23,00:Muzyka taneczna. Frank­
fu rt 24,00: Koncert nocny.
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Nowy czynnik w radiofonii:

oszczędność.
Kiedy się posiada dobry radioodbiornik

o światowym zasięgu i wspaniałym tonie,

jak np. super Telefunken, używa się go

więcej, słucha się chętnie i często, odbywa

się podróż radiową bez przeszkód po ca­

łym świecie. Rzecz prosta, zużywa się

wtedy więcej prądu, a to kosztuje. Licząe

sięz tym, krajowa fabryka Telefunken

zaopatrzyła odbiornikFenomenMz w spec­
jalny układ oszczędnościowy ,,ekonomizator

prądu”, dzięki któremu zużycie prądu jest

0 50% mniejsze. Bo odbiornik z układem

,.ekonomizator prądu” zużywa prądu tyłe,

co mała 25-watowa żarówka. Przy cenie

1 kilowatgodziny zł 0,60, super Fenomen

oszczędza prądu przeciętnie za 3,60 zł mie­

sięcznie i to przy pełnej wydajności iświa­

towym zasięgu. Ta miesięczna oszczędność

po paru łatach amortyzuje koszt aparatu.

SuperFenomen Mz z układem ,,ekonomiza-

torprądu” kosztuje zagotówkę tylko 289 zł.

Przy kupnie na raty wpłata wynosi 20 zł,

a reszta należnościjest rozłożona na 16 rat

po 20zł każda.

Włamanie do hurtowni.
Wczorajszej nocy włam ali się niezna­

ni złodzieje do hurtowni towarów kolo­
nialnych p. C. Kadgiehna, przy ul. Mar­
cinkowskiego 1. Wtargnęli nasamprzód
przy pomocy wytrycha do biura, a na­
stępnie do magazynu, skąd zabrali róż­
ne artykuły kolonialne wartości 700 zł.

Policja prowadzi energiczne dochodze­
nia.

Dwa nieszczęśliwe wypadki przy pracy
We wczorajszy cizwartek, zatrudnio­

ny przy naprawie drogi na ul. Smoleń­
skiej 26-Ietni Edmund Wojewódzki
(Chorwacka 2) dostał się nogą pod lor­
kę, przez co doznał poważnego okalecze­
nia. Wojewódzkiego przewieziono ka­
retką Pogotowia Ratunkowego do Szpi­
tala Powiatowego na Bielawkach. Po­
nadto uległ wypadkowi w Tartaku Pań­
stwowym 32-letni Stanisław Kozłowski

(ul. Wł . Bełzy 72). Przygnieciony przez
drzewo doznał okaleczenia ręki. Udzie­
lono mu pomocy w Szpitalu Powiato­
wym.

— Zabawętanecznąurządza dnia 27 bm.

w sali ,,Stara Bydgoszcz” Opieka Rodziciel­

ska przy szkole Leszczyńskiego. Początek

zabawy ogodz. 18 -tej. Czysty zysk przezna­
cza się na zakup pomocy naukowych dla

biednej dziatwy szkolnej. O poparcie tej

imprezy prosi zarząd.
— RodzinaKolejowa— sekcja gospodar­

cza przy kole dyrekcyjnym - zawiadamia,

że w dniach najbliższych nastąpi otwarcie

kursów: a) gotowania i pieczenia, b) kroju

i szycia, c) robót ręcznych i szydełkowych
dla żon i córek pracowników kolejowych.

Informacyj udziela i zgłoszenia przyjmuje

przewodnicząca sekcji gospodarczej p. S .

Bielecka, Bydgoszcz, ul. Zygmunta Augu­
sta8m.2wgodzinach od10do14. (23412

— WycieczkadoChełmży. Projektowana

przez Polskie Towarzystwo Krajoznawcze
oddział w Bydgoszczy wycieczka do Chełm­

ży celem zwiedzenia największej cukrowni

w Europienieodbędziesię. Cukrownia bę­
dziejuż w niedzielę 28bm. nieczynną zpo­
wodu ukończenia kampanii.

— ,,Do czego zmierza polityka mocar­
stwowa nowożytnej Francji?” W ostatniej

chwili przypominamy, że na powyższy te­
matw ramach ,,niedziel Uniwersytetu Po­

znańskiego” w sali Gimnazjum Humani­

stycznego przy ul. Grodzkiej o godz. 18 -tej

mówić będzie dnia 28. 11.prof. JózefWolf.

Wstęp 30 i 15 groszy.
— Wielkie świniobicie w Kasynie Cywil­

nym (ul. Gdańska 20) odbędzie się w sobo­

tę,dnia 27bm. Własny, smaczny wyrób.

Nadużejsalidancing.Szanowne Obywatel­
stwo uprzejmie zaprasza gospodarz Kasyna.

— Sześciu nowych mistrzów fryzjerskich.
Urzędowa komisja egzaminacyjna pod prze­
wodnictwem p. Żewickiego w asyście jip.
Grutzmachera i Piotrowiaka wyzwoliła
dnia 26bm. na mistrzów w zawodziefryz-

jerskim następujących kandydatów: 1.

Maksymiliana Podoskiego,kierownika salo­

nu fryzjerskiego pani Kroenke, 2. Pawła

Niedzielskiego, właściciela zakładu fryzjer­
skiego przy ul. Świętojańskiej 4, 3. Leona

Jałoszyńskiego, Aleje Mickiewicza1,4. Jana

Dondajewskiego, ul. Gdańska 147, 5. Jana

Sowińskiego, ul. Toruńska 140 i 6. Fran-

cieszka Kabinka zJanowca.
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Z didyniiWybrzeża
Gdynia, dnia 26 listopada 1937 r,

KALENDARZYK.

Dziś: Sylwestra, Jana Berchm.

Jutro: Waleriana b.

Wschód słońca o godzinie 7.39.

Zachód słońca o godzinie 15.54.

Stan pogody.
Drobne opady.

W dniu 25bm w całej niemalPolsceby­
ło w dalszym ciągu pochmurno i gdzienie-
dzie mglisto. Przejaśnienia w ciągu dnia

wystąpiły głównie na Wileńszczyźnie, Po­

lesiu i Wołyniu. Temperatura była dość

równomierna ,tak. że ogodz. 14 wynosiła:

3st. w Cieszynie,2 w PoznaniuiKrakowie,

1st.w Gdyni,0 st.w WarszawieiWilnie,
- 1st w Grodnie iBiałymstoku, - 2wTar­

nopolu i —9 na Kasprowym Wierchu.

'S:
i/*

C te Stan

dzisiejszy
-— Stan

wozorajszy

Termometr wskazywał dziś rasa

ti

i

POGOTOWIA.

Straż pożarna te* 17-08 . Pogotowie Ra­

tunkowe, lekarz dyżurny te?*12-40 .Gł.Kom.

Policji te* 16-11 . Miejskie Zakłady Elek­

tryczne i?*21-67 .

DYŻUR APTEK.

Codziennie,prócz niedzieliświąt,wszyst­
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni

są czynnegodz. od8—20. Dyżur w nocy,ot)
godz. 20-8 rano oraz w niedziele i święta

mają w bieżącym tygodniu następujące ap­
teki:.- ....

- : ,
- n.

Apteka dr Adama Jurkowskiego, Skwer

Kościuszki 22, tel. 1S-44 .

Apteka mgr. Grodzkiego, ul.Morska 155.

Apteka Bałtycka, ul.Śląska 42.

Apteka Nadmorska, ul.Orłowska w Or­

łowie Morskim.

AUTODOROŻKI.
Skwer Kościuszki te* 15-70. Plac Kaszub­

ski te* 15-41; ul.Portowa te* 25-62; Dworzec

kolejowy te!*15-40;OrłowoMorskie *!*92-04 .

TRAGARZE
nrzy dworcu, te* 21-93 .

Oddział
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskie­
go*1mieści się: Skwer Kościuszki 24 (nad

cukiernią Fangrata). tel.14-60 .

REPERTUAR KIN:

Bajka:Najbardziej emocjonująca epopea

historii filmów dźwiękowych pt. , , Szarża

lekkiejbrygady”. Nadprogram tygodnik.

Bodega: Arcywesoła komedia pt. ,,Ko­
chanyłobuz” w roli gł.Anny Ondrai tyg.

PAT.

MORSKIEOKO.Wallace BeeryiWarner

Baxter w największym dramacie morskim

p. t. , , Statek niewolników”. Bogaty nad­

program.

Lido: Najnowsze arcydzieło polskie pt

,,Skłamałam”w roli gł.JadwigaSmosarska

Eugeniusz Bodo iinni orazbogaty nadpro­
gram.

MIRAŻ - Orłowo. Film sensaeyjno-kry-

minalńyp.t. ,,Sprawa444”i najnowszy ty­
godnik. Sala dobrze ogrzana.

Polonio: Podwójny program. 1) ,,Klucz
m agiczny”, 2) ,,Takie są dziewczęta”.

m - --

Z posiedzenia Rady Miejskiej ze

względów technicznych zamieścimy
sprawozdanie w dniu jutrzejszym.

— Wycieczka Towarzystwa Krajoznaw­
czego.Dnia 27 bm. odbędzie się wycieczka

do hali i chłodni rybnej oraz do zakładów

przemysłu rybnego. Zbiórka ogodz. 16przy

P.I.M -ię; ul.Waszyngtona. Wycieczka, jest

bezpłatna dla członk:w PTK oraz wprowa­
dzonych przez nich gości.

Nie klinować kradzionego węgla.
Małżonkowie Antoni i Maria Z z Ci­

sowejkupili od pewnego osobnika wę­

giel, który jak się okazało pochodził z

kradzieży. Sąd skazał ich na 6 miesię­

cy więzienia.

Bo to za kur tak górnie pieje?
Służba prasowa nie jest lekką w Polsce,

a już specyficznie w Gdyni. O tym, co naj­
ciekaw'sze zazwyczajpisać ,,nie wolno”. Pan

premier Sławoj-Skiadkowski powiedział

kiedyś, że ,,wyciąga dziewicze ramiona do

prasy", jednak znaną jest rzeczą, że nie­

jednokrotnie niższe mu rangączynniki rów­

nież wyciągają ramiona poprasę, tuląc ją
w klamrach rnniejlub więcej sympatyczne­
go ucisku, tak,żejej zipnąć nawet trudno.

. ,,Jeden nima tak letko” jak mówiprzy­
słowie, mądrość narodów', i o mnóstwie in­

teresujących rzeczy nie pisze ,,dla dobra

śledztwa” iw ogóledladobrapaństw'a..

Jednak poza spraw'ami państwowymi,

które się uzgadnia prasowo z właściwymi

czynnikami, są przecież jeszcze niezliczone

drobniejsze zagadnienia żywo interesujące
szeroki ogól. Tutaj — przepraszam — ale

każdemu wolno wypowiadać swoje widzi­

misię. Nie W'szyscy to jednak rozumieją.

Oburzyliśmy się np. niedaw'no na przesa­
dzanie akacyj iwycinanie brzózek; okazuje

się, że popełniliśmy wybitny nietakt. Sana­
cyjne akacje i opozycyjne brzozy p od le g ają

stuprocentowo liniom państwowotwórczym

właściwego rozmachu. Czy się je sadzi, czy

wycina, to zawsze jest wszystko all right,

posłusznie należy schylić głow--ę i szepnąć
z namaszczeniem: Wola nieba! Z nią się
zawsze zgodzić trzeba.

Skoro krytyka drobnych wyczynów o-

grodniczych tak czasem jest niemile widzia­

na, to cóż dopiero mówić o snrawach po­
ważniejszej natury:LiniaGdynia—Ameryka
symbolizująca jak najmocniej naszą

ekspansję morską, interesuje żywo całą

Polskę. Nie jest ona jednak ani rządem,
anisądem,aniwojskiem. Tym m niej może

pretendować do rrli jakiegoś tabu, które

ma prawo powiedzieć ,.niewolno". Wolno
właśnie! Wielka to uprzejmość ze strony

prasy, jeśli chce iść na rękę tej czy innej

instytucji.
Nie w-iem, jakie są relacje innych pism

z różnymi instytucjami. ,,Dziennik Bydgo­
ski” jest pismem niezależnym, wolnymjak
ptakiniktpoza właściwymi władzami nie

ma nic do rozkazyw-ania. Co najwyżej mo­

że poprosić: ,,Nie piszcie, bo"... albo ,,Na­
piszcie, bo*1... Przed paru dniami zamie­

ściliśmy notatkę pt. ,,Zaczęsteteremonty"
z okazji ponownych reperacyj ,,Batorego*',

który bardzoniedawnobyłjuż poddany re­

montow'i. (O tym, że co jakiś czas poddaje

się statki oględzinom, malowaniom i do­

rocznym reperacjom wie każde dziecko z

szkółki powszechnej. Nie wiem, czy z in­

spiracji czy samorzutnie poucza nas w tej
materii górnolotnie jedno z lokalnych pism

tonem, o którym pan Zagłoba powiedział

by: ,,Coto za kur takgórniepieje?" M o­

glibyśmy się oczywiście rozpisać szeroko

na związane z tym zagadnieniem tematy,

operując rozlicznymi opiniami, poglądami,

ocenami, zktórymi się wszyscy nieraz spo­
tykamy. Nasza żegluga transoceaniczna

na pew'no żadnej nie poniesie szkody przez

to, że interesujemy się naszymi statkami,

tak tymi, które zbudowano w Monfalcone,

jak tymi, które się buduje teraz gdzie in­

dziej.
Co się tyczy orkiestry, to istotnie nie

chcemyżydówi wciąż to przypominać bę­
dziemy. Żałujemy, że myśl tw'orzenia ze­

społu muzycznego z kolejno odkomendero-

wywanych członków orkiestr wojskow'ych

jest aż tak ,,humorystyczna". Rzeczywiście

jesteśmy laikami w tej dziedzinie i raczej

wydaje nam się humorystyczną propagan­
da instrumentalna Polski za granicą przez

różnych ,,hrabiów Lolów” semickiego auto­

ramentu.

Jeśli się nas będzie ciągnęło za język,
to chętnie opinie nasze zawsze wypowiadać

będziemy.

Tempo budowlane w Gdyni.
W miesiącu październiku wykonano w

Gdyni następujące budowle naziemne:

Przy budowie magazynunr9w wolnej

strefie ukończono konstrukcję żelbetową
parteru oraz przystąpiono do montażu kon­

strukcji żelaznej I piętra i wypełniania

cegłą ścian parteru oraz układania podłogi.

Przy budow'ie magazynu nr 10w wolnej
strefieukończono betonowanie ław i stopek

oraz wykonano szalowanie dla. 2sekcjipar­
teru. Przy budowie domu dlaurzędników
na ul. G . Chrzanowskiegowykonano mury

parteru, I i II piętra oraz stropy nad nimi.

Przy budowie koszar dla policjipaństwowej
na ul. Warsztatowej ukończono roboty bu­

dowlane i malarskie. Przy budowie domu
d!akranistów na ul. Węglowej wykonano

mury III piętra, stropy nad nimiipokryto
dachem. Przy budowie stacjimorskiej na

molo południow'ym ukończone zostaio pa­
lowanie. wykonano iawy betonow'e i część
murów parteru.

Przy budowie fabrykifarbilakierówf-y
HempeliLeppertna ul. Stanów Zjednoczo­
nych wykonano stropy nad piętrem, roboty
stolarskie i tynkarskie. Przy budowie biu­
ra dla wydz. hol.-ratown. Żeglugi Polskiej

1na nabrzeżu belgijskim ukończono budowę
oraz wykonano roboty tynkarskie, posadz­
kowe i malarskie. Przy rozbudowie biur

f'-y ,,Union” na ul. Indyjskiej roboty zosta­

ły całkow'icie ukończone. Prty rozbudowie

magazynuf-y ,,Fetter” na ul. Polskiej wy­
konano konstrukcję żelbetow'ą piętra, mury

ścian oraz połowę konstrukcji dacjówej

Przy b ud o wie świetlicy Związku Marynarzy
Rezerwistównaul.Węglowej w-ykonano ro­

boty stolarskie i murarskie. Przy budow'ie

garaży Ubezpieczalni Społecznej n a u l . G .

Chrzanowskiego roboty zostały całkowicie

ukończone. Przy budowie domubiurowego
zakładów graficznych B. Szczuki n a u l. ś w

Piotra wykonano mury piwnic, parteru o-

raz stropy nad nimi.

Przy budowie warsztatuibiur Morskie

goInstytutu Rybackiego na ul. W aszyng­
tona wykonano mury i w'staw'iono okna że­

lazne. Przy budowie magazynu f-y ,,Bloom-
fiels” n a nabrzeżu angielskim w'ykonano

mury piw'nic i stropy.Przy budow'ie domu

arbitrażowegodlabawełny na ul. Derdow-

skieog wykonano mury parteru, I,II i III

piętra oraz stropy nad nimi. Przy budo­

wie DornaŻeglarzana molo południowym
zabito 246 pali Franki pod fundamenty.

Kłopoty prasy gdyńskiej.
W wykazie ruchu pocztowego za mie­

siąc październik znajdujemy pozycję
świadczącą o trudnościach w jakich się
znajduje prasa drukowana w Gdyni.
Gazet tych jest kilka i wszystkie razem

wysłały poza obręb Gdyni zaledwie

32.202 egzmeplarzy, to jest około 1 ty­
siąca egzemplarzy dziennie. Jest to po­
zycja naprawdę wręcz kryzysow'a.

Komisja dla rejestracji pojazdów
mechanicznych urzędować będzie w

Gdyni w gmachu Komisariatu Rządu
dnia 3 grudnia br. od godz. 8—13,30
i dnia 4 grudnia od godz. 8—13.

Święty Mikołaj przyjeżdża do Gdyni
na zaproszenie Miejskiego Komitetu

Pomocy Dzieciom i Młodzieży i zamie­
rza zamieszkać w K. P . W ., aby wszyst­
kie grzeczne dzieci obdarzyć 5 grudnia
hojnymi upominkami. Składnica dla

darów, które św. Mikołaj ma rozdzielić

swoim wybranym, znajduje się w biu­
rze Miejskiego Komitetu P. Dz. i Młodz.

przy ulicy 10 Lutego 39, m. 12(teł. 20-65)
a na uprzednie zgłoszenie może św.

Mikołaj odwiedzić dom prywatny.

Idź pan do diabla!
Stanisław Albanowski, lat 27, doznał

rany ciętej czoła z lewej strony w nie­
zwykłych okolicznościach. Mieszkał on

jako sublokator u pewnego gospodarza,
któremu był winien 12 złotych. Gdy
przeprowadził się na inne mieszkanie,
wymeldował się i przyszedł do swego
b. gospodarza ze słow'ami: Przysze­
dłem po odcinek. — Idź pan do diabła!

usłyszał w odpowiedzi i dostał nożem

w czoło. Jako procent od należnych 12

złotych jest to jednak zbyt wiele!

Oberżnięta ręka.
Bronisław Grzędzicki, lat 39, zamie­

szkały na Kamiennej Górze przy ul.

Piotra Skargi 9 tak nieszczęśliwie ma­
nipulow'ał przy maszynie, że cała lewa

dłoń została mu formalnie oderżnięta.
Umieszczono go w szpitalu.

Dziecko połknęło 50 irotzy.
5-1etai Konrad Ertrnański, zamie­

szkały na Witominie (Słoneczna 27)
potknął 50 groszy. Na szczęście wezwa­
ny lekarz orzekł, że zdrow'iu dziecka nic
nie zagraża.

1Wolna Trybuna.

Córka pani zachowuje się skandalicznie.

Z kół rodzicielskich otrzymujemy nastę­
pujące uwagi, o trudnościach w gdyńskim

liceum handlowym, które też zamieszcza­

my zcalą bezstronnością w nadziei, że jeśli

są gdziekolwiek jakieś przeoczenia czy nie­

dociągnięcia, to tylko w'ów'czas usunięte być

mogą z łatw'ością, jeżeli się je z caią dobrą

wolą wszechstronnie rozpatrzy i omów'i.

W roku bieżącym dzięki reklamie zgło­
siła się do Liceum dość duża ilość słucha­

czy z różnych stron całej Polski. Ponie­

waż ta niespodzianie duża ilość zaskoczyła

Liceum, zaczęto głośno odgrażać się mło­

dzieży, że będzie się przeprowadzać ,,c zy­
stkę", wydalając uczennice i uczniów ,,za

byle co".

Rozpoczęto od tego, że jednego z ucz­

niów, który przyjechał z Podkarpacia po

kilkudniowym przeganianiazklasydokla­
syzpowodabraku miejsca, wziął pełniący

obow'iązki dyrektora do swego gabinetu i

wraz z wychow'awcą zacząłchłopca egza­
minować(?)w'łaśnie z tych przedmiotów', o

których chłopiec z góry komunikował, że

,,tego nie uczył się'* i w rezultacie natural­

nie go zleli a biedak wyekspensowawszy

się na przyjazd do Gdyni, po kilkudnio*

wym pobycie w Liceum był zmuszony do

wyjazdu. (Nie rozumiemy tego: albo' był

przyjęty, w takim razie co za egzamin nad-

datkowy ni stąd ni zowąd, albo nie, a wów­

czas po co ,,przeganiali”? — Przyp. red.).

2) Pewnego dnia jeden z uczni zdążając
z rana do Liceum, spotkał swą koleżankę
i po przywitaniu się razem przybyli do

szkoły. Za powyższy czyn, jakoby bardzo

karygodny, uczennica otrzymała ostrą wy­
mówkę. Uczeń zaś po udzielonej mu na­

ganie został w parę dni potem brutalnie'*

w dzień ,,święta Liceum, 10listopada - wy­
pędzony z gmachu Liceum za palenie pa­
pierosów (uczniowie Liceum mają normal­

nie 20-23 lata). Dopiero interwencja jed­
nej z matek, należącej do Kota Rodziciel­

skiego, wywarła w'pływ na dyrekcję,że ten

chłopak pozostał.

3) Przed świętem szkolnym wychowaw­
czyni kazała wszystkim uczennicom pozo­
stać w klasie po skończonych lekcjach, a

sama poszła do dyrekcji żeby omówić, jak

mająbyć uczennice jednolicie ubrane na tę

uroczystość. Po 40 minutach oczekiwania

uczennice wyszły na korytarz i pozostawa­
ły tam ażdopowrotu wychowawezyni.Uj­
rzawszy, że nadchodzi', skierow-ały się do

klasy. Na ostatnią z idących pełniący obo­

wiązki dyrektora podniósł glos, udzielając

nagany za niesubordynację i wychodzenie
na korytarz bezpozwolenia. Zaznaczył też,

że jeśli tak będzie postępowała, zawiadomi

jej ojca. aby od listopada uczennicę zabrał

ze szkoły. Ojciec dowiedziawszy się od cór­

kio tym, a będąc impetykiem, wystosował

list. że ,,sw'oją córkę sam zabiera z uczelni,

której kierownik jest człowiekiem nietak­

townym itd." . W rezultacie kariera nauko­

wa dziewczyny jest zwichnięta. Młodzież

ubolew-a, że się ją traktuje jak dzieci, m i­

mo że to młodzież dorosła, niejednokrotnie

po maturze, że się jej wymyśla od ,,idio­
tów1głupców", a nawet wyrzuca z klasy

jak w szkółce powszechnej:Wastnjestza
dużo - mówi się douczniów - trzeba bę­
dzie przetrzebić przynajm niej 50 procent!"

Bardzo przykre dla rodziców są wywia­
dówki. Odbywają się bowiem publicznie,

przy c z y m rodzice zasiadają w ławkach,
profesor zaś oświadcza z katedry wobec

wszystkich: , , C órka pani zachowuje się
skandalicznie!" itp . W w-yniku takich sto­

sunków. wśród młodzieży panuje rozgory­
czeniei słyszeć można zdanie: ,,Jakjaskoń­
czę,tojamapokażę!" Taka atmosfera nie

sprzyja nauce i przysposobieniu gospodar-
czo-ideowemu przyszłych pionierów pol­
skiegohandlui należałoby pragnąć, aby te

Schónheitsfehlery jak najprędzej zostały u-

sunięte. Liceum Handlowe w Gdyni jest
jedną z najpotrzebniejszych placówek w

budującym się naszym gospodarstwie mor­

skim i młodzież oraz rodzice winni siędoń
odnosić nie z rozgoryczeniem, ale z najżyw­
szym entuzjazmem.

Ołwarcie Hali Sportowej
W dniu 28 bm. nastąpi otwarcie Hall

SpOTfOwej w Gdyni na terenach Tow.

Wystaw i Targów. Hala posiada trybu­
ny o 1.500 miejscach, ring bokserski,
salę treningową i gimnastyczną, szatnię,
prysznice itp.

Zarząd Hali pobierać będzie opłaty na

pokrycie kosztów wynajmu i wydatków
bieżących:

1) opłatę zasadniczą Halę do imprez
sportowych - 50 zł, 2) opłatę za opał i

światło — 40 zł, 3) opłatę za salę trenin­
gową 75gr do godz. lfi i 1,50 do godz. 22,
4) opłatę za użytkowanie ringu — 40 zł.

Wyjaśnień udziela sekretarz zarządu
Jan Musiał, ul. Słowackiego 18, I n(r ,

tel. 30-39. 11 -15 g.
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Krwawe echo wojny.
Wilno, 26. 11. (PAT). W pow. mołodec-

kim w kol.Marynino znaleziono w polu po­
cisk. Przy manipulacji pocisk eksplodował,

zabijając 3 osoby.

Premier Składkowski - honorowym
obywatelem Nowego Dworu.

Warszawa, 26. 11. (tel. wl.) . Delegacja

miasta Nowy Dwór Mazowiecki wręczyła

p.premierowigen. Sławoj-Składkowskiemu

dyplom honorowego obywatelstwa miasta,

nadanego mu uchwałą rady miasta z dnia

23 października br. za zasługi około rozwo­

ju Nowego Dworu.

Pierwszy numer ,,Nowej Prawdy**
skonfiskowany!

Warszawa,26. 11.(tel. wł.). Wczoraj u-

kazał się pierwszy numer codziennego pi­
sma pod nazwą ,,Nowa Prawda11. Artykuł

wstępny zamieścił gen. Józef Haller. Nu­

mer ten uległ konfiskacie za wiadomość,

podaną na pierwszej stronie. Nowy dzien­

nik wywarł zrozumiałe zainteresowanie, (r).

,,Zebranie na granicy"
z udziałem b. premiera Bartla.

Wilno, 26. 11 . ,,S łowo11podaje następu­
jącą wiadomość swego warszawskiego ko­

respondenta:

Przed tygodniem w Rzeszowie, na gra­
nicy Małopolski zachodniej i wschodniej,

odbył się zjazd politycznyprzy udziale nie­

których parlamentarzystów z obu tych
dzielnic. Zjazd nazwano ,,zebraniem na

granicy". Wziąłw nim udziałb.premier

prof. Bartel. Zjazd poświęcony był sytuacii

politycznej. Po zjeździe wytworzyło się
wśród jego uczestników przekonanie, iż b.

premier Bartel otrzymał od wysoko posta­
wionych kół ważną misję polityczną.

Udziałb.premiera Bartla w zjeździe rze­

szowskim jest tym ciekawszy, że niedawno

prof. Bartel oświadczył agencjiA.T . E ., iż

oddaje się wyłącznie pracy naukowej.

Czyżby istotnie więc wyjazd do Rzeszowa

był spowodowany względami naukowymi?

Czy chodziło o wykład geometrii wykre-

ślnej?11
Tyle ,,Słowo11wileńskie. Wiadomość tę

potwierdza nasze przewidywania, że mimo

pozornej zgody w obozie iegionowym nale­

ży się w czasie tegorocznej sesjiparlamen­
tarnej liczyć z niespodziankami. Wiadomo

bowiem, żekrakowskie ilw'owskie kołale­

gionowe skłaniają się doporozumienia zle­

wicą opozycyjną.

18 rozpraw jednego dziennikarza.
Grudziądz, 26. 11. Sąd Grodzki w Gru­

dziądzu wyznaczył redaktorowi ,,Gazety
Grudziądzkiej", Stanisławowi Kunzowi,
18 spraw prasowych na dzień 3 gru­
dnia br., w związku z zaistniałymi swe­
go czasu konfiskatami artykułów i no­
tatek w ,,Gazecie Grudziądzkiej".

Wilki pod Samoklęskami.
Jak nam donoszą z myśliwskich kółbyd­

goskich, podczas jednego z ostatnich polo
wań w okolicy Sąmoklęsk (pow. Szubin)

natknął się myśliwy (zdradzić jedynie mo­

żemy, że był to jeden z młodych, zdolnych

adwokatów) na dwa potężne wilczury. Są­
dząc. że są to psy-wilki, nie oddałdo nich ,

strzału. Po zasiągnięciu informacji okaza­

ło się. że ani leśniczy ani nikt w okolicy
nie posiada tej rasy psów. Nie ulegało już

więc wątpliwości, że są to wilki,które pra­
wdopodobnie przywędrowały z Prus Wsch.

Wszczęto więc z miejsca tropienie przybłę­
dów.

Na marginesie tego odkrycia wspomnieć

wypada (tak nas informowałów myśliwy-

adwokat),żejuż w r. 1933podKcyniąmy­
śliwi ubili4 wilki, a w r. 1923 również y-

bito wilka, którego wypchana podobizna

znajduje się w oknie wystawowym firmy

Hanelt (Dworcowa).

Jesteśmy pewni, że już w najbliższych
dniach będziemy mogli przynieść wiado­

mość o ubiciu owych dwóch wilków.

890 tysięcy złotych przemycili żydzi
z Polski do Palestyny.

Katowice. Ukończone zostały dochodze­

nia w sprawie bankiera palestyńskiego

Chaskiela Steinbauera oraz inż. Izydora

Druckera, oskarżonych o przemyt krocio­

wych sum z Polski do Palestyny. Stein-

bauer jest współwłaścicielem banku ,,E lle-

rus11w TelAviv, Drucker właścicielem fa­

bryki rowerów w Katowicach.

Pieniądze przemycano przez zieloną gra­
nicę naŚląsku i wysyłano dobanku Stein­

bauera w Tel Aviv i tam dzielono pomię­
dzykupców żydowskich lub rodziny żydow­
skie, które po sprzedaży majątków w Pol­

sce emigrowały do Palestyny.

Obu żydów aresztowano w Katowicach.

Steinbauera zwolniono wkrótce za kaucją.
Bankier palestyński wywiózł z Polski oko­

ło 70 tys. dolarów, 2.500 funtów ang. i kil­

kaset tysięcy złotych. Ogółem około 800 ty-

ąięcy złotych.

Plany polskich piłkarzy
w obliczu mistrzostw świata.

Warszawa.Referat wyszkoleniowy P. Z .

P. N . opracował plan przeszkolenia piłka­
rzy na okres zimowyi rokprzyszły, w któ­

rym reprezentacja polska walczyć będzie o

mistrzostwo świata.

Według tegoplanu zaprawa zimowa o-

bejmie 50czołowychzawodników, nad któ­

rych treningiem czuwać będzie PZPN we­

spół z zarządami okręgów.

Zaprawa zimowa rozpocznie się 15gru­
dniai trwać będzie do 15lutego. Obejmie

ona pracę w salach zamkniętych, oraz —

jeśli warunki atmosferyczne pozwolą —

również lekkie treningi na boiskach.

Obecnie prowadzone są pertraktacje ce­

lem doprowadzenia do skutku meczu Pol­
ska Południowa — Francja Południowa, 20

lutego w Marsylii.
Drugi okres zaprawy rozpocznie się 27

lutego, w którym to dniu odbędzie sięmecz
dwóchteamów,po czym wyznaczony zosta-

nie skład na mecz Polska- Szwajcaria(l3
marca).

Na 6marca przewidziany jest mecz

sparringowy drużyny reprezentacyjnej z

jedną z drużyn ligowych.

Po powrocie ze Szwajcarii zaprawa kon­

dycyjna piłkarzy będzie prowadzona nadal,

przy czym na dzień 23marca przewidziany

jest mecz sparringowy przedwyjazdem do

Jugosławii na mecz rewanżowy o mistrzo­
stwo świata (3kwietnia w Zagrzebiu).

Dalsza zaprawa zależna będzie od wyni­
ku meczu zJugosławią. Jeśli będzie on dla

barw polskich pomyślny — wówczas w ma­

ju prowadzony będzie dalszy trening druży­
ny reprezentacyjnej, a przed wyjazdem do

Paryża na finał rozgrywek o mistrzostwo

świata - reprezentacja polska rozegrałaby
mecz międzypaństwowy zIrlandiąorazdwa

międzynarodowe spotkania sparringowe.

NA OBOZIE BOKSERSKIM
W POZNANIU.

Poznań. W obozie pięściarskim w Po­

znaniu, zorganizowanym przezP.Z.B.,

ćwiczą obecnie następujący zawodnicy:

Koziołek, Szymura, Frankowski z P o z n a nia .

Jarząbek i Jasiński ze Śląsk a , Wasiak, Ka­
rolak i Lelewski z Pomorza, Kolczyński i

Rothołc(!)z Warszawy orazPisarskiz Ło­

dzi. Obecnie oczekuje się na przybycie

Baśkiewicza i Fabisiaka z Warszawy oraz

Węgrowskiego z Gdyni.Woźniakiewicz zja­
wi sięw obozie w poniedziałek. Oczekiwa­

ny jest także przyjazd Chmielewskiego i

Czortka.

Praca w obecnym obozie idzie znacznie

sprawniej, aniżeli w poprzednich obozach.

Treningamikieruje p.Stam.

Wyjazd do Norwegii nastąpiw nocy z

czwartku na piątek zdnia2na3grudnia
br. Na razie nie wiadomo, czy zawodnicy

pojadą 2 czy 3 klasą. Piłatnajprawdopo­
dobniej walczyć nie będzie, gdyż doznał na

meczu niedzielnym z Klimeckim nadłama­
niakciuka u samej nasady. Nastawienie

palca ma nastąpić w czwartek w zakładzie

ortopedycznym. Wszyscy zawodnicy, tre­

nujący w obozie, z wyjątkiem Szymury,

który mieszka w domu, są skoszarowani w

okr.ośrodkuW.F.

HANDEL PIŁKARZAMI.

W Pradze czeskiej bawili przedstawi­
ciele znanego piłkarskiego klubu francu­

skiego Red Star-Olympiąue, celem ewentu­

alnego zaangażowania kilku wybitnych pił­
karzy czeskich dla drużyny paryskiej.

Francuzi zaproponowaliSlavii ,,sprzedania"

im Kopecky'ego, a Sparcie ,,odstąpienia"
Bouceka. Transakcje nie doszły do skut­

ku. Slavia zażądała za Kopeckye'go 200

tys. koron, a Sparta w ogóle odmówiła pro­
wadzenia rozmów na temat odstąpienia
Bouceka, natomiast była gotowa rozpatrzeć

ewentualne odstąpienie bramkarza Kleno-

veca. Francuzi jednak nie reflektowali na

tego ostatniego.

9 I 10 LIPCA POLSKA - NIEMCY.

NIEMCY WALCZĄ ZNOWU NA SIEDMIU
FRONTACH.

Berlin. Niemiecki związek lekkoatlety­
czny ustalił terminarz międzynarodowy
niemieckich lekkoatletów na rok 1938.Pier­

wszy mecz międzypaństwowy rozegrają

Niemcy3lipcazFrancjąw Paryżu.
W dniach 9 i 10 lipca Niemcygrająna

7 frontach: z Belgią, Danią, Holandią, Pol­
ską, Austrią i Czechosłowacją. Siódmy

mecz rozegra reprezentacja kobieca Nie­

miec z kobiecą reprezentacją Holandii. Z

tych spotkań mecze Niemcy — Polska i

Niemcy — Dania mająsięodbyć na terenie

Niemiec.

NIEWESOŁE HOROSKOPY PIŁKARZY
CZESKICH.

Praga. Reprezentacja piłkarska Czecho­

słowacji,która w grudniu ma rozegraćdwa

mecze w Wielkiej BrytaniizAngliąiSzko­
cją, rozegrała w środę w Pradze Czeskiej

mecz treningowy z mistrzem Szwecji A. I.
K. ze Sztokholmu. Czechosłowacji udało

się z wielkim trudcm wywalczyć niezna­
czne zwycięstwo 5:4(1:3). Początkowo za­

nosiło sięna wysoką klęskę Czechosłowacji,

gdyż Szwedzi przez Cederlunda i Lager-
erantca zdobyli trzy bramki i prawie do

końca pierwszejpołowy prowadzili 3:0. Do­

piero z rzutu wolnego Zeman ustalił wy­
nikdoprzerwyna3:1dlaA.I.K.Poprzer­
wie Czesi grali znacznie lepiej, a okresami

m ieli nawet wyraźną przewagę. Dalsze

bramkidla Czechów zdobyliPuc iNejedly.

Ten ostatni strzelił aż trzy bramki. Na za­

wodach obecnych było około 5 tysięcy w,i-

dzów.

Do Wielkiej Brytanii Czesi ostatecznie

wysyłają 16 zawodników: bramkarze Ve-

cłiet (Sparta), Planiclca (Slavia), obrońcy:

Burger, Ctyroky (obydwaj zeSparty)iDau-

cik (Slavia), pomocnicy: Kostalek, Boucek,

Kolsky (wszyscy ze Sparty), Vodicka (Sla-

via) napastnicy: Riha, Zeman, Nejedly (ze

Sparty), Sobotka, Puc (ze Slavii) i Rulc (Zi­
elenice).

Sobota, 2 7 Bistopatia,
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”

6,20:Gimnastyka. 6,49:Muzyka (płyty).7,00:
Dziennikporanny.7,15:Muzyka(płyty).8,00:
Audycja dla szkól. 11,15.Audycja dla szkół:

,,Śpiewajmy piosenki”. 11,40: Serenady (pły­
ty):11,57:Sygnał czasu ihejnał z Krakowa.

12,03: Audycja południowa. 15,30: Wiado­

mości gospodarcze. 15,45:Teatr Wyobraźni

dla dzieci: Słuchowisko pt. ,,0 Syrenie, któ­

ra chciała być człowiekiem” w -g baśniAn­

dersena z il. muzyczną Jana Maklakiewi-

cza. 16,15:Polska Kapela Ludowa Feliksa

Dzierżanowskiego. 16,50:Pogadanka aktual­

na. 17,00:Artur Grottger — opowieść bio­

graficzna (ze Lwowa). 17,15: ,,Od Aten do

Bayreuth” — migawki zdziejów opery (III).
17,50: Nasz program. 18,00: Wiadomości

sportowe. 18,10: Pogadanka społeczna.

18,15: Orkiestra Alfreda Campoli'ego (pły­
ty). 18,30: Program na utro. 18,35:Audycja
dla wsi. 19,00: Audycja dla Polaków za

yranicą: 1. ,,Tańcowała ryba z rakiem” -

audycja dla dzieci, 2) ,,Andrzejki”. 19,50:
Pogadanka aktualna. 20,00:Koncert rozryw­
kowy (z Krakowa).21,45:,,Przyjaciel Prze-

kladańskiego” (skecz zeLwowa).22,00:Mu­
zyka lekka w wyk. Orkiestry Wileńskiej

pod dyr. Władysława Szczepańskiego. 22,50:
Ostatnie wiadomości dziennika wieczrnego,

przegląd prasy i komunikat meteorolog,

ny,

PROGRAM LOKALNY.
Toruń. 11,40: Maurycy Raveł: Rapsodia

hiszpańska (filadelfijska orkiestra symf.

pod dyr. L . Stokowskiego (płyty). 13,00:
,,Dla każdego cośładnego” (płyty).W prze­
rwie ogodz. 14,00—14,10:Wiadomości zPo­

morza i pąrę informacyj.18,10:Program na

jutro. 18,15: ,,Święto Podchorążych” — słu­

chowisko Adama Kłodzińskiego. 18,45: Sta

nisław Moniuszko: Polonez z op. ,,Hrabina'

(wyk.K .Wiłkomirskiwiolonczela) (płyty).

18,50:Wiadomości sportowe z Pomorza.

23,00:Muzyka taneczna — transmisja z ka­
wiarni ,,DwórArtusa”.

ZAGRANICA.

Wiedeń. 19,30: ,,E w a
”

- operetka Leliara.

Praga. 2C,00:,,Car i cieśla” - opera komicz­

na Lortzinga. Tuluza.20,15: Muzyka roz­

rywkowa. Lahti. 21,10: Muzyka taneczna.

ParisPTT. 21,30: Koncert m uzyki symfo­
nicznej.Radio-Paris.21,30:Tr. z Opery ko­

micznej ,,Poławiacze pereł” - opera Bizeta.

Deutschlandsender. 22,30: K o n c e r t nocny.

Luksemburg. 22,00: Koncert symfoniczny.

Hilversum II. 23,40: Muzyka rozrywkowa.

Kopenhaga,23,00:Muzyka taneczna. Frank­
furt.24,00:Koncert nocny.

NERWOL
. CHEMIKA DR. F'R ANZOSA
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Nowy czynnik w radiofonii:

oszczędność
Kiedy się posiada dobry radioodbiornik

o światowym zasięgu i wspaniałym tonie,

jak np. super Telefunken, używa się go

więcej, słucha się chętnie i często, odbywa

się podróż radiową bez przeszkód po ca­

łym świecie. Rizecz prosta, zużywa się

wtedy więcej prądu, a to kosztuje. Licząc

sięz tym, krajowa fabryka Telefunken

zaopatrzyła odbiornik Fenomen Mz w spec­
jalny układ oszczędnościowy ,,ekónomizator

prądu”, dzięki któremu zużycie prądu jest

0 50% mniejsze. Bo odbiornik z układem

,.ekonomizator prądu” zużywa prądu tyle,

co mała 25-watowa żarówka. Przy cenie

1 kilowatgodziny zl 0,60^ super Fenomen

oszczędza prądu przeciętnie za 3,60 zł mie­

sięcznie i to przy peinej wydajnościiświa­
towym zasięgu. Ta miesięczna oszczędność

po paru latach amortyzuje koszt aparatu.

SuperFenomen Mz z układem ,,ekonomiza-

tor prądu” kosztuje za gotówkę tylko 289 zl.

Przy kupnie na raty wpłata wynosi 20 zł,

a reszta należnościjest rozłożona na 16 rat

po 20zi każda.

Włamanie do hurtowni.
Wczorajszej nocy włamali się niezna­

ni złodzieje do hurtowni'towarów kolo­
nialnych p. C. Kadgiehna, przy ul. Mar­
cinkowskiego 1. Wtargnęli nasamprzód
przy pomocy wytrycha do biura, a na­
stępnie do magazynu, skąd zabrali róż­
ne artykuły kolonialne wartości 700 zł.

Policja prowadzi energiczne dochodze­
nia.

Dwa nieszczęśliwe wypadki przy pracy
We wczorajszy czwartek, zatrudnio­

ny przy naprawie drogi na ul. Smoleń­
skiej 26-Ietni Edmund Wojewódzki
(Chorwacka 2) dostał się nogą pod lor­
kę, przez co doznał poważnego okalecze­
nia. Wojewódzkiego przewieziono ka­
retką Pogotowia Ratunkowego do Szpi­
tala Powiatowego na Bielawkach. Po­
nadto uległ wypadkowi w Tartaku Pań­
stwowym 32-1etni Stanisław Kozłowski

(ul. Wł . Bełzy 72). Przygnieciony przez
drzewo doznał okaleczenia ręki. Udzie­
lono mu pomocy w Szpitalu Powiato­
wym.

— Zabawętanecznąurządza dnia 27 bm.

w sali ,,Stara Bydgoszcz” Opieka Rodziciel­

ska przy szkole l-eszczyńskiego. Początek

zabawy o godz. 18 -tej. Czysty zysk przezna­
cza się na zakup pomocy naukowych dla

biednej dziatwy szkolnej. O poparcie tej

imprezy prosi zarząd.
— Rodzina Kolejowa— sekcja gospodar­

cza przy kole dyrekcyjnym — zawiadamia,

że w dniach najbliższych nastąpi otwarcie

kursów: a) gotowania i pieczenia, b) kroju

i szycia, c) robót ręcznych i szydełkowych
dla żon i córek pracowników kolejowych.

Informacyj udziela i zgłoszenia przyjmuje

przewodnicząca sekcji gospodarczej p. S.

Bielecka, Bydgoszcz, ul. Zygmunta Augu­
sta8m.2w godzinach od10do14. (23412

— WycieczkadoChełmży. Projektowana

przez Polskie Towarzystwo Krajoznawcze

oddział w Bydgoszczy wycieczka do Chełm­

ży celem zwiedzenia największej cukrowni

w Europienieodbędziesię. Cukrowniabę­
dzie już w niedzielę28bm. nieczynną zpo­
wodu ukończeniakampanii.

— ,,Do czego zmierza polityka mocar­
stwowa nowożytnej Francji?” W ostatniej

chwili przypominamy, że na powyższy te­
mat w ramach ,,niedzielUniwersytetu Po­

znańskiego” w sali Gimnazjum Humani­

stycznego przy ul. Grodzkiej o godz. 18 -tej
mówić będzie dnia 28. 11.prof. JózefWolf.

Wstęp 30 i 15 groszy.

— Wielkie świniobicie w Kasynie Cywil­
nym (ul. Gdańska 20) odbędzie się w sobo­

tę,dnia 27bm. Własny, smaczny wyrób.

Nadużejsalidancing.Szanowne Obywatel­
stwo uprzejmie zaprasza gospodarz Kasyna.

— Sześciu nowych mistrzów fryzjerskich.
Urzędowa komisja egzaminacyjna pod prze­
wodnictwem p. Żewickiego w asyście pp.

Grutzmachera i Piotrowiaka wyzwoliła
dnia 26bm. na mistrzów w zawodzie fryz­
jerskim następujących kandydatów: 1.

Maksymiliana Podoskiego, kierownika salo­

nu fryzjerskiego pani Kroenke, 2. Pawia

Niedzielskiego, właściciela zakładu fryzjer­
skiego przy ul. Świętojańskiej 4, 3. Leona

Tałoszyńskiego, Aleje Mickiewicza1,4. Jana

Dondajewskiego, ul. Gdańska 147, 5. Jana

Sowińskiego, ul. Toruńska 140 i 6.Fraa-
cieszka Babinka z Janowca.
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Kino Kapitol
Marcinkowskiego 4.

Prosimy skorzysta(?. Ostatnie dni
najpiękniejszego programu, fascy­
nujący superfilm pod tytułem : Szarża Lekkiaj Brygady

Kołdrowy, śpiewno - muzyczno
taneczny film pod tytułem:

, , Sprzedajemy na Wesoło**.

Tygodnik
i Kronika

Radfość ępwySazdlfoowtt

przynosi wszystkim ogłoszenie

w ,,Dzienniku Bydgoskim".

Wprowadzenie nowego tytułu
naukowego w szkolnictwie.

Warszawa, 25. 11 '(tel.wł.). W związku
z reorganizacją ustroju szkolnictwa śred­

niegoi wprowadzeniem liceów zamiastklas

wyższych gimnazjów, nadawane będą ab­

solwentom liceów tytuły naukowe po ukoń-

czeniti tych szkół. Przewidzianym jest li­

cencjat handlowy i licencjat administra­

cyjny. Licencjaty upoważniać będą dostu­

diów na wyższych uczelniach, jednak tylko
na niektórych wydziałach, które ustalone

będą z trzech klas, przy czym specjalizacja

uczących się następować będzie w klasie

Ul-ej.
Inowacją w szkolnictwie średnim będzie

wprowadzenie przymusowych praktyk.

Praktyki te obowiązywać będą słuchaczów

liceów han'dlowych.Wynosić one mają naj­
mniej300godzin pracyw rozmaitych przed­
siębiorstwach. (r).

Swarzędz otrzmuje prąd z elektrowni
w Poznaniu.

Poznań, 26. 11. Ze Swarzędza donoszą:
W środęw godzinachpopołudniowych włą­
czono Swarzędz, znany ośrodek przemysłu

meblarskiego pod Poznaniem, do obwodu

elektrowni w Poznaniu. Prąd przesyła się
z Poznania do Swarzędza linią napowietrz­
ną o napięciu roboczym 20.000 vólt.

Sodalicje Pań Wielkich
na zjeźdzle w Poznaniu

Poznań,26.11.W sali parafiiśw. Mar­

cina obraduje pierwszy ogólnopolski zjazd

archidiecezjalnych związków Sdalicyj Pań

Wiejskich. W zjeździe uczestniczy około 300

sodalisek z całej Polski.

Dwudniowe obrady zjazdu poprzedziła

w dniu wczorajszym msza św. w kaplicy

Różańcowej oo. jezuitów. Do licznie zgro­
madzonych w kaplicy sodalisek przemówił
w serdecznych słowach o.Rostworowski.Po

mszy.św. odbyło się wspólne śniadanie w

Bazarze, a następnie pierwsze ogólne ze­

branie. Do prezydium zjazdu powołano:

o. Rostworowskiego zKrakowa, o.Malinow­

skiego z Poznania, przewodniczącą związ­
kowych sódalicyj pań wiejskich p. Zofia

Włodkową zKrakowa orazp.Potworowslcą
z Goli. Pierwszy referat p. t. ,,W przeło­
mowej chwili polskiego ziemiaństwa” wy­
głosił o. Rostworowski,Po wspólnym obie-

dzie odbyło się drugie posiedzenie, na któ­

rym ks. prof. dr Kowalski wygłosił referat

na temat: ,,Katolickie plany reformy spo­
łecznej a ustrójrolny w Polsce”. Drugi re­
ferat na temat: ,,Nasza służba folwarczna”

wygłosił p. Stanisław Starowieyski. Obrady

pierwszego dnia zjazdu zakończyły się uro­

czystym nabożeństwem w kościele św. Mar­
cina.

Do Gdyni ciągną nie tylko ludzie poszu­
kujący pracy. Również z całejPolski zjeż­
dżajątutajżebracyłwłóczędzy,a wymow­
nym tego dowodem jest statystykawysie­
dleńtego niepożądanego elementu, prowa­
dzona przez Oddział Opieki Społecznej Ko­

misariatu Rządu. Od roku 1926dor. 1931

włącznie wysiedlono z Gdyni343włóczęgów
iżebraków. Od roku 1931— 1936 włącznie

wysiedlono żebraków i włóczęgów 1.674, a

w okresie od 1stycznia do 10listopada br.

wysiedlono ich 473. Statystyka ta wskazu­

je , ż e żebracy z całej Polski i najbliższego
zaplecza upodobali sobie Gdynię i z m ie s ią ­

ca, na miesiąc przybywają tutaj coraz licz­

niej. Kiedydo roku 1931 wysiedlano zGdy­
ni miesięcznie po 1żebraków i włóczęgów,
to w następnym pięcioleciu wysiedlano ich

jużpo 28,a w rokubieżącym przeciętna cy­
fra wysiedleń miesięcznych żebraków i włó­

częgów wynosiła 47.

Kat. Tow. Robotników Polskich przy
parafiiśw.Trójcy. Zebranie miesięczne od­

będzie się w niedzielę 28 bm. zaraz po su­

mie w salce parafialnej. Referat wygłosi

p. red. I.ech Teska. Uprasza się o liczne

przybycie.

Jako sublokator okradł właścicielkę mieszkania.

Na terenie Bydgoszczy grasuje obecnie

jakiś bezczelnyi wyrafinowany oszust, któ­

ry zajmując pokój jako sublokator, stara

sięwykorzystać nadarzającesięokazje, aże­

by dokonać kradzieży na szkodę właścicieli

mieszkań. W tym tygodniu ofiarą tego o-

szusta padta wdowa p.Pelagia Białynia-
Rzepecka, z a m . przy ni. Kwiatowej 17.

Dowiedziawszy się z wywieszonej tabli­

cy,iż p.Rzepecka pragnie wynająć pokój

umeblowany, osobnik udał się do jej mie­

szkania, przedstawiając się jako aplikant

sądowy.Wobec tego, że człowiek ten wystę­
powa! z niezwykłym tupetem, właścicielka

mieszkania nabrała do niego zaufania, tym

bardziej, że wylegitymował się książeczką

wojskową, z której wynikało,żejestporucz­
nikiem rezerwy. Książeczkę oczywiście

osobnik prawdopodobnie sobie przywła­
szczył, lub też sfałszował. Po wpłacie za­

datku w wysokości5złotych, sublokator za­

jąłwynajęty mu pokój.

Już następnego dnia p.Rzepecka zprzy­
krością stwierdziła, że nowy sublokator byl

pospolitym złodziejem. Wykorzystując jej

nieobecność, osobnik z korytarza włamał

się do sypialni właścicielki mieszkania a

następnie wytrychem otworzy! sobie szafę,
w której znajdowało się 150 złotych, złoty

łańcuch ipierścień, oraz srebrny zegarek

męski. Złodziej zabrał wspomniane przed­
mioty, wartości 350 zł i gotówkę, po czym

zaraz się ulotnił. Po powrocie do domu p.

Rzepecka przeraziła się, gdy spostrzegła

brak przedmiotów i pieniędzy.
Oszust starać się będzie w taki sam spo­

sób podejść do innych właścicieli mieszkań,

dlatego przed nim ostrzegamy. Jestto czło­

wiek, liczący około 26 lat, średniego wzro­

stu, szczupły i noszący rogowe okulary.

Tragedja bezdom nej kobiety
Wczorajszej nocy około godz. 1 prze­

chodnie zauważyli w pobliżu ewangelic­
kiego kościoła farnego przy Placu Ko-
ścielekich leżącą na ziemi kobietę, w iją­
cą się w bólach. Przed przyjazdem za­
wezwanej Karetki Pogotowia Ratunko­
wego na placu przyszło na świat dziec­
ko. Matkę i noworodka przewieziono
następnie do miejskiej kliniki położni­
czo-gineko'logicznej przy ul. Gdańskiej.
Nieszczęśliwą kobietą okazała się 28-le-
tnia Agnieszka Florczak, tułająca się po
mieście, gdyż nie m iała dachu nad gło­
wą i środków do życia.

— Zarząd Związku właścicieli małych
nieruchomości przeniósł swe biura n a W e ł ­

nianyRynek nrU. Tutaj udzielainforma­

cji swym członkom bezpłatnie. Biuro jest

otwarte od 9-13 i od 15-19 . Ze względu
na mającą wejść w życie zmianę ustawy o

ochronielokatorów aktualnym jestdlakaż­
dego właściciela nieruchomości, aby dla

złagodzenia powstających stale tarć co do

zapłaty i innych spraw, zasięgnął dokład­

nych informacyj w biurze Związku. Zara­

zem zarząd' Związku zaprasza wszystkich

byłych członków o wstępowanie W szeregi

organizacji.
— Fan Jan Sianiewski nie ma żyda za

wspólnika. Właściciel zakładu graficznego

p. Jan Staniewski z Bydgoszczy zapewnił

nas, że nie ma żadnego wspólnika. P.Sta-

niewskijednak nie zaprzecza, że nadałpła­
tne ogłoszenie do wydawanego przez żydów

w Gdyni tygodnika ,,Przeglądu Zachodnie­

go” i uzasadnia to tym, że z terenu gdyń­
skiego otrzymuje znaczne obstalunki od im­

porterów żydowskich. Obstalunki te umo­

żliwiają mu zatrudnienie pewnej liczby

bezrobotnych drukarzy ilitografów pol­
skich.

— Tydzień antyżydowski. W czasie od

11 do 19 grudnia ma się odbyć w Bydgosz­
c z y tydzień bez żydów. W czasie tym ma

być szczególnie silnie przestrzegana zasada,

że należy kupować tylko u swoich imożli­
wie tylko wyroby polskie. Bliższe szczegó­
ły podadzą plakaty i ulotki — także dla

całego powiatu bydgoskiego. Tymczasowy

komitet, powstały zinicjatywy Stronnictwa

Narodowego, zaprosił wczoraj na zebranie

do Resursy Kupieckiej cały szereg przed­
stawicieli organizacjiiugrupowań, aby ca­

łą akcję postawić na szerszej płaszczyźnie
i skupić całe społeczeństwo do walki z za­

lewem żydowskim. Przewodniczył zebraniu

p.A . B.Lewandowski,który myśltę we

wstępnym przemówieniu specjalnie podkre­
ślił.

Wybrano komitet, który przygotowane

już plany przyjmie względnie je uzupełni.

Jakie zniżki kolejowe
przysługują narciarzom ?

W nowym sezonie narciarze zorganizo­
wani korzystać będą na kolejach państwo­
w y c h z systemu udogodnień taryfowych,
odbiegającego dość znacznie od praktyko­
wanego w ciągu ostatnich lat.

Dotychczasowy bilet wielokilometrowy

zastąpiony zostanie wydawaniem dla, zor­

ganizowanych narciarzy biletów indywidu­
alnych. Prawo do ulgi będzie miat czło­

nekB.Ii.N., który poza ważną legityma­
cją klubową zakupi ponadto książeczkę

narciarską, wydaną przez kasy kolejowe

i pj-zez Orbis. Na podstawie książeczkibę­
dzie mpżna nabyć:

a)bilety indywidualne ze zniżką 50% ze

wszystkich stacyj P. K . 'P. do stacyj poło­
żonych na głównych odcinkach turystyki

narciarskiej na Podkarpaciui w Beskidach.

b) bilety powrotne z ulgą 50%. w rela­

cjach weekendu lokalnego, a mianowicie

z Bydgoszczy do Szwajcarii Kaszubskiej
(Chojnice, Kościerzyna, Wieżyca i Bukowo).

Jest to więc ulga indywidualna, za ko­

rzystanie z której trzeba uiścić z góry pew­
ną należność tak, iż rzeczywiste ustępstwo

wynosi nie 50%, lecz nieco mniej.

Uczestnicy kursów 'i obozów usprawnia­
jących w wieku !do 46 lat korzystać będą
z ulgi 50% przy przejazdach indywidual­
nych, a 66% przy przejazdach w grapach
od5osób. Pobyt w obozielub kursie musi

trwać najmniej6dni.

— Jeszcze głodne dzieciI Jeszcze wiele

biednych w naszym mieście pozostaje bez

cieplej strawy. Kto zlituje się i przyjmie

dziecko cierpiące niezasłużoną nędzę w

dom,swój na obiad? Zgłoszenia przyjmuje
B. O .Caritas, ul. Gdańska 30, tel. 2292.

ZrucbsuCA.Z .Z .

Wpiątek26bm. o godz. 19 -tej odbędzie

się zeb ranie prezydium zarządu okręgowe­
goCh.Z.Z. w sekretariacie okręgowym, ul.

Dw'orcowa 5. Obecność wszystkich człon­

ków konieczna.

Przewodniczący.
Wsobotę28bm. o godz. 19 -tej odbędzie

się zebranie Chrzęść.Zw.Metalowców w lo­

kalu p. Dzierżyńskiego, ul. Wrocławska 1.

Sprawy bardzo ważne. Obecność wszystkich
członków konieczna.

Zarząd.
W niedzielę28bm. o godz. 15 -tej odbę­

dzie się zebranie Chrzęść. Związku Pra­
cownikówCeramicznych w lokalu p. Dzier­

żyńskiego, ul.Wrocławska 1. Sprawy bar­

dzo ważne, Obeczność wszystkich członków

konieczna.

Zarząd.

SgprtsM/Ęjg sofeoJe.
Sokół I - Sokół żeński.

Dziś, w piątek 26bm. o godz. 19 -tej od­

będzie się w Sokolniprzy ul.Toruńskiej30
zebranie komitetu organizacyjnego i wyko­
nawczego mistrzostw Polskipań ipanów w

gimnastyce. Obecność wszystkich konieczna.

Sokół m , oddział żeński.
Zebranie dziś, w piątek 26 bm. o godz*

19,30 w sali ,,Pod Lwem” przy ul. Marsz.

Focha. Z powodu ważnych spraw obecność

wszystkich druhen konieczna.

X żiidw toiffltzpsto.
Piątek 26 listopada.

Godz. 20,00: Slow. śpiewu ,,Symfonia”. Lek'-

cja w Resursie Kupieckiej.
Godz. 20 ,00: Klub mandolinistów nLutnia”.

Lekcja oddziału I reprez. w lokalu klu­

bowym (restauracja ,,Adria”),

Sobota 27 listopada.
Godz. 19,30: Związek TechnikówR.P. Ze­

branie sekcji budowniczych i techników

budowlanych oddz. bydg .Zw,Techników

w sali p. Berendta, ul.Dworcowa 6.

Stew. Dzieci M arii u sw. Floriana. W nie­
dzielę 28 listopada (uroczystość objawie­
nia cudownego medala) o godz. 9 -tej msza

św. i wspólna komunia św. w kaplicy św.

Floriana.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWA zdnia25.XI.37r.

Zboża
Żyto 90 t. 23 .05 22 ,75 -23,00: 50 ton 23,00, pszenica 1748efl

28,25- 28.75. II726 e/i27,25-27,75. owies 115lon21,2521 ,00 -

'-'l 25, jęcz brow. 21 .75 —22,50, ięc?. 673 -678 g(l, 00 łon CO,00
19,25-19,50. jęcz. 644 -650 g/i 18,75-19,00.

Przetwory młynarskie.
Nowe standarty: Mąka żytnia gat. I O -(S*/, w?, w

32.00 - 32,50; maka żytnia razowa 0—957, wt, w . 27 .50 -

2850. Mąka żytnia7Ó7oeksport (dla W.M .Gdańska! 31,15 -

31,75. Nowe standarty: Mąka pszenna gatunek I

wyclngowa 0 -SC% wt w. 49,00 -50,00. mąka pszenna gat.
0-507, wt w. 44,50-46,00, mąka pszenna gatunek I A

0-657 , wt, worek 42,50-44,00; maka pszenna gatunek
I 65-70% wt. w . 00,00 - 00,00; mąka pszenna gat, II A

65-757 . wt. w . (O,00 -00,COmąka pszenna gał. III 70 -767,
wł. w . 00,00- 00,00 tnąkn pszenna razowa 0-957 , wł. w

3625- 37,25.Otrębyżytnie wymiął stand. 15 .60 -16,00; Otręby
pszenne miałkie stand. 16 ,00 -16,50: Otręby pszen. średnie
1550-16 .00; Otręby pszen. grube 16,50—17,00; Otręby ięcr,
1600-16 .50; Kasza jęczra. krai. wł. w . 28,50-29,00, kasza

jęczm. pęczak wł. w . 28,50 - 29,00, basza jęCzm. perłowa
wł, w . 39,00 -40,00.

Artykuły strączkowe.
Groch Wiktoria 24,00 -26 ,00; groch Folgera 23,50-25,50
eroch polny 00,00 - 00,00; wyka 00,00 -00,00; peluszka00,00 -

00,00; łubin niebieski 13,00 -13 ,50; łubin żółty 13,50 -14 ,00

Nasiona.
Rzepak zimowy bez worka 55,00 - 7,00; rzepik zimowy
bez worka 6100-52 ,00: mak niebieski 75.00 -80 ,00 siemię
lniane 46,00-49 ,00; gorczyca 34,00 -37 ,00; koniczyna żółta
odiuszczona 00,00 - 00,00 koniczyna biaia 00,00 -00 ,00; ko­
niczyna czerw, surowa 00,09 -00,00; koniczyna czyszczona
977, 00 ,00 -00 ,00;

Artykuły pastewne I Inne.
Makuch iniańy 23,00 -23 ,25; makuch rzepakowy 20,00 -

20,25; makuch słonecznikowy 40/427, 23,00-23 ,50; śrut soja
2450-26,00; wytłoki suszone8,00-8 .50;ziemniakipom.0,CO -

0,00: ziemniaki nad loteckie 0.00 -0 ,00; ziemniaki fabryczne
kg. 7 . 00,16,5-00 ,17; płaiki ziemntaozane 15,75-16 ,25; sło­
ma żytnia luzem 0,00-0,00;słoma żytnia prasowana 7,75 .-

8,00 siano nadnoiec,e luzem 8,75—9 ,75; siano nadnoteckie

prasowane 9,50 -10 ,50 Ogólne usposobieni*! słabsze.

Bank Polski płacił w dnia 28. 11. 1937r,

dolary amerykańskie 5,25
dolary kanadyj-skie 5,25
funty szterlingów 26,30
franki szwajcarskie 121,75
franki francuskie 17,66
belgi belgijskie 89,60
liry włoskie 21,—
floreny holenderskie 292,60
korony czeskie 16,70
szylingi austriackie 98,-*
marki niemieckie 114,—
guldeny gdańskie 99,80

StanwodywWiśle z dnia 25listopada:

Kraków — 2.34, Zawichost 1.91, Warszawa

1.18, Płock 0.72, Toruń 0.74, Fordon 0.78,

Chełmno 0.70, Grudziądz 0.94, Korzeniowo

1.03 Piekło 0.48, Tczew 0.41, Einlage 2.22,

Schievenhorst 2.42.

IEEIJPlAk*rirzra stawowy

mięśniowy jest to cierpienie rozwijające się na

podłożu kwaśnym i przejawia się przez bóle w ko­
ściach i stawach, obrzmienie części choryęh, tru­
dność w chodzeniu i poruszaniu się. Mięśnie do­
tknięte reumatyzmem stają się bolesne. Ból lę­
dźwiowy (lumbago!, kręcz (szyja skośna) są to po­
stacie reumatyzmu mięśniowego. Bardzo często
wytwarza się obrzmiałość stopy, napięstka lub ko­
lan. Zmiany pór roku, wilgotne mieszkania po­
tęgują reumatyzm, który rozwija się postępowo,
o ile się go nie zwalcza. Przez rozpuszczenie kwasu
moczowego we krwioobiegu. LTr o d o n a 1 wy­
wołuje obfite wydzielanie moczu, współdziałając
z ustrojem w jego walce z reumatyzmem. W tych

wypadkach

HRODONAŁ
CHATELAIN'A (PARYŻ)

jest środkiem przeciwreumatycznym stosowanym
i zalecanym przez lekarzy.

1*O CfcYT1. (20409
CHATELAIN'A (PARYŻ)

Pastylkistosuje sieprzy schorzeniach gąrdła idróg oddechowych.

II Co 1086/36 (23202

Wyrokiem Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy z dnia
1 października 1937 r. pozbawiono mocy prawnej list
hipoteczny, odnośnie hipoteki w kwocie 3.000 Mkn. z

5%, zapisanej w księdze wieczystej nieruchomości Byd­
goszcz, k 677 dział 111 liczba 8 na rzecz Almy Vogt.

W myśl par. 83 rozp. Rady Ministrów z dnia 25. 0. 1932 r.

0 postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz.
U. R. P. poz. 580) 3. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy po­
daje do ogólnej wiadomości, że dnia 27 lis to p ad a
1937 r. o godzinie 1 0 -te j w lokalu składnicy Urzędu
Skarbowego przy ul. Konarskiego 1 celem uregulowania
zaległych należności podatkowych, odbędzie się sprzedaż
z licytacji niżej wymienionych przedmiotów: maszyny
do pisania, wagi decymalnej, biurek, aparatów radio­
wych, kilimów, obrazów bez ram i w ramach, akumu­
latorów do samochodu, materiałów ubraniowych, kanap,
samowara i rozlewaezek, obudowania do łóżek i stoli­
ków nocnych, regałów i stołów składowych, pierza, farby
różnych kolorów w beczkach, fornieru brzozowego
1 pierścionków.
23427) Nacietnlk 3. Urzędu Skarbowego.

Czytajcie Dziennik Bydgoski

KCEE32
Wspólnika

do powiększenia przed­
siębiorstwa got. 250 0 do
35000 przyjmie poważny
Dom Towarowy na Po­
morzu. Ewentl. przyjmie
się pożyczkę za dobrym
oprocentowaniem. Zgło­
szenia administracja pod
nr ,23405”. 23405

Seperatka
"

przystojna, inteligentna,
w średnim wieku, bez­
dzietna, pozna starszego
rzetelnego pana. Zgłosze­
nia pistniennne do Dżien.
Bydg. , Przystojna” (23442

Reperacje
wszelkiej garderoby mę­
skiej i damskiej jako też
wykonania miarowe usku­
tecznia fachowo i tan io
Zakład krawiecki, ulica
Chrobrego 7, m. 4, ( 6263



Sir.m- ,,DZIENNIK BYDGOSKI"', sob'ota, 'dnia 27 listopada 1937 r. Nr273.

t
Dnia 22 bm. o godz. 5 -tej po południu

zasnął w Bogu ś. p.

Mikołaj Małek
przeżywszy 67 lat, o czym donosi

139S3) PewelRoli.
Bydgoszcz, dnia 25. X I . 1937
ulica 20 Stycznia 5.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm, o go­
dzinie 1530 z kost iicy cmentarza nowofarnego.

ę^AWlŁNlŁ. SW|D||N tg'BÓgE)

Mursi
22033

HÓ9giłowfi
nacisk nad oczyma, zawroty, g
trudności skupienia się, przemę- e

czenie,senność i t. p. dolegliwości, g-
są to często skutki osłabionego g'
wzroku i można dolegliwości te g*
usunąć odpowiednimi szkłami, g*
Dajcie więc zbadać Wasze oczy. B

Bezpłatne badanie u
^

szkia, okularyS t Zakaszewskiego |
Zeissa Bydgoszcz, ul. GdaAska 9. 05

A
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JlDEPU-NIE PRZVLEGA
'"JEDVNIE NIESZKODLIWY

BOGRCTtUO ODCIENI

23404
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Na adwent

I motiyiloSt gwiazdkowy
pdlecamy z własnej produkcji

Piernikizmiodem
MiodowniKi (?34I3
Ozdoby choinkowe w

różnym wykonaniu
Czekolady ipraliny
K e k s y najlepszego gatunku
PutnpernikelisticHarKi
Wyroby cukiernicie z

własnego masła mleczarskiego.
Uprasza się odsprzedawców
o żądanie naszego cennika.

Dwór Szwajcarski.Bydgoszcz
Jackowskiego 26-30, Tel. 3251
Oddz. Fabryka Pierników

Keksów i Czekolady.

raotor
benzynowy nFord” 40K.M .

idransmisle
tamo sprzeda (23337

DrukarniaBydgoska
A.

Poznańska 12/14.

mSMOOEM

21863

PtYN PRZECIWREUMATYCZNY,
DO ICAPIELi.,05MOCEN-i

KOJBTE BOL

Ma zbliżające się święta
polecamy wszelkie przybory
do pieczenia ciast

N4K|
w najlepszych gatunkach
Migdały Sułtankl
Koryntkl Rodzynki
Cytronat Skórki pomarańczowe
ORZECHY (2340l

Przyprawy do pierników Miód płieieltj l tzticzny

O- JORTZICK
KORONOWO Tel. 33 (naprzeciw poczly)

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo

i, w, z, a ss każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

'Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

D la poszukujących posady 200/, zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, kłóre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n i e zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

K Nuaijj
Orianda

Bydgoszcz, W ełniany Ry­
nek 6 poleca szkło, por­
celanę, fajans, noże i w i­
delce oraz wszelkie sprzę­
ty kuchenne. W ybór wiel­
ki, ceny niskie. (23250

Jadalni. (2338ł
nowoczesną zu pełnie nową
sprzedam tanio. Adres wska­
że Dziennik Bydgoski.

Rower
sprzedam. Plac Poznański
nr 5. (23416

Kafle
piece, kuchenki przenośne
przybory do pieców, dogo­
dne warunki, najtaniej
Dworcowa 61. 21823

Motocykl
,,Indian” 150,- zł. Ku­
jawska 2, Małecki. (23421

Futra
reperuje, przerabia najno­
wsze fasony tanio, poza do­
mem, wyjadę prowincję
Gdańska 154—10. (23417

Restauracje
kawiarnię dobrze prospe­
rującą zaraz wydzierża­
wię lub sprzedam, powód
przejęcie własności.
Swierczyński, Tuchola,
Pomorze. (23430

Obuwie (l3957
długie buty. Jezuicka 10.

SPRZEDAŻE )2
Dobrze

zaprowadzony hurtowny
i detaliczny skład cukier­
ków, kawy, herbaty, cze­
kolady sprzedam. Oferty
filia ^Tanio". (13940

Rzeźnictwo
bekonowe, mieszkanie, —

punkt handlowy, cena 1800

powód: wyjazd, — sprze­
da ,,Rekord”, Śniadeckich
nr31m.1. (13949

Meble
pokoju męskiego tanio
sprzedam. Adres wskaże
filia . 113950

Używane
szafy, łóżka, pościel itd.
na sprzedaż. Sw. Trójcy
3-6 . (23444

KRISTAL: , Szesnasto­
latka* (Dziewczę Irena)
z L ii Dagower, premiera
i i aJprogram.

MARYSiENKA: ,,Roseiviane*
z Jeanettą Mac Donald
i nadprogram.

APOLLO: , Królowa W ik­
toria* z Adolfem Wohl-
bruckem i Anny Neagle.
Film częściowo w kolo­
rach naturalnych. Po­
nadto nadprogram.

KAPITOL, Marcinkowskiego 4

,,Szarżalekkiej brygady*
i ,,Wszystk'o na wesoło*.

BAŁTYK: ,Dziesiejsze
czasy* z Charlie Cha­
plinem* i kolorowy nad­
program.

Fryzjerka 03964
dobra siła na stałe potrze­
bna zaraz. Hetmańska 8.

Ucznia
gastronomicznego poszu­
kuje Hotel Gelhorn, Byd­
goszcz. (13965

Piekarz
specjalista pierniki potrze­
bny natychmiast. Alojzy
Sieczka, Miasteczko Krain-
skie. 23429

Stolarz
potrzebny. Różana 5. (23422

Poiierka
potrzebna. Wąską 2. (23414

Filateliści
Kurier Filatel” do naby­

cia, Kiosk pocztowy ,Lot”
administracja Pomorska
nr 36. 13955

Maszyna
do szycia 75 zł. Nowodwor­
ska 24. 23438

Kolenialke (23441
sprzedam, tania dzierża­
wa. Sobczak, Jasna 15.

Okna
oszklone, drzwi, schody u-

żywane sprzeda Karpacka 1,
właściciel. (13926

R KUPNA j)l

Zakupimy
heblarkę, w iertarkę do
drzewa." Borowski, telef.
31-22 Langiewicza 3.(13946

Motocykl
z przyezepką kupię razaz.

Oferty Dziennik *Przy-
czepka” . (23420

Beczki
i kadzie dębowe pojemno­
ści do 2000 Itr. kupuje
Antoni Piliński, Byd
goszcż. (23440

Kupie
lokom obile w dobrym sta­
nie do tartaku. Zgłosze­
nia z podaniem ceny Dzień
Bydg. ,Lokomobila” . 123431

WOLKS IM

Agentów
portretowych na niebywa
łych dotychczas warun­
kach poszukuje zakład por­
tretowy ,Renesans”,K ielce
Focha 14. - Specjalność
Portrety BSemi -Email”
Nowości fotograficzne. -

Żądać prospektów. (22134

Fryzjerka
potrzebna. Pepłewski, No
we, Gdańska. (23280

Dla mego
składu towarów kolonial­
nych poszukuję od zaraz

młodszego dzielnego
ekspedienta. Uwzględniam
tylko pierwszorzędną silę
z dobrymi referencjami,
biegły w języku polskim
i niemieckim. Oferty z

fotografią, oraz posiadanej
własnej pościeli. J . Bor­
kowski, Nowe, Pom. (28432

Chłopca (23388
uczciwego i grzecznego
poszukuję ewntl. praktyka
biurowa. Oferty Dziennik
Bydgoski pod .Grzeczny” .

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

3-2 -1 pokojowe:
kuch. łaz. Śniadeckich 31/1.

22076

Bufetowa
przystojna do obsługi
gości potrzebna. Oferty
. Restauracja” Dziennik
Bydgoski. (234U

S/posadTY!
POSZUKUJĄ

Kelnera (6646
potrzebujesz ? Zadzwoń
1163, Plac Piastowski 17Biuralistką

łub biurowego znając książ-
kowość poszukuję. Oferty
z podaniem warunków pod
BStała* do Dzień. Bydg. filia
Dworcowa. 13952

Maturzysta
szuka jakiegokolwiek za­
jęcia. Łask. zgłoszenia
proszę pod , Zajęcie” do
Dzień. Bydg. 23336

Dziewczyna
do dziecka małego i sprzą­
tania pokoi potrzebna na

wieś. Zgłoszenia Chrobre­
go 20-4 . (l3947

Jazzperkusista
rutynowany od 1. XII . wol­
ny. Dziennik Bydgoski
Gdynia .Z.S.* (23393

Fryzjerką (23424
poszukuje Iwankowski,

Gdynia, Świętojańska 116.

Fryzjer (23406
męski, trwała wodna poszu­
kuje posady. Donorowicz
Bok, Osie, Dworcowa n r 3.

Skrzypek
młody — repertuar potrze­
bny, nocny loka). Spieszne
oferty BSkrzypek* filia Ino­
wrocław. . 28425

Fryzjerka (23423
dobra siła poszukuje po­
sady Oferty Majewska,
Grudziądz, Portowa 1.

Fryzjer
specjalista męski zmieni
posadę. O ferty pod BSpe-
cjalista* . (28428

Przychodnia (23409
z gotowaniem potrzebna od
1. 12. Adres Dziennik.

Pokój
umeblowany wynajmę.Sw.
Trójcy 16-3 . (23399

Pokój
umeblowany tanio. No­
wodworska 43. 13962

Umeblowany(23410
bardzo ciepły, biurko,
biblioteka. Kościuszki 4/6.

Ładnie
umeblowany pokój, b li­
sko dworca, od 1.XII .do
wynajęcia. Warszawska 1,
m. 11, It. wejście. (23408

3 pokojowe 03945
mieszkanie z łazienką do
wynajęcia. Chocimska 5.

Umeblowany
panu. Ugory 20—S. (23419

Mieszkanie
trzypokojowe. Dworcowa
nr 48. 13954

Pokój 03960

elegancki. Libelta 10-4.

2 pokoje (23437
puste ewentualnie umeblo­
wane. Świętojańska 7—1.

Ciepły
ładny pokój dla inteligenta.
Sienkiewicza 35-6. (I3956

Umeblowany(13961
łazienka. Sienkiewicza 10 8

Dwupokojowe
bezdzietnym. E m ilii Pla­
ter 21. Bielawki. (13963

Ciepły (23389
pokój. Nowy Rynek 6/12,

Mieszkanie
4 pokojowe. Sienkiewicza
38lip. 13958

7 pokojowe (23315
ul. Dworcowa 15 I ptr. od
stycznia lub wcześniej. Wia
domość Klann, skład tapet.

Ir*okosum

JLsssssA/i
Poszukuje

pokoju oddzielnym wej­
ściem. Oferty filia Dzien­
nika ,303”. 13951

trezsHląpaaą

Mieszkanie
czteropokojowe. Ciesz-
szkowskiego 11—3. 13885

4-5 pokojowe
Libelta 10. (13911

K pinnawY 3
Nieruchomość

położoną w Pakości w do­
brym punkcie w które,
prowadzono przez 36 lat
warsztat kowalsko - ślu­
sarski, wydzierżawi na do
godnych warunkach Bank
Ludowy w Pakości. (23426

2 składy
na każdą branżę, kawiar­
nię z urządzeniem lub bez
centrum od zaraz. Koko­
szyński, Jabłonowo. 123052

Skład
pusty z urządzeniem wy
najmę. Jesionowa 1. (13948

10.000 (23430a
uzupełnienie I hipoteki
dom wartości 120.000 po­
szukują Dzień. ,, 10.100” .

Zgubione
książkę wojskową nazwi­
sko Falkiewicz Julian
unieważniam. (13888

Różaniec
czarny z medalikiem zgu­
biono w czwartek rano,
w drodze ul. Sieroca, Ku­
jawska, Wały Jagielloń­
skie, Poznaiiska.Upraszam
zwrot za wynagrodzeniem
administracji Dziennika
Bydgoskiego. 133415

Zgubiono (23446
złotą, kutą bransoletę,
środa 24 bm. przed połu­
dniem, ul. Gdańska-Ma­
zowiecka. Uczciwego zna­
lazcę proszę oddać Soko­
łowska, Kopernika 3.

Zaginął
pies (bernardyn) suka. Pro­
szę o zw rot za wynagrodze­
niem. Probostwo przy ko­
ściele garnizonowym. (23407

NIEWINNA.

Poszukują
dżierżawy gościńca. Adres
administracja. (23433

Kiosk (23447
wydzierżawię. Gdańska 8.

- Prawda, Jadziu, że jestem pierwszym,
którego pocałowałaś?

— Co za pytanie?! Naturalnie, że cię
pocałowałam po raz pierwszy.

renv Offimzeń- L'r za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzecieji strome 1,26i zł.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Pozna n . .

'w vdnwofl nakładem i czcionkami'-'bruka rnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zo fia Żelska-Mrozowi cka w Gdyni;
Wydawca, nakładem i |? am*an K obierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


